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D
awne to były lata. l'od z1el!>nym: 
śwhitecznym drzewkIem " odkry
wallśmy dary naj cennIejsze -
książki w barwnych okładkach, 
na których jp,skrawily sIę niezna-

ne potwory, przedziwne aparat:r, mateclInik: 
podmorskich głębin.' I dlu,g'o" <HugO ' potem 
c~ytaliśmy z zapartym, oddechem., przenosząc ' 
SIę wraz z bohaterami · w 'dz.lwne nieznane-

'na wleś~ o pierwszych próbach lokomotywy 
, śni o' "całych szeregach domów i sklepów". 

po ż,elaznych szynach toczących się na targi 
międzynarodowe do Lizbony, na spotkariie 
z flotą handlową oceanu. A później jeszc.lt: 
marzy o "urządzeniach akustycznych przy 
pomocy kt?rych, siedząc w fotelu przy ko-
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ładowania nowych magazynk6w .. pepeszek", 
.. Bergmanów" I innych broni, z kt6rymi sty
kali sIę ich starsi koledzy już w tym wieku, 
kiedy zwykle czyta si~ "Winnetou". Samolo
tem dokola świata nie musi już dzisiaj wy
bierać się mężny bohater powieścI Umiń
skiego. Wj'starczy paszport ONZ i odpowie-

fantazji 

czej o to, nby zaloga się nie nudziła. , Należy 
to przecież do Jego obowiąz~6"" na eta(,.le 
USA-Navy , Dzis już nie w fantazji Zulaw
skiego czy Verne'a. lecz z przylądka Canave
rai i stepów rOSyjskich mkną ku Księżycowi 
sputniki i rakiety ... I wj'?my dziś dokladme, 
jak silny musI być ładunek material61V pę1-
nych. jakie kąty nasLawien;a, wiemy ze zwy
czaJnych prasowych vlZmianek wszystko to, 
co zatajała siódmą pieczęcią tajemnicy fan
tazja autora. 

światy, nIe zdobyte przez człowieka. Szybo
waliśmy w przestw.orzach, mknęliśmy prze
dziwnymi sposobami w przestrzenIe między., 
planetarne i w głębie oceanq',v. Ratowały na
szych bohater6w -w groźnych sytuacjach 
przedmioty i urządzenia, M6rych darmo by 
szukać w arsenale 6wczesnej cywillza~jI. 

Dzisiaj znowu pod zielone drzewko kładzie
my książki - przyjacIół naszych dzIeci -
nlekt6re nawet te same, co pOdniecały na!!e 
sny w poświąteczne noce. Tylko.~ Cót si~ 

• 
l a do gWlazd 

Ba, przecież mieliśmy jeszcze takiego po
dróżnika z powieści .. WIęzień na Marsie", 
którego pojazd wyleciał w przestrzeń przy 
pomocy ... skondensowanej woli tysięcy azja
tyckich mnichów. CZYSt3 fantazja, niedościg
niona przez technikę! .... Ejże? Od czasu . kie
dy czytaliśmy o tym, jak na brukselskiej 
"EXPO-58" elektronowy robot wykonuje r'j
chy sterowane naszą myślą. od czasu kiedy :.ro 
dziło się okresIenie "bioprądy" - i ta fantazja 
dziwnie zblaC:ła. 

stało z fan tazją naszych ulubionych autorów, mlnku, można słuchać nadawanych w mleś
do jakichże lamus6w i muze6w starzyzny 00- cle koncertów i wygłaszanych odczyt6w", 
łożono już dzisiaj prawie wszystkie owe re- C6Ż, Na targi lizbońskie i Inne od dzieslą~
kwizy ty z fantastycznych powieści! Jak bat- ków- już lat mkną pociągi, zaop3trzone w Wd

dzo życie wyprzedziło najdalej w świat cu- gony sypialne i restauracyjne. Od ki1kudzi~
dów techniki sięgającą fantaZję . mIstrzów sięciu lat słuchamy przy kominkach nie tyl
słowa! ko .. nadawanych w mieście koncert6w", ale 
Mają nasze fantastyczne powieści nie lada' i tego, co się dzieje na drugim końcu świata. 

parantelę (co prawda prawie nikomu niezna- Ale wróćmy do książek naszej młodości, 
ną). Jest nią niedokończona i tylko przez Gdzież ich cudowność? 
jednego człowieka - Cze~zota - czytana #' Lata całe czarował nas Karol May swoim 
powieść fantastyczna Ad-ama Mickiewicza . "Old Shatternandem", uzbrojonym w dwu
"Histoire de l'avenir" - .. Historia przyszło- , cłzlestopięciostrzałowy sztucer, Spróbujcie 
ści". Młodociany wieszcz, błądząc po suchego '0 nim powiedzieć waszym synom. Odpowie
przestworzu oceanu Akermańsklch ' stepów, Gzą dokładnym opisem siły ognia i szybkości 

dnia Ilość waluty, a śmigłowe l odrzutowe 
smoki wykreślą z nim dokl;;.dne koło na ob
wodzie ziemskiego globu. Dziś - "Osiem
dziesiqt dni dookoła świata" - ukazuje nam 
pana Phileasa Foga jako spokojnego, w czas 
wyposażonego turystę, Ktoś, komu się spie
szy, załatwia to obecnie znacznie szybciej. 
Zagłębialiśmy się wraz z bohaterami .. Wys

py tajemnic" do podmorskiej pieczary !la 
spotkanie ze szlachetnym Hindusem, kt6ry 
walczył o wolność swego ludu, przebywal i ~
my wraz z nim 20 tysięcy mil podmorskiej 
żeglugi. Dziś atomowy ,;Nautilus" pływa so
bie pod lodami Bieguna Północnego, a no
woczesny "Kapitan Nemo" troszczy się Ta- ' 

Bo jeżeli są te prądy. to może kiedyś będzie 
się je przesyłać, akwnulować, wzmacniać .• 
Jak każde inne prądy elektryczne. 

A gdy jut wchodziliśmy w wiek męski, 
czarował nas jeszcze jeden fantasta, Mam na 
myśli sympatyczną postać profesora Geista 
z .. Lalki" Prusa. Przypomr.:jmy jego odkry
cia i jednocześnie podziwiajmy geniusz i tech. 
n~~e ':-v yczucie Bolesława Prusa. Oczywi~ 

' (Ciąg dalszy na 5tr,_~) 



Lamus fantazji Rozmowa 
I. Clnulz.z.,.d 
z polską delegacją 
pracowDików 
budowla.yeh 

droga do gwiazd e 

l 
.: (Ciąg dalszy ze str. 1) 

fele uśmiechniemy się, gdy Wokulski doznaje 
wstrząsu na słowa : "sześćset atmosfer ciśnie
nia" - bo nieda\\"l1o czytaliśmy w gazeta,::h 
o pl~ctu milionach atmosfer. 

Ale ma.ter,ialy prof. GeLsta "lżejsze od wo
dy, twardsze od stall" wytwanamy dzisiaj 
w dowolnych lloś.ciach zwąc je masami pla~ 
stycznymi.. NajbM'dziej za.staJ!lawiają,ce JesŁ, 
t. Prus rzuca o~!.enl. ,,chemia związków 
wodoru", czyli nic innego, jlllk: w~aśnie poll
m eryz.ac}a tworzyw sztuC1Jllych I łańC1lchy 
węglowo.,wOdorowe. f'6dżlw Bddzi, ' te Wł!ljiile 
do wystlk:ich ciśnień sięga jego ba fi aŁer; aby 
lItw~yć metal cięższy od platyny, f>ili wie
my, ł.e pod dśnieniem półtora miliona atmo
sfer złoto staje się 2,2 raza clębie, a tel$zó 
- ponad .półton raza. Dzij już nie fanta4cl, 

a uczeni mówią, że "wgniatając" zewnętrme MOSKWA (PAP). Ń; S. 
powłoki elektronowe atomu w wewnętrzne 
- można Zni·ieniać pierwiastki na clęższe . Cbruszczow przyjął w po~le" 

I w cóż wyposażymy, my, biali bracia działek delegację KC PZPR 0-

ezerwonQskórego gentlemana Winnetou i sma- raz Ministerstwa Budownlc
głeio kapitana Nemo - bohaterów marzeń twa i Przemysłu MateriałÓw 
nasz)"Ch dzieci? Jakież narzędzia walki z na-
turą damy im do ręki, jakież nakreślimy Budowlanych z sekretarzem 
horyzbn ty? Czyż wszystko już zostało p'J- KC PZPR Jerzym Albrecb · 
znane, zmierzone, opanowane? tem na czele. 

Jeszcze człowiek nie sięgnął wiele głębiej O"'b"ł~'1 I 
niż pięć kilometrów w głębiny mórz I tyleż u oT" i i: wym ana zdali 
dopiero wrył 9lę w zleml~. Jeszcze mikrós- .da teIńit zWlWifiyi:!1i Uf!@z 
k8pami swymi nl@ Utlar1iśffiy się w tllj i!ltI- cilbnk6W delelf~ iiilUiU16W 
rike bwej kOmórkI. Jeszcze p rzed nami stoi PtbdiikiiJąCYi!h ',vyrótiy ieljj@. 
tiłły ws~echświat. Jen jeszćze o czym m.!- . . .' ._ 
rżyć/ TylKo in.ar7;enia te rt1uszą być śmiałe , I ,toli?we. 8\łiluwy iloii16W ź pH
iell motywy szlacMtne, godne człowieka, ktć- tabrykatów I d.kzeco iłbiall-
ry si~ga dó . gwlMd. wanl. łeh \Iv bliillfwillcł\iVle. 

Hldl Illw,lsZI 
ZSRR 
k,.tynllljl IWrldy 

W Zakładach Metalowych Dęba 
załoga radzi o zadaniach 

1959 roku i lat 1961 196; 

Polsko .. jugosłowiańSka 
współpraca gospodarcza 

BELGRAD (PAP). \V dillai!b od 16 do 22 grudnia 1958 r. 
odbYło si'ę d.ruile posiedzenie piilr.kO~jugiJŚłcWlan!kiclo Ko
mitetu Wspolpbicy GóSpÓbrdej, Sekcji polśkiej Kdmi
tetu przewodniczył wiceprezes RaBy MhUstrów PRL PIOTR 
.t ARUŚZ~wIet, 1" §~lffiji juto l16Włal1slti1!j - wiccprzewod
~11t!łlU:y ~wtązkowej Rady Wykonawczej MIJALKQ TODO
~ovro. 

Komitet dokonał przeglądu 
iziałalności w dżiedzinie 
'»ipołprji~»" g'o~potlarczej za 
okres od pierwszego lloBiedlle
nia i stwierdził, że nastąpiło 
tła19ze zwiększenie oGrotów 
towarewi!"ch międz.y obu kra
jaffiiariiz bHisze poznanie 
lń~liw(jś~ł i pl)lf~eB szeregu 
dziedzin przeffiy!ił\! , 

W ramach pi'il:Y Kerhi~eiu 
pol'lpis,ilno , pi'iiltak!'lł ó dotliŁ
!,6wych d6stiiwaiiłl tóWaróW 
inwesh'cyanych. VI !'Jly51 ~egij 
prolt>kołu\ JUgElSłii\Via t1e$tar ~ 
lizać l:ięJzle Poisce silfillt'6\V i 
Innych tirządzeńi>KręioWych 
w żainian ża polskie masl!yny 
i urządzenia, Itelńpletlie O" 
clekty --'- wtreBy Wal~owańe , 
Porozumienie ' te 6~jmllje la
ta 195łl-1965, . 

leży nacia~ charakter długofa
lowy i planowy; i postiihowlł, 
że w 1960 roku ł>r2~~stąpi się 
do konkretnych rokowań, ce
iem zawarcia wieloletniej u
mowy handlowej na lata 1961 
do 1965. 

W eżasł@ r~I!Y Ki')ffitJetu, 
kt6ra pfz-ębiegęł,a W lIl!rtlecZ
i1~j . a~ll\'eSferźe, d'Okooafib sze
r~kiej ł sWobódfiej wyffiiady 
ilogląfióW na temat r~zwó
j\i WspólPracy g'Ó!ipódarczej. 
Sh'j!l!f tlzÓflóprzY tym, łepeta 
zawartymi ju~ pórozi:lffiieni8.
mi istnieją możilwoŚc l . tlalsze
go l'ozszerzeńia l ilo!tłijbienia 
wllpełflra~y gospodarczej I 
'wzajeffihe zaintereś(iwiłl'tle tą 
wspełpracą ffUędzy ól:iukta-
j1l.riU. , 

KOSIU' .... , (PAP). Ri4a NaJ'łtft
łza ZSRR kontynuuJe obrady. W. 
wtOrek depu.Dwani clo Raiły zwil\~ 
zkl1 I Radli: Narodowołe( ha iilręb 
DycH pDsledzeruach dellatoWau 
nad ~udtetem pa6.lIłWO'Wyrii lui 
rok 19~9 . 

Kómlte't dosieli. de) wfiloa
I ku, :łe ~5połpfaęy gospodar-

pelltailowiarlo, że następne 
pośledzehi'e ~óiflitet\l <l4będtie 
się w paźdZiernikU 1959 roku 
w Warszawie. 

(tuf. wł.) W iInlu wOlot.Jsilym, w Ziłkłailacb Met.iti VI Dębie zar.i.ńą pl'etlukować l ~zej mlętlzyóbll kraJaml łia~ 
Wioli D,ba ódllyła .lfl wielka, oa-óirtbiaJilailbWa narada od 1961 róku __ przy czym ~ ________ ..... __ = ....... ;",;;;;o ....... _=;;.,;. ....... ;;;...;; ....... _,,--............ ......, 

Po zakoi!.oseDllu deba'r q~er
dZl)nD bl1dłet pań.two,.)' ZSRR iIa 
rok 1959 I przyjęto ustaw, o bud, 
de paJistwowym. 

Zatwierdzony budłeł umYka II~ 
po .trow. dochodów .uinij 
123.3łł.159 tysięcy rUlill, liO liro- . 
nie wydD.1Ik6w - SUMĄ 11'-'31.'1' 
tysięcy rubli. Nadwytka ddCho
d6w nad wytlatkam! wynbal więc 
blisko 16 miliardów ru bU. 

R ' uszyła 
Stalingradzka 

Elektra •• il lo~nl 
MOSKW A (P AP). 22 bm. o 

godzinie 22 minut 45 czasu mo
skiewskiego, na rok przed za
planowanym terminem ze 

.. stalingradzkiej Elektrowni 
; iWodnej na Wołdze popłynął 
.. po raz: pierwszy prąd. 
l~ Ruszyła pierw~ża turbltia o 
. mocy 115 tys. kW. Po całltowl-
,tym uruchomieniu elektrowni 
IW 1960 r ., jej moc wyniesie 
2 miliony 563 tys. kW. Sta
:lIngradzka Elektrownia WOd
na będzie produkowała rocz
nie. 11 miliardów kWh energU 
elektrycznej. 

Ta największa na ~wiecie 
elektrownia wodna pod wzglę
aem mocy przewyższy o 263 
tys. kW Elektrownię Wołtiłń.
ską im. Lenina, koło kujt;y
sze\va, oddaną oficjalnie ao 
eksploatacji w sierpniU br. 

Dad wYbelDyml dó zaiiń prodUkcyjnych na rok przy- plMI przewiduje na J)bez,Łelt 
•• b l ni. olir. ilijbilislYOb 8 lat W iiaradsle oprócz 200 tys. sztuk, • W 1965 r. -
elio!o 350 cliónk6w ż.łoll; stanowiącYCh oentralny ak- 1.500.000 sztuk. Łączna Ptoal1k: 
ływ Źakładó\ł - wdl\ł udział kierownik wydziału Ekb cja tówarowa i9~8 . roKu wy-

j
. '1 ńeÓllcznejo KW p;tpn 'ow. JOI!.!f Rak l przedstawiciel nosila wartośdowo (\Vł pla,hti) 
, ZJ~o(lzelila Przeińy.lli Wyrhbów l'recyzyjliych w 160 mIrt Złótycn , Nateml'" 

Warszawie lnł. Ludomir GijrCiyókl. przewldywanll jej wykonanie 
"" , .' < •. ' • 4 j .I. za rok blezącl' wyra,ii sIę war 

Na poozątku ~arady 6ele.a- s~ani~ ok. 2 t!,!ł. aztU!t), to Uz: tościa _ 1Ba fnln złotych. 
ela załOI! iłótl'łil ni ręc. dy- w prllyszłym rokU plan wzra- - '. . ~ . . . . '1' 
rektora Zakł!i.a6w tow. tłu- sta ao 40 tys. azt. (będzie to " Nal~y , także Pt>:dkXi!A le 
Itawa Kruw meldilfie.k o w liódatku typ zmodern.iżo- fakt, ze wa.tt5śĆ. p~lllte~~. l>ro 
prżeiłterininowyiil wYKooa- wany o zWiększonej moct l pt>!Wwwej fi~ . r~ ,rz.ys~y 
hiu plahowycH żildań mle.i~" 4,5 KM do 6,5 KM); Je$li plan prz~z Żj~riocczenie nUiła, ~y: 
einlch, 1958 r. przewidywał pro4tilt~ ltosl~ ~~2;~g,O,1I0~zi - , naW-

Dzięki iyllłema'yeluelilu clę 50 tys. ilżtllk t eliizek elek- m!ast .amrł)ltna .zał~ll Pl?l!~no:-
pritlllł@mUnilwemu W.tlto111- tr~czny~h do prasowania z I wlłli. P,otlwYŻSZyć . te;fi plan_ d? ' 
wanlu planóW prOdUkCyj-I ietrhoregulat!jąc ~ to juz w,J (wartoocląwo) InO.366.QOO zł<J-
nych, łex-oroezIly; nh!linlei'-ll~5~ roku następuJe wzro~ do tych. .. . " , " " 
ide trUdny I napięty plan.! 100 t)73 . sztuk, zaś w 196ą r. -"" W dy'~kusjl . ,nad pl~~l!IIl\ 
Iltnblhla żalora. wykonała na I do 120 tY8. sztuk, a w 1965 r. - pi'zyszłego rol~u i nflJbll~.sZt!j 
l!ł dni priM termlh~m da-lll50 tys. sztuk. Silników 50 . pIęciolatki zabierało glGś sz!!
j~ w poi'ó,vrtahlu z 191fT ro- i cetn do ń1oto~ow~ów 2!akłlldy reg inż.yn!~r6W: ór.aż . lti,ęr~\\':ńl-
klem .prbiiukcję wlęKall, war I w Dębie w ,Dr. .' t;oquko" ków wy~zl~ł6w l ,Qddz!alóW, 
łii"'l ponali 15 tJiltn zł, Id wały. W prhszł ' l ku pla Potwl~rdiUI orlI .I,ełną fbozlt
w okt6sle póz~.tał~cb IS. dnl/' tej produkcji wyraŻA się Cy~ wość reailzal:ii tyen plaMy;. 
waHó'6 dodiUltoW'ej prod\ik- fi''ł 10 tyl. sztuk, VI 1960 r. - ' (j.) 
eJl wyrała6 się będzie óyłr~ I ao tys. sztuk, a w 1965 r . -
ok. ~5 mln :d. RowliCKlzellnle 90 tY5 . sztuk. 
jlian akumlilMlJł na ' rok bie- Nie produKowano także do-
żąoy zosbttle pi'iilektbblon,. tą8 W Dębie sllhik6\v dg 18-
~ polialł 8,5 mlll Ił (~J. I ok. tnoch~tl6w małelitrażóWyeh ty 
fIS proc.)\ a wtdajn9i~ prac, pu "Mikrus" , ani też łOŻYSK 
w stÓłlUllkU iioub~e8'hlgO tó~ tocznych (stanowiących poważ 
ku wltośła w Dębi\'! II 78,5 ny deficyt prl'ldukcjl krajowej). 
proc. Silniki do "MIKrusów" wenO
.Są . teł niełatwe zadania. dzą do prOdukcji Zakładów Dę 

WyaJarczy iitwl~i'dzić ; te, jeśli ba juz \li i960 r. przy czym plan 
w 19M r. plan prodlikc.jl iU-, przeWidUje pr.oauk~ję 45 ty5. 
~Iltów mólocyk,!owych wynosił sztilk, a w.l'CJ!ru i M5 - '10 tys. 
2ó tYI. azt. (wykonanych 10- S!tUK. ł.ożyska tłkmle Zakiady 

Wł"l>j, i' '' ffi.I. ,~ ChRL eserl J he iliW@l} wUl! iżefa delegncji 
t o jli@ki śptiFecztte.J '-' si: zaiuchłzRiego. 

-- 5 "Q ~ 

. . Foi ~ CAF 

i~ły :maczki nal;'rbCl rzeet:owycD za 
len Zł. 'Wydawane priU KOleIdo
rów jali:lI . pokwitowaftle "wartych 
iakblllów na ilzlo;ii 28 Ii~uilnl" , 
I 11 ;ty~zdla 1959 r. 

l) Grający przeż pbczt , żlUatwla 
Ja • zlillćzkl hagrlllj. rz~czowych :u 
\Iiln'~lI iilctweńi. bilduillli warszaw-
sk!ego. ,. ' .. 

.) Graji\cy w abonamencie w 
m.1".I~~e aj:h IIStojiaiłżle I jiudniu 
ótrivInI1Jl\ znah kl ·na nagrody 
rUeZDwe 011 o\ldzlału lVojew6d~ 
lil,go ża pDśrellfilctwem podty. 

~------~~----~----~- 7 G5 zz C ZF zstz?- r 
NA RZESZOWSZCZYZNiB 
KWITNĄ STOKROTKI 

N • Rze9Zowszczyźn1e jest od 
kl Hm dni ta k ciepło, It 

p l"zypomlna to ra~z"j wlosn~ 
nH: je3len. Temperalura do
cho d ząca IV godzinaCol! p Gipó
ludniowych do plus 16 st. spHy 
ja róż!1ym l,aprysGln pr!y·rody . 

W okolJcach miejscowości 
Kańc/lUga i Pantalowice w pow. 
Przeworsk, łąi,1 położone na 
sł onecznych zboozach, ob!loie 
pokry ły się drobnymi kw!a, a
m i . t Dkro l.ki, uchod!q ~ eJ za 
"zwI as t.unkę" w i-os-n y . Na krze .. 
w ach bzu w zacisznych zakąt
k ach parku w Łańcucie. pOja
wił y się nat om!i.lst do}rtałe 
pąki, z klóry C'h - ° He będzie 
n adai c ieplo, powinny lada 
dzie l; rOu\\" nąć s ię k·w laty. 

W WOJ. KIELECKIM 
LATA.JĄ PSZCZOŁY 

I MOTYLE 

M !mo te zl>l!ża się konleo 
grudnia w woj. kleleck!m 

panuje w!o..enna pogDda. 
22 bm. w S'lońcu termomett 
wska zywał plus 18 st. 

Cleplo spm'lodawało ruch w 
pasiekach. Ps~~zoły przerwały 
sen zimow y I wylatują z ul!. 
\V Busku. Rad o<mlu oraz wie· 
lu ws la-ch. zaolxo:;e-rwowano w 
og.rod a·<,h ! sad&ch l atające mo
tyle , 

W GRUDNIU ZEBRAŁ 1,5 KG 
TRUSKAWEK 

Tegoroc"na grudniowa pO-
gOda plata fig:e. W Ko

lonii za:;wlt!y rÓŻe. a w Bon:! 
- ,iabloń. Pewien ogrodl!1lk 
w Sief!burgu obok B"nn ze· 
braI \v ub. tygodm!u okOł~ 
2.5 kg truskawek. 

"AMF.RYKANIN" ZE 
SZCZECINA 

D o Komendy MI~lskiei MO 
w P07.n .. 11lu zglosił się nie· 

jaki R"bert HH\. pDdają ~y sl~ 
za obywatela USA . k tó remu w 
czas te podlr 6źy ~rwr1ziono wa .. 
I!zk l z ga'l'd ~robą ~parat fo!o
graficnny Maz pi ~ nl"dte. Plrzy. 
bysz nie posia dal rlo;';umentów 
gdyż - ja·k twlerdzll - granl~ 

~ pólegl przek!ftlciył nieJ" 
jilnli Ilćl\óililje i NRF. 

P()filewait żitówiIO "ińilel
Iz·(:I )' lIft S" jilli i tflC.fiw ahli 
" Ałf\er~iU'ii i iiii \i \>uazlló liporb 
WiitpllW~c l - IPDtnai'l8ka Mb 
pi'ie ~l\Ovl"'dZlla dóchócliti!hił, i 
Itt6retG, okazaló sl~, że 
"U~hótltc ii" póel'ló1!fI ze śziite. 
(jLh.a I hUyWii s!ę Kożlńskl. 
P Óil9bfló Vi baje~z ~e, którą 
óp~wI!azlilł prawdziwe jes t 
tY'IKo to, że zost<łl okr adz!ony. 

.KozlMk!, , oapOWladać l;>ę\1z1e 
przed sądem za wJlrowadle.nle 
w bląd wł.'dzy. 

FANTASTYCZNY' "IL~ 
POLSKO-NIEMIECKI 

W ylwórnla f!łmaw3 NRD 
"DEFA" I "Fllm Pols1d" 

roz.pocllią w styczniu na.kitę
canie fanta.~tycznego filmu pt. 
"MUcząca gwiazda". Sce<na
rIusz filmu ć:1party jest na po
wieści pisarza pol.sklego S ta. 
nb!lawa Lema - Astronau
cI". w filmie grać będą akto
rzy z Ja·ponu, Chin, ZW1;tzku 
R .. dzleICklego, PolSkI, NRD, 
Czech~<:M'a'cj! o,az z Af,ryk!. 

KILKANASClE RAZY 
ZBIEGAŁ Z WIĘZIENIA 

CO SIĘ DZIEJE 
Z RAMENSKYM? 

N 1&d·'Ośclgnlony mistrz Ucle-
c·"2k Jtlhny Ramehsky ;>0 

Taz trzecI W t ym roku zb iegI 
z wi~~ienla w Peterhead w 
Sllkocjoi. W ciągu Swojego 7-Y
cIa Ran'lensky dokonal tej 5L '.U 
kI już kilka,naśCle r azy. 53- : 
letni Ramensky, zwany pOliu
latnie • w skrócie Ramseyem, 
31 lat spędził za kratam!. Tam 
też pisal przez wiele iat Pr
ml'ltnl'kl cll~ gazet londyńsl,lch . 
Po raz pierwszy uelek! z w lq
~!enla w 1934 r, kiedy dowIe
dola! się o śmier~i swoJeJ 
»1~rWszej żony . Ostatrrlo Ram
sey oosladywal 10 la t w l ęr.le
n!a za kradllież 16 funtów sr.t er 
Hngów. W zeszłym tygodniu 
zgln~1 bez wieśc!. 

Posz;uki w nn-la tnv3 .1ą. 
Warto d odać . że Br:- tyjczycy 

pOdczas dru !(leJ wojny śwl 3t O
wej powierzyli Rllmensky'emu 
dwie odpowieclzialne a~~ ,la 

t~łach wrosa" Z. k't~ryCb wy
wiązał ' 8i~ znaKomicie. ZrZu
cony na spail i>cflronle 11:010 
Rzy.mu wyMailł cenne plany 
rządowi MussblHilegb. Podo6. 
nego wy~zyl\u dokonal Ra,itisęy 
w hltierowsk l1! fi NiiHnd!ch, 
y;yk radając pewne dokU m enty 
Goe r higow!. 

TATUAZ MÓ!NA USUNĄC 

W ladornOŚ~ ta za1nterÓJle 
przede W9ZYStk1m tych, ktÓ'

rzy k!edy~ by!! 'tw5H~ll n!!Oijft \ 
ta tuażu. Noszą Dni na swym 
ciele różnorodne malu nki , 'k tó
ryoh do niedaw na nie można 
b yl{) usunąć. 

ład'nych okazÓW pilów droiićH 
l r.iildkO sj;Oiyli ithych ni, To' 
też naszymI 'k.rajiWIyrrtl 6ZW1Ja 
roiiogaml zaezęto llHer@soWd* 
się zagrańicą, li n alJ,i\! \ w lii
dyw idual·nycfi. wy'pa.:llii.a61l. wpri) 
wa.tH.ac Je z PolskI. Np. w III'. 
k1!lka psów .. w~em \5<owilo fli 
sUlle" do Włoetl, NRF, Szwe· 
cjl 1 aż za ocean ... do Ał'ilell
tyny. 
Śzezenl~ mające "metrYĆ21ti:~" 

l wy'wod'Lą~e sl~ z "Bóbrt!<gó 
psIego roctu" kosztuje - ba
gaum.. iOG-l il i! aolar6'w , czyi! 
tyle l1e koń. D1ategD też Pdl
sk.l Związek Kynologiczny ~a
mieNI w przyszlYm roku ro?" 
poczqć J/orgaDlz()\ÓIa.ny eksport 

Rozmaił 
I • 

OSCI 
z kraiu i ze świata 

Dośw!adczenia przeprowad'zo 
ne przez lekarza krakowskiego 
dr Zbigniewa Caplński ego wy· 
kazał y , że ta t uaż można u~u 
nąć bez śladu , Zabiegów t y ćh 
do!{ onuje przychod nia derma
tologiczna w Krakow ie. P ro
ces usunięcia tatuażu nie je~t 
spe-cja in ie skomplikow any dla 
pacjen ta zaś przyjemny w 
skutkach. POlega on na nakłu
ciuskóry . specjalną aparaturą 
l usunięciu ·z niej z: ar(!n 
pigmentu. Po takim zabiegu 
sl,óra a.dzyskujc dawny w y
gląd, zabieg nie pozostawia 
nawet l)l!zny. 

"SZCZEKAJĄCY" EKSPORT 

El<:spOI'tujemy :.agranleę wę-
gIel, maszyny, urządzenia 

przemysłowe I wiele Inny ch 
towaró w, za które ot rzymuje
m y cenne d"wizy . Ale Okazuje 
się, że ,.eksportowe ambicj~ " 
mają tak że polscy h 010wcy 
psów, zneszenl w Z W'! ązku 
K ~'nolo"icznym , ·któc7.y wyro
bili już sobie ·w świecIe duże 
uznanie. POSlladaJąonl w!~le 

psów zagranic~. N. poc:z_tlłli 
- nlewlele: . 50-60 szczeniąt. 

POWODZ W RIO DE JANEIRO 

I 
Liczba of!&\' powodz), jaka 

w wyn l'ku 'lIlew.nycń de~
~zów nawiedziła RIo de Ja
ne Lro, si ęga według .nl eofl~jal
nyCh danych 43 (lsóli. NlillefHi
dzące depesze stwlerd.zaJą , że 
trudno na raile zaaa ilGIl11! 
"Prawę z rozmiarów klęSk!. C~ .. 
łe dzielnice mIasta zośtaly u
lane wodą, której pOźlom sb
le wzrasta. Z górą 10 tyJ!. ro
dzin pośpleszn~e e\Vakuaowa
nych znajduje ślę bet da~u 
nad głową. Wskutek podmy
ola terenu wiele domów ru. 
nęło . Komun~kacja mi~j~ka 
zostalii przerWańa. Na blahYColl 
ulIcaoh stoją setki .llIńoeho
dów 1 autobusów. 

PĘKŁA KRA POD "BP-1" 

Kra na ktMeJ ~naJdill. !l4ł 
stacja naukowa, uBtellufi 

Pólnocny-7", uległa pęknięciu. 

SPAŁ POD KOŁAMI 
PRZEJEZnZAJĄCYCH 

POCIĄGOW 

6 w warszawiak, który pri~ 
kUliu tyjlDdn'latiH przelehł 

lill Jed.n!!j ż poomlejSklCh \lnll 
J<.olejowych między .szy,:,.amI ł 
'VI tlwardym śnIe (pO wlęk'9ze 
U{)§~I kIeliszków) .hie ~p(j. 
strzegł ·ńawet, te pr.zejMhało 
naa nim kll'ka pociągów, "na
lazł fla§ladowcę w łtiymle . 

N!ejaki Aldo di Veccl1\ po 
olił!elE! Uktapian!!J llbaej i z~
łDzyl się ze swoim! .,przyja
clÓl!mI, te położy . się na ;xy-
1I18ch pod przeje~aHJilc~ po
cląg!em. Towau.:y.two udalo 
się na tory 1 tam. Dczeklwano 
pociągu. poMe.waz j~d."ak W 
ciągu godziny Ut!~n pOcilIg nie 
nadjechał, kt>mplifl! yeccfilegb 
rozeszli się. Tylko AI{!o nie 
z,..!zygnow al z zakliillil 0\ \lo· 
łoży wszy się pomiędzy szy.)a
in!. .. spokojnIe za9ńąl. Halas 
przejeżdżaj~i!Y'~h poclą.g6w nie 
zdołał wytrącić go z głęb "· 
kiego snu. UczynUa to dopIe
ro stTaz kolejowa, ktM. ~rl li
lażla pom!~azy śtyń liml cAle
go ~ td,rowego Ve~(:hlel:(o, usu
hęla go stamtad .[ wlepUa 00-
powiedni mandat. 

100 BOMBOWCÓW USA 
NA Zl.t>!K 

T tztitł bombóWC&w B-36 
pr·zeznaozonych do trans

·portu bomb wod brawycl'l 'to· 
starlie obecrlle w ba r le lotnl
/lzeJ Dav!s Month9n zamienIo
nych na zlom. Jest to tyl!<o 
"j.jkł~ częścprzezliać żóflych da 
pi'ze topien\il aparatów te gb ty
pu. Byly one wyposażon" w 
dziesięć motor6w, .mogly bra~ 

iO 6FIAR KATASTRÓI'Y 
AUTOBUSOWEJ 

T 
rzydzleśc1 os6b rglnęlo w 
katastrofie autobusu. któ' 

ry VI :pablłt.u fu!lIiIta JanIna w 
pÓlllloono-?;a~hod-nleJ GrecjI 

. stoezył sIę dó głęboklegD WII-
wbili . 

,;WIE2:A W TOKIO" 

R adIo I telewizja tokl}skte 
. dtrzY'ma~y naJwytsz ą na 

śWiecie wieżę antenOWą. któ
reI wysOkość wyn031 3~2. mo
tTY. Wieżę budowano pr7A!Z 
Ibfu!e&!ęcy. Koszty budowy 
WynlciSły 1.080 rillh jenów. 

W CIĄGU 22 LAT Z SOMALl 
no PADWY 

'M Aless! z Pa'dwy obrzy-
• milł 22 bm. kafl ę po~ż to , 

wą. Karta .zosta la wys iana 4 
marca 19~8 l"olt·u z SomiiII 
w!o~klego ,pfzez Celoce' Aless! • . 
po!,ucznlka 23 dywi zji wi.o
skiej. walczą<lej przeciwK.o 
Al>I~Yhll . 

PAŁAC ŻA 27,S ńOLARA 

J a.p6ńskle Ministerstwo Jt9· 
bót Pul>li~znyeh 6gl06110 

przetarg na l>udowę .. pałacu 
w,·chtJ.dll!~~" dla nast~·cy tra 
nu. księcia Aklhlto. 
JaKież bylo zdzlwlenl~ , kle· 

cly tokl,iSka firm. Hazamagu
mi OO'.V! aCl-czyła . 1e na cżE!ś~ 
przyszłeltó cesaT'ZO gótowa 
j ... t wybudować pala~ tA je
dy:ne lO tys. jenów (21 . ~ dola-. 
ta). 

Kó!i'tty bud{)'Wy "pahou 
wschodniego" ocenIa sit: iH 
230 mln jenów. 



NOWINY RZESZOWSKIl~ Str. ! 
.. > 

Główne kierunki pracy przedzjazdowej 
(Fragmenty referatu członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Rom"oa Zambrowskiego na ogólnokrajowej naradzie 

sekretarzy K W i KP) 
Dwa mleSlące upłynęło od XII 

Plenum Komitetu Centrałnego i opu 
bllkowania materiałów przedzjazdo
wych stanowiących podstawę dy
skusji ogólnopartyjnej, Był to okres 
wypełniony intensywną pracą in
stancji i organizacji partyjnych. Na
gromadzone zostało doświadczenie , 
które pozwala na dokonanie oceny 
dotychczasowego przebiegu akcji 
przedzjazdowej, na ujawnienie je ' 
mocnych i słabych stron i wyciąg 
nięcie wniosków zarówno dla dalsze 
kampan!! przedzjazdowej jak i ca~ 
łoksztaltu pracy partyjnej. 

. Mamy za sobą olbrzymią pracę or
ganizacyjną , Narady aktywu i ple
narne posiedzenia instancji przepro
wadzone we wszystkich wojewódz
twach i powiatach pośw ięcone omó
w ieniu wytycznych zjazdu i zadań 
stojących przed organizacjami par
tyjnymi. Mamy za sobą dziesiątki 
narad branżowych, mamy wresllc!e 
za sobą zebrania POP I kilkadzie
siąt konferencji powiatowych. 

Nie wchodząc w tej ch~!li w 
bl i ższą analizę tych wszystkich na
r~d i zebrań, które Objęły całą par
tię , jedno można ~twierdzjć - po
twierdziły one pogłębiający się pro
ces konsolidacjI 't purtii. Nigdzie tet 
właściwie nie zc.~ tRły zakwestiono
wane kierunek ł podstawowe zasa
dy zawarte w wytycznych XII Ple
num, znamy tylko pojedyncze _ wy
padki wystąpień na tych zebranIach 
z p.ezycji rewizjonistycznych albo 
~ogma tycznych. . 

Pozytywne przyjęcie przez aktyw 
I organizacje partyjne uchwał i wy
tycznych XII Plenum miało zasad
nlozy wpływ na dobry oddfwlęk z 
jakim uchwały spotkały się w aze
rekich masach pracujących. 

W ten sposób wytyczne ł uchwały 
XII Plenum stały się istotnym ele
mentem wzrostu poczucia stabUiza
cjl politycznej w kraju. 

dowego planu gosp/odoarczego mi Nie wypracowaliśmy systemu or- Towarzysze sygnalizu ją z wielu 
rok 1958. ganizacyjnego w partii, który za- miejsc, że aktywno:;":: s rodowisk in-

MaXJlY już pierwsze "dośwladcz~a pewnialby, aby każdy rzeczowy teligencji technicznej w akcji przed-
dyskusji, która rozV\.lija się wok6ł głos krytyczny, ~ropozycja czy wnjr) zjazdowej jest niedoS'l.ateczna , 
planu na ,1959 r, i W;ytycznych na sek na zebraniu partyj:1ym lub na- My wszyscy, tak jak i kadrowi 1'0. 
lata 1961-65. radzie z bezpartyjnymi był rozpa- botnicy zda jemy sobie e-'io brze spra-

Toczy się ona zarówno w zalda- . trzony, aby dokonywana była taka wę z tego, że bez aktywn~go udzia-
dach pracy, gdzie skupiia się najczę- selekcja wniosków, która zapewni. lu inteligencji techn icznej nie może 
ściej na takich problemach jak ujaw by to co jest w mocy zakładu pracy być mowy ani o postępie technicz-
nianie rezerw. usprawnienia organi- - byłO załatwione przez zakład nym, ani o ulepszeniu organizacji 
zacji pracy, kooperacj!" zaopatrzenia pracy, a co wymaga in~erwencji pracy, ani o wzroście wydajności. 
materiałowego jak i W\~r6d aktywu powiatu, województwa czy centrali 
powiatowego i miejsJIjego, wokóŁ _ było załatwione wyżej. Niezałat- Idzie o to, aby organizacje partyjne 
terenowych programów rozwoju go_ wianie spraw słusznych, a niekiedy przyciągały pracowników inżynle-
spodarczego na siedem lat. nawet brak wszelkiej reakcji na ryjno-technicznych do aktywniejsze-

Przy wszystkich słabościach dys- wniosk i i krytyczne uwagi, oczy- ~() udziału w organizowa niu produk-
kusji w zakładach pracy, o których wiśc i e zniechęc a ludzi. cjl w zakładzie, a ce dnoc~ e~ riie sta-
leszcze będę mówił, wysunięto ' ui: C ł k ' KC I nowczo przec iwstawiały się t enden-

- z on oWle oraz pracown cy c J' om zacofanej' i ,n iezdyscyplinowa- ' 
szereg cennych I konkretnych z'obo- r t KC I tó o tatnim apa a u ,{ rzy w s neJ' cze.ści za łóg dÓ ,.lekceważenia dy-
wią zań i wniosków. Np, kopalnie okresie uczestniczyli w zebrilniach , 
węgla na Sląsku na podstawie pierw POP wskazują również na pewne s~ypliny, wym"gań \'p~OCe5U techno-
szych analiz widzą już moiliwość osłabienie krytyki szczegól:1.ie w logicznego i roli inżytl iera , technika 
przekroczenia planu pierwszego organizacjach miejskich, fabrycz- l majstra w zakładzie , w laborato-
kwartału 1959 r. o 292 tys. ton. Bar- nych. Wiąże się to z występującą rium fabrycznym, zakładowym biu-
dzo konkretna dyskusja rozwija obawą. przed szykanami za krytykę. rzE" ko~strukcyjnym. \ '-. . 
się w hutnictwie. W hutach po- Nie chcemy uprzywilejować Komitety zakładowe \ powinny 
wołano komisje problemowe i wy- członków . partii, ale muszą oni mieć zwracać więj{szą uwagę n;:/'· p.racę od 
działowe i są już przygotowane pla- poczucie, że ich słowo, wniosek, działów NOT i stowarzysze)) tech-
ny rozwQjowe na lata 1959-1965 dla postulat, krytyka (oczywiście słusz- n icznych, na ich aktywizację ~'{ toku 
każdej huty, 'aby plany te mo~ły na, uza.§adniona) waży, może od- pracy w dyskusji przedziaiAowej, 
byc . przedyskutowane p rzez załogi, ' nieść skutek, spowodować zmianę troszczyć się o zdoby wanie dla ");,lar-

Istotne znaczen ie mają pierwsze 1 i naprawę. tii, przy slusznym dqżeniu do wzmoc 
doświadczenia dyskusji , o planacb ' Co ,oznacza szukani. rezerw w nl0nia trzonu robotniczego - przo.-
rozwojowy ch miast i powiatów. Roz- Na ogOl moina S{w1Mdzl~, fe dy- języku politycznym? dujących pracowników inżynieryjno,", 

, ść ś ód k skusJ'a nad plaoOem 1959 roku, a w t h I h '. szerzyły one znajomo w r a -' Omacza krytykA bulków, niedo- ec n cznyc . ; 
ł większym ieszcze stopniu dotyczy " O 'j d t h ~ akcj po . tywu partyjnego i spo ecmego, pro- ciągnięć, bałaganu, krytyk" istnie- cema ąc o yc czasow.., ę 

bl t k · od . t to planu na lata 1961-65 nie wyszła "'V'II Pl l nalez'y stwl'er ema y l gosp arczeJ erenu - • jącego stanu rzeczy dla naprawy w..... en um na ws -
lk l k l J'eszcze poz,s próg 'komitetów partyj- d ' ~ . t d . lit I ti' na i ujawniły wie ie reze!I:wy 0.1 - tej czy innej' dziedzinie. Stąd wl"'" Zl<:, ze am g zle po y ta par I 

l nych i dyrekcji zakładów, organiza- ,,~ i' t d t' "lo ne. W wie u programach rozwoju konieczność rozbudzenia atmosfery ws Jes prze s awwnaw JeJ ca -
I tó " bl cJ'e partYJ'ne nie dotarły z tymi spra k tł' 'd . ogo'! ro-pow a w zapoznam e Się z pro . e- rzeczowej śmiałeJ' krytyki (I:'ez roz- sz a cle znaj Uje ona na z 

l In l, wami do załóg i ~ '·f)dowisk. i . I . ' ód hło ów matyką p anu centra ego pozwo lło ~ róbki, bez klikowych interesów). zum eme uzname wsr c p 
na postaWienie kookretnych wnios- Wpłynęły na te',) o części przyczy- A tego jest małol p:acujących. Zdarzały s~ę jednak wy 

Ó d ny na tury obiekty v-Inej - dopiero w dk ' d d l ! t był k w pod a resem gospodarki zarzą- . Os.łabła po wervfl'kacjl dZI'ałalność pa l, g Y na nara ae l a < ywu grudniu resorty i zjednoczenia prze-. j d t k t dzanej centralnie, przede wszystkim ł tl kI d' k ż partiI' w walce z koru[)CJ'ą _ a J'eot położony e nos ronny a c~n na 
d d I k kaza y o za a ow pracy ws a - ~ h ółd' l 'I d k ' w zie ·zin e wy OTzystania nieuru- nik i planów na rok 1959 I na lata to sprawa, która clągle nie~lychanie sprawac sp zle czosc pro u cYJ-

chomionych lub nie w pełni urucho- , 'ostro i bole~nle jest odczuwana nej z pominięciem całości aktualnych 
mionych mocy przemy słu klucLo- 1961-65: Dopiero teraz przekazuje się k zadań w rolnictwie lub co gorzej 

ódżkl ado odo ym przez lasę robotniczą , załog i robot-Wego. Szczególnie tu pOdkreślić na- woJew m r m nar w . ' ' wysuwało się sprawy spółdzielczo-t t czn l g odark mcze oraz pracująCYCh chłct>ów. 
leży inicjatywę wielu powiatów wOJ. , ws ępne wy y e p anu osp l Instancje partyjne :lied-ostatecznie ści produkcyjnej w sposób kam pa-
:zielooogórski~o, bydgoskiego i poz- } terenowej .na l~ta ,1961-65 i oone kontrOlUją pracę organów powoła_ nijny. 
nańskiego. : o lokallza-C) I wazn leJszych zakładów Stosunek instancJ'1 i organizacji 

ł ki nych do ścigan i a przestępstw. Nie-
Ważkim czynnikiem kampanii W, życiu partii obserwuJ'emy sze- . przernys u uczowego. kt · partYJ'nych do spółdzielczości pro-

ś . ore organizaCje partyjne są za-
przedzjazdow-ej sta:ł się czyn zjazdo- reg pozytywnych zjawIsk o charak-; Te trudno ci nie powinny jednak śmiecone przez elementy skorumpo- c:'ukcyjnej w praktyce ksz tałtuje się 
wy, ruch o zasięgu nieznanym od terze organizacyjno-politycznym. Po przesłaniać szeregu słabości pra~y wane, względnie biernie przygląda- różnie - mniej lub bardziej aktyw
kilku lat. Jest to zjawisko polltycz- ważnie wzrosła frekwencja na ze- . partyjnej; które mają niemały Jące się korupcji, a lnsta:1cJe nie nie. Cechą górującą jest deklara-
nJe tym cenniejsze, że przecież w braniach partyjnych, zebrania odby- , wpływ na opóżnienia, niedostatecz- t tywność. BrakuJ'e natomiast na ogół ~ ' " t zawsze wys arczając-o pomagają 
przeszłości podważone było zaufanie wają się częściej i bardziej regular- . ne ozywlenle I wciąż jeszcze zby t;ym organ,izacjom w oczyszczaniu konkretnego programu działania. 
do ruchu zobowiązań - na skutek nie. Rozwijają się różnorodne for- ' mały zasięg kampanii przedzjazdo- SI ę . Są również wypadki kiedy całkowi-
wypaczeń, jakle w nim wystąpiły, my szkolenia pa,rtyjnego. ; wej. · Znane nam są liczne wypadki, cie pomija się tę problematykę. 
jak i na skutek ostrej nagonki, która Dwa zjawiska w życiu paTtU wy_ : Już na począ1lk~ kampan,!i, tut po k !edy towarzysze walczący z korup" Czy istnieją. w kraju konkretne, 
godziła już nie tyle w owe wypacze- magają szczególnego zaakcen'towa- . XII Pl~num mieliśmy przejawy nle- cJą, złodziejstwem i klikami prze- rzeczywiste możliwości organizowa
nia ile w samą zasadę socjallstycz- nia, a to przełam84'lie impasu w d:iie I zrozun:lenla głębokieh celów akcjI. chodzą istną gehennę. nia nowych spółdzielni produkcyj
nego współzawodnictwa. . dzinie wzrostu szeregów partyjnych tendecJe dIo efekciustwa. Bra}t jest dostatecznej troski o nych na zasadach dobrowolności i 

Dla ruchu zobowiązań, który roz- 1 zazna-czająca się poprawa składu Sz~reg ~akładów pracy ogłosiło zo- właŚCIwe rozwiązywanie spraw na- w oparciu o aktywność chłopów? 
winął się po XII Plenum charakte- partii oraz aktywu partyjnego. b~wląza'~le, które. ograniczało 51, bolałych, które robotnicy dotkliwie Takie możliwości są. 

Swiadczą o tym liczby: J' eśli w 0- f" ,. ;:iyczrue do zareJestrowania prze- d ' . 
rystyczny jest nie tylko jego zasięg kresie kwiooień-wrzesień 1958 do WIdywanego przy dotychczasowym o czuwają. Np. organy pracow:licz~ Zbadaliśmy talde rezultaty akcji 
ilościowy - objął on już większoś'ć za partLi WS'tępo,wało przecl' ęł-Ie mi e- tryb.ie pracy wykooani.a planu. Tak powolane przez załogi do załatwia- podjętej przez KP Chełm. Dała czę-
kladów pracy, ale l wielka rótno- LU t Ił ki iC\ nia bardzo ważnych dla robotników ciowo dobre rezultaty, ale gdyby ro-

,rodność zobowiązań. . sięcmie 1.430 kandydatów, to w paż- m. m. pDS ąp o ~own wosze- spraw (np. przydzielanie mieszkań) bili ją nie w sposób k~mpanljny, 
Formy i treść podejmowanych zo- dziemiku' liczba ta wzrosła do 2.200, re~ kopalń (K.atow.lce, Gottwald, nie pracują w atmosferze dostatecz- lecz z uwzględnieniem konkretnych 

bowiązań świadczą o dużej inlcjaty- a w listopadzie do 3.945. Jednocze~- :WUJek, MysłoWIce, Zawadzki). nej j 'awno~ci, nie dają sprawozdań nastrojów w konkretnych wsiach
wie klasy robotniczej." nie zaznaczył się wzrost ilości robot- W wielu wypadkach ~dy pr.- ze swej dZiałalności, co prowadzi do to uniknęliby pewnej szkody, jaką 

ników wśród przyjmowanych do par cy ?głaszały~woje rob?W1ązanla bez kumoterstwa oraz do niejednokrot- były nie fortunne masowe wyjazdy 
Najliczniejszą i podstawową gru- tli. W ciągu roku od września 1957 udZiału załogI i z pommlęciem, kon- nie fałszywych pOdejrzeń o kumo- na nierozeznany teren przynos~ące 

pę zobowiązań stanowią zobowląza- do września 1958 udział robotników feren
l 

Cd] I . samorZąd?6u rOdbo~c_::giO terstwo i psuje atmosfer" w zakła- tylko niepotrzebny niepokój. 
nia produkcyjne załóg dotyczące prze ś ód ' h wzg ę me prezy I w ra rVU\lLO" d h .. 

dt i VI' l' nowoprzYJętyc wynosił 32 czy.~h. ' -" ',, _ ac pracy. ",;<,,,,.~.I~. P, ods,tawow. ą dźwignią 1'0, zb,udo,wy de wszystkim prze erm nowego wy- proc., w pażd,z.iHniku zaś i listo- ~ - D ""'-"'j; łd l d k t 
k cnania planu 1958 r. i ponadplano- padzie wyniósł on 44 proc. W i:nrl8i!lcjach 1 a1rtywl1l partyJ- . na.J.ku~o złkej krwi wY\yołują te! wy" spPrOzekZslzetaC;-coesn'clle PI'sl~Onl' euJ'ąccYyJcnn' ej spJO~Sł _ 
wej produkcji, oszczędności węgla, . l j I d ... u · l wy orzystywaOla prze ł . , 
energii elektrycznej, przyśpIeszenia Jak wiadJomo, procent robotnJ.k6w ~~gO cl:o;u~~:"CZ1ae n ... e mk~08taltecz oków partii swego stanowis~aczp~~: dzielni prOdukcy jnych w gospodar-

w partii wynosi obecnie 37,3 prOC,; =. , .. e Ieu-OWn- cza tyjnego d " stwa wzorowe Dlatego te ż na roz-
robót inwestycyjnych. ' (nie licZąc robotników rolnych). Je- rola .organiz~cii partyjnych w rea- korZYŚci ~at:J~;~g~~la osobistych wiązaniu tego' zadania musi być 
Zobowiązania dotyczą poprawy ja- śll więc uda się utrzymać występu- lizac)'! zada~ gospodarczych winna M ' y . . skupiona cala uwaga KP i PRN. 

kości produkcji, organizacji pracy, jącą w ciągu 2 miesięcy <1endancję być wypełman~ ~rzede wszystkim j leliśmy i takie, n~ szczę§cle po- Mamy już. w tej sprawie pewne 
likwidowania zapasów ponadnorma- wzrostu partii przy jednoczesnym du poprzez aktywlZa.'cJę samorządu ro- dedyncze przYklady, ze fundUje się osiągnięda. Dużą pomoc gdzienle
tywnych oraz poprawy warunk6w żym udziale robotników, to wejd-zie- botniczego. ' I :-ogie sztanda:y ze składek robot- gdzie spółdzielniom produkcyjnym 
bhp. my na drogę poprawy spolecZlllego Jednak na C2lOło nliedomogówpra- n:c:yc~ lub :zbIera się po ~O tysięcy udzielają agronomowie. Nalety 

Obok zobowiązań o charakterze składu partii. cy partyjnej wy.uwa się pewne osła ~ ~,;c systemem rozs'yłama "gwoź- wziąć kurs na głębsze kontakty 
produkcyjnym szeroko rozwinęła .Ię Swladoma działalność Instancji bienie uczulenia l zalnteu-esowanla z na sztandar komitetu powiato- spółdzielni produkcyjnych z indy-
inicjatywa czynów społecznych. partyjnych zmierzająca do szersze- instancji i organizacji partyjnych ~ego i z po~owy tych pie.niędzy urzą widualną wsią, jak np. przez roz-
Zobowiązania te ootyczą porząd- go wysuwanta do władz partyjnych problemami politycznym! oraz spra- ztn~ prZYJęCie z okazh wręczenia wój uprawy nasion kwalifikacyj-

kowania zaniedbanych te!I:enów, 0- robotników także daje już pierwsze wami SOCjalnym!. W zwią*u z tym az ~n aru. , nych oraz rozwój hodowli zarodo-
siedli, oświetlenia uLic,. naprawy rezultaty. WidaĆ to z porównania i problematyka produkcyjna nie wy- pracy partyjnej tu I ówdzie za- wej. 
dróg, doprowa~enia 11m! ~rax,nwa- składu społecmego d~legatów wy- wOłuje dostatecznego oddźwięku w czyna dOChodzi~ do głosu styl urzę- Chciałbym jeszcze poruszyć trzy 
jowych, zadrzewiania i zales~erua te- branych, zresztą przed szerE'giem organizacjach partyjnych I nie mo- dowego optymizmu i fasadowości, sprawy, wokół których winna roz~ 
renów, rozbudowy urządzen kultu- miesięcy, na kooferencje powiatowe. bilizuje dostatecmej aktywności spo o~óln,ik0'Yej, poz~awionej ostrych wijać sIę aktywno~ć organizacji 
ralno-oświatowych. Przeprowadzono analizę składu S\Xl- łecmej. Instancje 1 organizacj~ par- ka~tow lnformacJI wewnątrzpartyj- partyjnych na wsi. 

W atmosferze czynu przedzjazdo- łecmego 20 kOrWł'rencji powlato- tyjne muszą ba'r-daJ.ej wnikać w na- neJ ~la oszczędzania wyższym in- Pierwsza - to postanowienia kle 
wego zał~· robotnicze si-ęgają do wych. W ich skłacMe było 21,2 proc. stroje polityczne mas. stancjom przykrych wiadomości. rownlctwa partii zm~erzające do 
różnych form, współzaWOdnictwa robotników. Wśród wybranych przel N' tpll' !. Zatrzymałem się na niektórych sla dalszego pobudzenia produkcji rol-

te konferencje delegatów na woje- lewą wIe mo ~y stv:I~d.zIĆ, bościach pracy partyjnej w dotych- ' . 
prSa·wcYI:adc'7~ o tym fakty wsp6łza- wód~ie konferencJ' e udział robot- że, w pracy party,jneJ n.astąplło oży- czasowej akcji przedzjazdowej. neJ. 

.... wIenie, szczególme duze w samym Referent omówił szczegółowo pro-
wodnictwa pomiędzy wyd:r.lalamipo- ników wzrósł do 27 ,6 proc. aktywie. Wskazuje na to chOĆby Wśkazują one na niedostateczną jekty postanowień rządu w tych 
szczególnych zakładów, aą;rele mię- WskaZUjąc na te istotne pozytywne przebieg uroczystości 40-lecia KPP, troskę o rozwój demokracji we- sprawach I wskazał, że po opubIi
c!zyzakładowe, konkursy oraz szta- rezu-Itaty akcji przedzjazdowej, trze- które poważnie porusz)(ly szeroki wnąt~zpartyjnej , o stwarzanie wa- koWaniu tych postanowień rządu 
fety młodzieżowe. ba zdać sobie sprawę, że daleko akty w, ujawniając dużo partyjnej, runkow, w których przejawiać by organizacje partyjne winny je sze-

Na wsi czyn zjazdowy przejawia nam jeszcze do osiągnięcia celów rewolucyjnej dumy z naszych trady- się mogła rzeczowa i twórcza . kryty- rolw spopularyzować wśród chlo
się dotychczas gł6wnie w dużym akcji, że jesteśmy w niej opóźnienI, cji i głępokie do nich przywiązanie. ka . Na XII Plenum tow. WIesław pów. 
rozmachu zobowiązań wokół hasła ! że wyst~uje w niej szereg słabo- Równocześnie- jednak stosowane rzu~!ł hasł?, aby partia przyszła na Drugą sprawą jest problem waI
budowy tysiąca szkół, w rozszena- ści, które mają głębsze pocj.!oże są metody pracy, które utrucln.iają sWOJ III Zjazd ra~em ,z milionowymi ki z nadużyciami i kumoterstwem, 
niu bazy produkcyjnej materiałów i wskazują na poważne nieA'Dmogi rozwiązanie zadań partii i zbliże- ~asaml bezpartYJnych. Haslo czynu Napływa do nas mnóstwo skarg 
budowlanych. w budowie świetlic, w pracy partyjnej. nie z masami. Za mało jest szcze- Zjazdowego i szeroka dyskusja nad chłopskich na biuroluatyczny sto" 
domów kultury, ośrodków zdrowia, Stwierdzamy słabe tętno dyskusyj- rej rożmowy na zebraniach partyj- uchwałami, tu wytycznymi XII Ple- sunek rad narodowych i spółdziel-
remiz strażackich. ności, duży jeszcze brak konkret- nych - referaty wygłaszane na num, wtedy tylko da trwałe rezul- czości wiejskiej do ich codziennych 

Fakt, że ruch, który objął mUlo- noścl nawet na naradach branżo- POP, a niekiedy nawet na powią- tat~, jeśli ~rganizacje partyjne w spraw, na kumoterstwo 1 plaiq 
ny ludzi jest związany ze żjazd,em wych. W poszukiwaniu rezerw dys~ towych konferencjach partyjnych !O.kcJi przedZjazdowej stale będą mia- nCldużyć. 
partii nadaje temu ruchowi cha,rak- kusja - w sensie ścierania się po- nie zawsze do tego usposabiają są ły na uwadze umacnianie więzi z Wiele skarg dotyczy nadużyć przy 
ter polityczny i wpływa na szcze- glądów, w sensie poszukiwania lep- mało krytyczne, za mało mówią o masami w toku konkretyzacji wy- skupie żywca. Działają całe szajki 
śólną w nim a,ktywność członków szych, skutecmiejszych rozwiązań - słabościach, brakach, które istnieją tycznych przedzjazdowych w IIWo- spekulant6w, powiązane z klasyfi-
partii I organizacji partyjnych. znajduje się w sta'nie zaczątkowym. i trapią ludzi. W rezultacie obser- lm terenie. katorami, które wykupują bydło 

T d t · h iIi d ć D t t ó d k " ł ' 'ek' d tw rzeźne zakwalifikowane do niższych ru no w ej c w po sumowywa o yczy o zar wno ys US)l na a- wUJe,my nI le y orzenie $ię Wszelki formalizm zastępujący klas lub w o óle odrzucon .' 
wyniki czynu zjazdowego, można mach prasy, jak ,i w organizacjach drugiego f<lrum dySkus.ji - na ze- rzeczową wymianę poglądów przez , 'ad' . g d k e Jako 
. dn k t ' d IJ..· ' h t od t' h t . d l ,. branl'ach ws tk bi i I dk d kI ' , ' men aJące Się o s upu a nastAp-Je a s wler z <;, ze ru'c en e- par yJnyc ,czy ez YSWSJI w po- . zys o egn e g a o e aracJę, oznacza WYJaławianie de nią dostarczają je na p~nktv ~ 
grał już Istotną rolę w pomyślnej szczególnych środowiskach zawodo- lub ml!cz~cO, a w kul~arach, czy mokratyzm~.~i~~!Ycz~tegQ _z _~-' .~ "I . ! , . 
reallzacii- ostatnkh miesięcy naro- :w.ycll,.. , ' . też ~le . .m~ęj, ,tac~~81~dyJku~je. \we.i ,tw.c1. (9.ląrJ:ląltJll»---.-ą słr,_ł. 
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Główne kierunki pracy przedzjazdowej 
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

pu, zarabiając na tej grabieży. chło
pa niejednokrotnie po kilkaset zło
tych na jednej sztuce bydła. Powta
rzają się skargi na złą klasyfikację 
mleka, na oszukiwanie na wadze 
przy odbiorze 0uraków cukrowych 
itp. Często nawet PGR-y nie mogą 
sobie poradzić i zapewnić właści
wego szacunku dostarczonych na 
punkty skupu produktów rOlnych. 

Na niektórych konferencjach par
tyjnych sprawy te nie znajdowały 
jednak wyrazu w refera tach~ a wy
stępowały dopiero w toku dyskusji, 
podnoszone przez członków partii
chłopów. Sprawa walki z tymi nad
użyciami jest wciąż ważnym pro
blemem dla powiatowych instancji 
party jnych i rad narodowych. Wie
le skarg dotyczy biurokratyzmu i 
bezduszności w aparacie rad naro
dowych. 

Trzecia sprawa. - Komitet Eko
nomiCzny Rady Ministrów podjął 
uchwałę, która reguluje sprawę za
ległości finansowych wsi wobec pań
.twa, narosłych w ciągu szeregu lat. 

Celem tej uchwały jest zarówno 
wzrost dyscypliny finansowej wsi, 
jak i zwolnienie chłopów od wielu 
nierealnych i nadmiernych ciężarów 
i stworzenie przez to warunków dla 
stabilizacji I rozwoju Ich gospo
darstw. 
Prawidłowe przeprowadzenie tych 

prac ma bardzo doniosłe polityczne I 
gospodarcze znaczenie, wymaga du
żej uwagi ze strony instancji partyj
nych. 
Chciałbym teraz poruszyć dwie 

.prawy często dyskutowane, mające 
wielkie znaczenie dla nastrojów po
litycznych w mieście I na wsi 
spraw.!! cen I spraw~ zaopatrzenia 
rynku. 

Sprawa cen występuje niemal na 
każdym zebraniu partyjnym, na któ 
rym daje się rozwinąć jakąś bardziej 
szc~rą wymianę zdań. 

A jest to sprawa ważna, bo wy
wołuje w szeregu wypadków nie
ufność w klasie robotniczej. zaś bler 
na w tych sprawach postawa ak
tywu może oczywiście tylko nie
ufność tę pogłębić. Sprawa jest nie
prosta. Jest faktem, te w roku 1957 
mieliśmy tendencję zwytkową cen, 
'wywołaną znacznym wzrostem siły 
nabywczej w mieście i na wsi w po 
równaniu do wzrostu masy towaro
wej w obr0c!e handlowym. Według 
danych GUS i innych organów 
państwowych wywołało to wzrost 
kosztów utrzymania w mieście o 
5,6 proc. Na podwyżki cen składały 
!ię zarówno te, które uchwalane by
ły przez rząd, za wiedzą kferownic
twa partii i które musiały być uchwa 
lone, czy to ze względu na nierentow 
ność produkcji, czy też ze względu 
na to, że niska cena wywołała spe
kulację. Obok tego mieliśmy ruchy 
cen często nieuzasadnione ekonomicz 
nie w ~1Jółdz,elczości pracy i usłu~ 
gach, a także nie dający się statys
tycznie ściśle uchwycić ruch cen 
przez wprowadzenie nowych asorty
mentów - kiedy tańsze asortymenty 
w sposób nieuzasadniony wycofywa
no z rynku. 

Faktem jest, że CE'ny szeregu to
warów poszły w górę. 

Rzecz Vi' tym jednakże, że opinia 
publiczna z reguły przecenia i to 
znacznie przecenia rozmiary tego zja 
wiska, natomiast wyraźnie nie do
cenia równoczesnego wzrostu płac i 
dochodów pieniężnych ludności wiej_ 
skiej. 

Dlatego warto przypomnieć, ~e 
podczas gdy ceny detaliczne towarów 
I usług nabywanych prl'ez ludność 
miast i wsi wzrosły w ciągu roku 
1957 o 6,9 proc. w stosunku do ro
ku 1956, co oznacza obciążenie lud
ności z te.S!0 tytułu o 13,2 mld zło
tych, w kwocie bezwzględnej, to 
równocześnie dochód konsumowany 
ogółu ludności ZWiększył się w tym 
samvm czasie w cwach bieżących o 
34 mld zł, zaś sam fundusz płac pra
cowniczych o J.8,4 ml4 zł (r~szta przy 
pada na wzrost d0Chodów wsi, na 
renty, ub.,;zpicczen!a itd.). 

Przy takim wzroście bezwzględ
nym funduszu płac średnia płaca no 
minalna netto zwiększyła się o 14,2 
proc. 
Ponieważ równocześnie koszty u

trzymania obliczone na pOdstawie ba 
dal'l bud;'.etów rodzinnych zwiększy
ły się o 5,6 proc., nastąpił istotny 
wzr09t płacy realnej (wszystkie cy
fry GUS). 

W pierwszym półroczu 1958 ro
ku w dalszym ciągu istniała, znacz
rie lUZ jednak słabsza tendencja 
zwyżki cen. W drugiej połowie ro
ku 1958 mamy dalsze zahamowanie 
tej tendencji. oraz pierwsze Objawy 
spadku cen niektórych wyrobów pro 
dukcji spółdzielczej. zaobserwowane 
np. w Warszawie i na Sląsku, co 
przy wzroście płac nominalnych, po
ważnej podwyżce ' rent i emerytur i 

przy dużym wzroście wypłat z ty
tułu funduszu zakladowego daje 
dalszy wzrost realnych dochodów ro 
botników i pracowników. 

Polityka partii zmierza do stabi
lizacji kosztów utrzymania i w mia
rE: możliwości do ich obniżenia. Da
la temu wyraz również i ostatnia 
uchwała kierownictwa partii i rzą
du o obniżce cen szeregu artyku
łów i podwyżce cen innych, z tym, 
że suma obniżek znacznie przekra
cza sumę podwyżek. 

Istnieje szereg ohiektywnych przy 
czyn, dla których odczucie społe~z
ne jest inne, niż realna rzeczywl~
toŚć. Odgrywają tu m. in. rolę takle 
fakty. jak to, że nieznaczna część pra 
cowników, wynosząca około 4 p~oc. 
nie otrzymała w ogóle podwyzek 
płac - (ci odczuli tylko wzros~ ko
~ztów utrzymania), że po drugie -
niektóre grupy pracowników, szcze
g6lnie najlepiej zarahiającyc? zosta
ły przez zwyżki cen dotkmE:te ze 
względu na asortyment towarów, 
których ceny podniesion~. 

Obok tych czynników, Jaiksię wy
daje <luży wpływ na ogólne odczu
cle ~ywarł ostatnio sezonowy wzrost 
cen kartofli, kapusiy i jaj, <lotyika
jący zwłaszcz,a pracowni'ków JIlałą 
zarabiającY'ch, chociaż ogólne obClą
ienie klasy roootniczej z tego tyjułu 
nie przekracza 300 mlllonów zło~ych 
rocznie. I wreszcie - Zlnane skąd':!ląd 
zjawisko, że przy d,?brym zaopatrze
niu rynku i zapełnlonyeh towarami 
pólkach - pozio~ c~y. z:-vr~:ca na 
siebie uwagę o WIele sIlmej nlZ wte
dy, gdy towarów brak i tworzą się 
przy nich kolejki. 

WszY'sbkie centralne decyzje pod
wymi są pooejmowane P:<> bard~o 
dokładnej i wszechstronnej anallZle 
! tylko wtedy, gdy są w pełni uza
sadnione względami gospodarczymi. 
Niestety nie za·wsze stosunek taki 
cechował nasze komitety wojewódz
kie, które przecież WT9JZ zwojewódz 
kim.i radami narodowymi są odpo
wiedzialne za podwy:iki cen dokooy
wane przez wojewódzkie lromisja 
cen, a obejmujące w niektórych cizie 
dzina·ch doś6 szeroki wachlarz ar
tykułów powszechn~o użytku pro
dUlkowail1y'ch przez spółdzielczość 
pracy. 
Częś6 komlteotów wojewódzkich P<l 

święciła ostatnio tej sprawie nale
żytą uwagę i może odnotowa6 suk~ 
ces w postaci spokoju na rynku w 
zakresie bardziej mas·owych artyku
łów. 

Równocześnie ciągle JeszC'Ze mają 
miejsce faktywy·cofywania tańszych 
asortymenrtów przy wprowadzaniu 
nowych, często lepszych, ale droż
szych przez pr7:emysł kluczowy. 

Ponadto handel w szeregu wypad
ków nie chce zamawiać w przemy
śle artykułÓW tańszych. A z tym 
motna i należy w terenie walczyć. 

Propaganda' partyjna powinna w 
sposób prawidło" .. y i rzetelny oświe
tla6 te zagadnienia, aby wzmóc o' 
fensywnoś6 aktywu! organizacji par 
tyjnych w tej dziedzinie. 

Po drugie - należy skoncentro
wać uwagę na zadaniach nad~hodzą
cego roku 1959. Właśnie lata 1959-60 
zadecydują' o pOziomie podstawy 
wyjś·ciowej dla następnego planu 
5-letniego 1961-1965. 

W roku 1959 stoją przed nami 
zwiększone w sbosunku do bieżąceg·o 
roku zadania w ~akresie inwestycji. 
Jasne, że sprawom inwestycji, ich e
fektywności, potanienia i skrócenia 
cyklu nasze organizacje muszą po
święcić w dyskusji baczną uwagę. 

- Wreszcie, jeśli chodzi o wytyczl1e 
rozwoju na lata 1961-1965. Siedem 
lat to okres bardzo długi. Dl.atego 
w dyskusji nad tymi wytycznymi 
należy położyć nacisk na to, w jaki 
spoSÓb mOŻlna dojŚĆ do ty-ch wyso
kich p!3nowanych cyfr. Chodzi o bo, 
by dyskusja uświadomiła każdem;.), 
że możliwość osiągnięcia takiego roz 
woju w kraju zależy przede wszyst
kim od tego, co zrobi każdy zakład. 

Nie ma pracy politycznej "w ogó
le", pracy politycznej oderwanej od 
konkre bn y-ch za<lań. Wytyczne roz
woju kTaju, przyjęte przez XII Ple
num KC wymagają właśnie konkret 
nej pracy 'POlityczn~j, która potrafi 
zadania i pers.pektywy, stojące przed 
krajem przełożyć na codzienny ję
zyk . zadań i perspektyw stojących 
przed kaŻldym zakładem I powiąza6 
je z osobis'tym losem I zadaniami 

,kaŻ'dego człowieka pracy. 
Aby :konJl:retnie pokierowa6 dys

kusją W zakłada-ch pra·cy - trzena 
ustalić haTIIlono,gram zebrań oddzia
łowych i podstawowych organizacji 
partyjnych, narad -pers.onelu te'r.h
nicmego i innych, aby przygotowa6 
na konferencję samorządu robO'tni
czego wytyczne do planu na r. 1959, 
na lata 1961-65 oral: zobowiązania 
produkcyjne. 

Terminy konferenc}i samorządu 
r.obotniczego należy ustalić już w 
r..ajbliŻS'zych dniach. 

Co się tj'czy gospodarki terenowej 
to plany na rok 1959 zostały już 
przez rady narodowe uchwalone. 

Jak już wapollIDLałem, w tych 
dniach WRN otrzymały przekroje 
planu gospodarkiza:rządza.nej cen
traln1e, wstępne wytyczme planu go
spodarki terenowej n<a lata 1961-65 
i dane o lokalizacj,1 wamiej-szy>ch 
zakładów przemysłu kluczowego. 

POdstawowj'm warunkiem naj.peł
niejszego wy'pracowania optym,a 1-
r.ego planu powiatu C'Zy wOjewódl-. 
twa jest wszechstronne przedysku
towanie go w możliwie szerokim gro 
nie aktywu partyjnego i bezpartyj
nego, w środowJska'ch zawodowy~h, 
w organach rad 'na,rodow~h I in
atancjaeh partyjnych. 

Wybory <lo rad zaikładowych 1 <lo 
rad robotnh:zych mają szczególne 
zna-cZenie, odbędą się bowiem w'o
kres.ie, w którym wchod2li w życie 
nowa ltstawa o koo.ferencji samo
rządu robotniczego precyzująca rolę, 
pr~wa i wzajemny stosunek do tyeh 
dwóch przedstawi·cielstw załogi 
przedsiębiorstwa. . 

Poprzednie wybory do rad robot
niczychodbywał.v 5'ię dwa lata temu, 
w burzliwym okr .. s.ie roku 1956, w 
warunkach ataku rea·kcji na partl-ę, 
nagonki na aktyw pa,.tyjny. 

Obecne wybory toczye się będą 
w całkowi·cie innej sytu3'c~i w wa
runkach konsolidacji parti.!, ożywie-

nia pracy organizacji poci~awowych; 
znacznego wzrostu !.ch autorytetu. 

Mamy przy tym za sobą dwa lata 
doświadczenia pracy przedsiębiorstw 
w nowyeh warunkach i wyniki tych 
doświadczeń ujęte zostały w usta
wi~ okoriferencji samorządu rol]ot-
niczego. • 

Chcemy zabezpieczy6 politycznie 
silny trzon partyjny w rada·ch ro
botniczych i radaeh zakładowych. 
Ale dużą szkodę mogłyby przynieść 
próby zabezpieczen,ia tego trzonu 
drogą narzucenia kandydatur, drogą 
na.cisku. 

Mamy w za<kładach pracy wielu 
towarzyszy znail1y·ch, popularnych. a 
jednocze~nie umiejących myśle6 ka
tegoriami partyjnymi l państwowy
mi, ludzi, których kandydatury vza
łoga popne z całym przekonaniem; 
Wielu takich ludzi pracuje w ob~
nym skla.dzie rad robotniczych. War 
to tu zwrócić uwagę na fakt, że ~ały 
szereg członków rad - partyjnych 
i bezpartyjnych - którzy zagubili 
się, stracili orientację w p.oczątko
wym okresie działalności rad ~ o
becnie, pod wpływem doświadcze
nia, przemyśleli te rzeczy, wypro
stowali się i z dużym pożytkiem pra
cują dla sprawy sweg.o przedSię
biwstwa. . _ . 

Dlatego też tylko s:z;koclę mogłyby 
przynieść próby utrącania kandy.da
tur tych czy innych działaczy rad 
robotniczych tylko z powodu ich da
wnej działalności czy poglądów. 

Należy dążyć, aby do rad ponow
nie wyD.rani zostali ci wszyscy, któ
rzy 7.d;J!i egzamin w. praktyce. tym 
bardz.irj, że przed nowymi rada.!ni 
staną w najbliższym C'Zasie sprawy 
wymagające gnlil1townej majomości 
:z;akła{]u. 

Jest rzeczą bardzo ważną nie do
PU5-ciĆ do sekciarskich prób o1>&a
oza.nda rad drogą eliminacji beZ1i5ar
tyjny·ch, dbać o to, aby w składżle 
rad za;kłarlowych, rad robotn.lczy:~h 
obok ~złonków partii znależli 9ię 
w dostatecznej li c2Jbi e bezpart,Yjnl 
robotnicy, technicy, inżyonierowi~. · 

Tow. Zambrowski omówił n·astęP
nie jaiko czwarte kolejne mdanle 
sprawę akcji "tysiąoa ~tkół" - . dO
browolnej, ogÓlnospołecznej a!kcji,ó
bejmującej wszystkie środowisą, 

TOW ARZYSZEl , 
Od zjazdu d2Jieli nas zaledwie <h"<I 

mie5'iące. Będzie to okres wy'tęto
nej pracy polity·cznej, organizatOł'

skiej i g·osp·odarczej - okreś, c 'W 
kt&rym puls żyda partyjnego pówi
nien bić przys,pieszonym tętnElffi. 

W ramach przygotowań do Zjaz.du 
mamy przed sobą jeszcze ponad .3.00 
konferenaji powiatowych i mlł1j
skich, okołc 190 konferencji pllr. 
tyjn,Y'ch w wielkichmkładaoh ()ra~ 
konferencje wojewód2lkie. 

Mamy za sobą doświadczenie fjra
wie 100 konferencji powiatowych 
i miej5'kich, które przeszły iN ogrom
nej większości w r~eczowej a.bmosfe
rze, wykazały zrozumienie i apro
batę dla polityki partii oraz wzrost 
dojrzałości politycznej aktywu, ' 

Gdy przed dwoma laty zwolaliś
my do Warszawy poprzednią nara
dę sekretarzy powiatQwych z _cl;lle
go kraju, towarzysz Wiesław posta
wił przed wami jako węzłowezą
gadnienie i główne ogniwo, za które 
należało chwycić dla przezwycięte
nia ówczesnych trudności - sprawę 

zespolenia i ubojowienia ~zeregó:v 
naszej partii. Znajdow.ahśJ?Y. Sl~ 
wówczas na progu realizaCji Imli 
politycznej wytyczonej przez VIII 
Plenum KC. 
Dziś możemy stwierdzić, że za

dania wówczas nakreślone zostały 
wprowadzone w życie. 

Niemała w tym zasługa wiernego 
partii aktywu - terenowych in
stancji partyjnych, komitetów po
wiatowych, miejskich, dzielnico
wych - niosących na swych bar
l,ach ciężar realizacji tych trudnych 
zadań. 

Kluczem do rozwiązania naszych 
zadań była partia. Jej kierownicza 
rola została ugruntowana dzięki te
mu, że' stoczyliśmy skuteczną walkę 
z głównym ideologicznym niebez
pieczeństwem rewizjonizmem 
oraz z tendencjami dogmatyczno
sekciarskimi zagrażającymi jedności 
partii. 
Dziś te niebezpieczeństwa mamy 

za sobą. Jesteśmy coraz I;>ardziej ze
spoleni, coraz bardziej skonsolido
wani wokół linii politycznej, która 
wytrzymała próbę życia. Obecnie 
gdy te zadania podstawowe zostały 
urzeczywistnione, partia może wy
stąpić wobec całego narodu z pro
gramem dalszego budownictwa 80-
cjallstycznego, które otwiera przed 
Polską nowy okres rozwoju. 

Ogromne znaczenie dla tych osią
gnięć naszej partii mial odbywający 
się w ciągu ostatnich dwu lat pro
ces cementowania się jedności obozu 
socjalistycznego na leninowskich 
zasadach· internacjonalizmu, współ
pracy i wzajemnej pomocy oraz 
wzro~t sił ekonomicznych i politycz
nych całego systemu socjalistycz
nego. 

Zacieśniły się stosunki przyjaźni 
i współdziałania pomiędzy naszą 
partią a bratnimi partiami krajów 
socjalistycznych, pomiędzy Polską 
Ludową a ŻSRR, Chinami i innymi 
krajami demokracji ludowej. Wy
razem tego były nasze liczne kon
takty zagraniczne - partyjne i pań
stwowe, a zwłaszcza ostatnia wizy
ta przyja!ni w ZSRR oraz pObyt 
partyjno - rządowej delegacji NRD 
w Polsce. Nasza pozycja w obozie 
socjalistycznym, rozwój współpracy 
ekonohlicinej krajów socjalistycz
nych . stanowią jeden z podstawo
wych . -warunków umożliwia'jących 
nam wytycZenie dalekosiężnego pla
nu budownictwa socjalistycznego. 
Główna myśl programu wysunię

tego przez partię na XII Plenum, 
to ofensywa socjalistyczna na sze
rokimfronCie - równoczesny po
stęp uprzemysłowienia kraju i roz
wój rolnictwa, wzrost inwestycji I 
wzrost spożycia, rozwój sił wytwór
czych i wydatne zwiększenie budow
nictwa mieszkaniowego, ugruntowa
nie zaSad demokracji socjalistycz
nej i wzrost udziału klasy robot
niczeji mas pracujących miast i wsi 
w rządzeniu i zarządzaniu gospo
darką-· 

Obecny okres przedzjazdowy 
sam Zjazd, to przygotowanie tej o
fensywy. 
Główny sens zadań, które postawi

liśmy na dzisiejszej naradzie, spro
wadza się właśnie do tego, aby wy
tyczne clE.lszego rozwoju kraju uczy
nić jak n.ajbardziej realnymi, najlt!
piej przygotowanymi i zrozumiałymi 
przez partię i naród, 

Obecnie mamy w kraju w dzie
dzinie zaopa trzffiia ludnośoi poważ
ne osiągni~ia. Poważnie rośnie pro
dukcja artykułÓW rynkowych, roz
\Szerza się ich asortyment, syste
matY'cznie i 5ta1e wzrast.a obrót de
tali"Czny. Bardzo poważnie z,mniejslY 
ła się ilość towarów deficytowych 
- chat ziawisko to nie zostało jesz-
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Wiadomości; 5.00 6.00 1.00 nym sluchowLs<loo 10.03 Zegpo- 15.00 Dla dzIeci słuchawl~ko Równie~ I na wsi mllnO ogólnej 
poprawy zaopatrzenia wys.tępuje dot 
kliwy brak niektóry·ch artykułów 
pierwszej potrzeby jak np. proste 
narzędz.ia, gwo-źdz,ie, hufnale, batc
ryj~. . 

Często dowiadujemy się o tych 
brakach nie wprost od ins.tancjl par
tyjnych, lecz drogą okrE:żną. mimo 
że są to przecież sprawy dużej wagi. 
Nie ulega wątpliwośoi, te znacznej 
części tych braków moma by unik
nąć przy większej zapobiegliwości 
terenowyeh orgail1ów władzy i in
stancji partyjnych. 
Chcę z kolei przejś6 do zadań, ja

kie staną przed instail1cjami 1 orga
nizacj.ami partyjnymi w okresie do 
Zjazdu. 

Po pierwsze - nale~y podsumo
wać wyniki roku 1958. Oznacza to, 
że instancie i organizaeje partyjne 
powinny -rzetelnie zastanow:ć się 
nad tym, co zrobiono dotą<l w dys
kusji, jakie konkretne kroki podję
to dla wydobycia rezerw przedsię
biorstwa, co <lotąd zrobiono dla po
prawienia ekooomic2ll1,Y'ch i techniC'Z
ny~h wskażników pracy .przedsiębior 
stwa, jak realizowane są wbowiq
zania podjęte w czynie zjazdowym. 
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I a tualno C . a 0-k e- Echa m!ęclzvnarodowego Fest!- 8.00 13.55 16.00 21.00 23.00. op€'l'y ."Straszny dwór" 17.15 
klaoma 13.10 Kolędy w wy o· walu muzyk! rozrywkowej ł 7.55 Ka.lendarz ,ad!owy 8.M "S.poUkanle u Mao" felleton 
naniu ze"polów PR 18.40 Pol- t"necmej w P,radze - Jesień Muzyka ala wstystklch 9.~ 17.40 M!!<trz Ca.br!otto" s.! u
skle melodie ludowe 19.30 Poe- 1958 r. 19.10 To~sty świąteczne Muzyka !popularna 9.40 Dla chow!sko wg .. ?!tuk! D. Camp
tyokl koncert życzeń 20.00IroKon 22.00 "Chrwlla szaleństwa" hu- dzieci w wle'kUprzedszkolnym tona 18.30 Ko!ędy 19.00 ,.Do
cert Chop1noWs'k1 w wY'ń knl a- moreska J. Gloaga 22.22 Mu- "Bajlka spoo :choInki" 10.00 datek nad1lWY'. clalny do Parn~-
nlu R. Czerny-Steta s ej z1'ko taneczna. Ra.dlawy Ma.gatyn WojSkOWY 
20.30 Kolędy w wykonanh 10.30 "wędrówki muzyczne po s!ka" nr 3 20.30 MuzYka roz· 
ze~połÓw PR 21.05 Muzyka "W Program II kra}'u" 11.10 Wesoła mozaika rywkowa ! toneo"na 21.00 ~'o 
zlmcowy wieczÓT" 22.00 Dw!e fall humoru! satyry 21.· 
humoreski J. Raszka 22.30 MU- Proglram {inla; 7.40 15.()5. mu~yczna 11,40 "O:!krywcy Ech" m!ędzyn,.rod.owego Festl-
zY·ka n·a dol>ranac. Wiadomości: 5.30 6.30 7.30 Kamerunu" 12.10 ,;Od pluga d3 walu muzyk! ro",,.vwkoweJ ! 

8.30 12.04 1.;.00 18.20 22.00 2J.50. sall koncertowej" 12.40 Z cy- tamec1mej W Pradu _ .res!eń 
CzwaTtek 25 grudni. 

PrOJllram I 
1Pt0gram oola; 6.40 IS.~. 
WlóldomOŚlcJ; 5.00 6.00 1;1)1) 

8.00 15.55 16.00 Z1.00 23.00. 
5.33 W śv .. iąleczny poranek 

6.06 Muzyka poranna 7.55 Ka-

8.30 Swiątecvny przekłada- klu; "Nlez8jpomnla·ne stroni- 1958 r. 22.25 Recital foOlep!a· 
i!liec muzycvny 9.37 T. S·ze1l- ce" 13.10 KOncert sollstpw ncowy 22.50 Muzy.kl ~anec7lT1a 
gowski "Wesele lube1s-kle" 13.35 .,Zlelony Magazyn" 13.:;~ 
10.00 Montaż zkl;ląZk! M. Sa- Kołędy 14.20 PaWstan!e Wlel- ROZGŁOSNIA RZES.ZOWSKA 
mozw"alE,c -"Moj a wojna trzy- kcq;olSkle 15.00 Z Zycla Zwląz-
.clz!estolebn!a" 10.30 Słynne or- ku Radzlec'klego - Koncer~ 8.36' Audyoj a w oprac. 8t. 
k!e-stry roz,rywkowe 11.00 Ko- życzeń 15.30 Polska muzyka KocZ'U'ra pl. "Co wle4 ło 
lędy 11.30 Melodie rozrywkowe popularna 16.05 Worek s.]<;." .. - :p-ie<ffi"·. 
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W spisie' telefonów województwa rze
szowskiego kilkunastu abonentów po

siada na~wiska ludzi znanych I cenio
nych, którzy wyróżnili się w różnych dzie
dzinach życia. 

eo s{ljs~a{eś 

o SWOlm imienniku? 
Takie telefony odebrali: 

KASPROWICZ 
MICHAŁOWSKI 

PAWLIKOWSKI 
SCHUBERT 
SIENKI EWICZ 
WAGNER 
WITKIEWICZ 

Nie dodzwOniliśmy ' się, albo nie zastaliśmy 
w domu , panów Mochnackiego z Gorlic, Wę
grzyna z Dynowa, Czerskiego z Jarosławia, 
Wróblewskiego z Przemyśla. 

A oto odpowiedzi : 
Kasprowicz - prezes GS Jarosław . 
(Mąż nieobecny, do telefonu. zgłasza się 

żona) - Często przedstawiam swego męża 
Kasprowicz syn Jana, aczkolwiek nie jesteś- ' 
my krewnym i sławnego poety. Ojciec mego 
mężil również nosił imię Jan. 

Przy okazji pani Kasprowiczowa prosiła, 
aby zwrócić, uwagę miejscowym piekarniom 
na wypiek chleba, który w Jarosła~iu jest 
niesmaczny. 
Michałowski - naczelnik Urzędu Póczto

wego Rzeszów 
- Słyszałem o tym malarzu i byłem w 

Warszawie na wystawie jego dzieł. W Rze
szowie nie spotyka się takich nazwisk, na
tomiast W Warszawie nie należą do rzad-
kości. . 

.. ' . . -- - . . - '-- .. . . - . -- --- ·--N0WTNY RZESZOWSKIE 

MAŁA ENCYKLOPEDIA 
. (W· związku z ank ietą) , 

JAN. KASPROWICZ ; znakomity poe ta, polski. 
W ple.rwsiych swych " utw'orach poetyck:ri1 

daje naturalis't yczn" obrazy ludowe w rhichu de
mokratyc.nym. Jako au,tor hymnów staje się czo
lowym poetą : Mlodej Polski. Pod wlględ"m for
ma,lnym twórczość K. oznacza się bogaCI w~m i'yt 
miki. rozmaitością poetyckiego kształtu i żywio
łOwością natchnienia. 

PIOTR MICHAŁOWSKI - malarz pOlski 1801-1855. 
Malował sceny z bitew . portrety końskie i li"'1e 
studia koni. Należy do najlepszych akw"rcłL~tć,..v 
swej epoki. Muzeum krakowskie posiaja 41 jego 
obrazów Olejnych. 52 akwarele . 22 rysunki i szkl· 

cownik artysty. 
TADEUSZ PAWLIKOWSKI - pol.~ki te.atrolog. 

reżyser I dyrekt()r teatru. Plerv.'otnie poświęc i! się 
muzyce. Ocl iS94-1899 dyrektor sceny krakowskiej 
k'.órą pos tawił na bardzo wysokim poziomie, Przy
czy"ił się do ogÓlnego rnzwoju tzw. Mł()deJ .Polski. 
O ,i 1909 prowa dzi teatr lwowski. 

MA RIA PAWLIKOWSKA z KOSSAKOW córka 
malarza WoJciecha Kossaka. po~tka polska m. In. 
autorka cyklÓW lirycznyc h. 

:-------. 
I po co ty tak dużo drze

wli kladziesz do pieca? 
W chacie i. tak bardzo go
rąco. 

- Mają dziś do mnie 
przyjechać goście, to chcę 
przygotować dla nich cie
ple przyjęcie. 

• .. • 
O biartuch tak najadł się 

u swego przyjaciela, że 
przyszedłszy do domu u
padł na ziemię. Brzuch mu 
rozdęło, jak bęben. Przy
biegł sąsiad i pyta: 

- Co się z tobą stalo? 

POD UWAGĘ 
- Eh, szkoda gadać: By

lem u przyjaciela na obie
dzie i prze1adłem się. 

- Za to na drugi raz bę
dziesz ' pamiętał - śmieje 
się sqsiad - że obiad jest 
cudz!J, ale brzuch masz 
swój własny. 

.. .. .. 
Gdy Ludwik przyjechał 

na wakacje do dom.u, 
postanowił zadziwić rodzi
ców swoim dowcipem. Mat 
ka przygotowała na kola
cję dwa gołębie. 

-- Ojcze -- powiedział (Ciąg dalszy na str, 1) 
--------------------~------~----

str. 5 
• 

e-------; 
Ludwik -ty sądzisz, że na 
talerzu są dwa gołębie? 
' - Oczywiście. Ale dla

czego o to pytasz? 
- Chcę ci dowieść, że są 

trzy. 

- ZobaCZymy - powie
dział ojciec. 

- Oto ten - to jest je
den, drugi - . to dwa. A.ie 
jeden pllts dwa - to już 
trzy. a więc mamy trzy go-
!ębie na. kolację. , . 

-- W spaniaŁe! -- stwier
dził ojciec. ' - Matka zje 
pierwszegu, ja drugiego, a' 
ty ...,.- trżeciego. . 

------------------~------------------------------------------------------

Z pociągu w Lysej 
wysiadł w wigilię 

młody . porucznik i prze
siadł się do pociągu lo
kalnego jadącego do ·Mi
lovic:, W pociągu pozos
tawił walizkę i poszedł 
I~upić sobie gazety. Ale 
zatrzymał się tam dłużej 
i pociąg do Milovic od
jechał. 

'!Ta·lizka leży w pocią
g)!. OpLIszczaną walizką 
opiekuje s rę' jakiś kapi-

. tan, który zostałódkó
mendHo\vany do ' ga'rni
zonu v; Mi1ovićach.Gdv 

' pociąg przyjechał do Mi 
lovic, na dworcu znalazł 
się wIeściCiel walizki ~ 

. teri sam młody poruc7.-
, nik,. ktOry w' Lysej mu 
salutowuł, a pMniej 
spóźnił się di) P0(!i<-jgu. 

Kapitan 
czciło: 

zmarszczył 

- Panie poruczniku, 
czy to jest pańska wa
lizka? 

... 

i 
f 

, H- LI,'iM O fi.: E S K A- , W • G' ',. ,- '; .J N A 

Osiem dni przed Bo
żym Narodzeniem 

pani Kow.aczotGa p%
'żyla dwie niewinnie wy 
g/ądające kartki na sto
le. Pan Kowacz ~iedział 
spokojnie na krze.~le i 
nie przypisYIÓ~ł tej spra 
wie żadnego znaczenia. 
Ale gdy go io'ta piesz
czottiwie pogłaska/a po 
rysinie , . już v/ ie') :i2/, że 
sa to TlJclwnki. Z po
nurym ti.-'(?jrzenif'm prze
bieg/ ,m li.cztw'C'i1 na pa
pierze ; westchnqt. 

Szejćset koron, 
piekna k:tpka l':'~?lię
dzy! Ty sobi:? myshsz, 
Ż€ wytrząsa.m jiieniq
dze z rękawa, co? 

Pani KoWaczou;n mil. 
cza/a .. Dla .~więtego SpD. 
kojlt zmienila temat: 

- Najwyższy,iuż czas, 
żebyś kupił choinkę. 

Ach, dzieci! Paweł 
i Helena są już niemal 
dorośli" a Fe/uś będzie 
si,<; cieszył, kiedy się po 
rzac:'.l1.ie naje ciastek i 
inr.ych smakolyków. W 
każdym razie stanotV
cza f,l.IJie rrl,,:, że choinki 
:;iE kupię! 

Tego dnia pzy kołacji 
n'e 7ozTll'11viano. Wiado
mo.':'Ć, te 11' tYm roku 
".le bCirlZ;.e (,hoinki, do
lo.la oliwy do ognia. Fe
luś jadł zupę z oczami 
za1zawiqnymi, a inni 
członkowie rodziny spo
gl.ąda/.t ojC:Ł prZ)j jedze
Il ;U na u:; ta. !. bombar
Jllwali go spojrzeniami 
p,lnym; wyrzutu. jakby 
ilope1nif. pocz1.córnq 
zhrodnię . 

• 
H.KRAUSE 

przełożył 
FI'. S. a r 

Od czasu do czasu pokazuję swoim dzie
ciom reprodukcje .obrazów. MichaJo:wskiego. • 
A mój nieżyjący syn miał zdolności pla
styczne i uczęszczał do szkOły malarskiej w 

BLlZNIĘTA 
Potem lepiej przyjrzał 

się porucznikowi i dzi
wi się: 

- Co?! Mówin o kllP 
,..we choinld., pr(l.wd.Q,? -
. zdziwi! się pan Kov .. acz, · 

o, jego glos min! . taki 
koloryt, jakby żona. mu 
powiedzia1a, że ma. ku
pić drapacz chmur. 

Nawet na drugi dzie'ń 
cala. r odzina. zachowy
'cala się jakoś dziumie. 
Malk(1. ni'! czek ci/a z je
dw.,iem na ojca, .iak to 
:!1" ' ~ .;"''''. bywa'o ba 
~~,~;rt p;; "ża lWPlI ' p'oszld 
o tt';d~ pMniej. F!!'a.~il1 
u·::i.f.,' ::r ze sobą. 

, Rzeszowie. 
Pawlikowski -"" Inżynier - Gorlice 
(Nieobecny w domu. Rozmowę prowadzi

liśmy z żoną raczej o zaopatrzeniu, które 'w 
Gorlicach przed świętami było ' dobre').' _. 

Schubert -- dziennikarz Rzeszów 
- O nim niewiele, lecz o jego pieśniach 

f utworach muzycznych - sporo.' WPrawdzie 
żona śmieje się ze mnie, ,że nie wdałem się 
w "przodka"; bo ani jednej z jego melodyjnych 
pieśni nie mogę powtórzyć. Ze śpiewem u 
mnie było zawsze kiepsko. 

Raz miałem takie zdarzenle: Nie trudno 
sobie wyobrazić rozmowę telefoniCZną, gdy 
,i; słuchawce słychać trzaski i poczta łączy 
dwóch abonentów na raz. Kiedyś po ' takiej 
rozmowie poproszono mnie o " podariie na
zwiska . Mówię raz i drugi, ale . rozmówca 
zawsze inaczej przekręca moje nazwisko. 
Wreszcie wpadłe'm na pomysł i krzyczę: 
Schubert,. jak ten co "Ave Maria" skompono
wał. ,. Poskutkowało! 

Wagner - lekarz-dentysta - Jarosław 
- Owszem;WielTi, że Wagner był wspa

niałym muzykiem, który napisał wiele op"!r. 
' I chyba dlatego, że noszę to samo nazwi,sko 
w czasie . końcowego egzaminu na wydziale 
stomatologicznym jeden z profesorów zwró
cił się do mnie, bym wymienił nazwy trzech 
pierwszych oper Wagnera. Dzięki tem,u, że 
interesowałem się swoim imiennikiem, wy
brnąłem jakoś obronną ręką z tej sytuacjI.. 

Sienkiewicz -- artysta-plastyk -- RzeszóW 
- Coś niecoś. Mieszkałem w Krakowie przy 

ul. Sienkiewicza. Uczęszczałem do gimnazjum 
im. Sienkiewicza . W szkole marzyłem o pisa
niu powieści, ale zmieniłem pióro na pędzel. 
Przyjaciele z Akademii radz ili mi serdecznie: 
trzymaj się pióra, a poloniści: pędzla! 

Na razie trzymam się jako tako ~ ziemi! 
Z bohaterów Sienkiewiczowskich najwięcej po 
dobał mi s ię Zagloba. 

Witkiewicz - lekarz -- Przemyśl 
- Swoim wielkim imiennikieminteresow8_ 

lem się od dawna . Podobają mi się dzieła pi
sarza oraz stworzony przez niego styl zako
piański. W czasie pobytu w Zakopanem od
wiedzam .. Witkiewiczówkę" . Robię to z sen
tymentu dla wspaniałego twórcy, którego na
zwisko noszę. 

- Ąle to , jest dziwne 
pOdobieństwo? 

- DO kogo, panie ka
pitanie? 

- Do porucznika. kt6 
ry w Lysej położył do 
lego pociągu wali::kę, 
a potem spóźnił się do 
pociągu. 

Porucznik zmiesza! się ' 
i stara się wyjaśnić : 

-'- To jest, panie ka
pitanie, walizka brata, 
a my jesteśmy bliźnię

tami. (Ten poruczn ik w 
Lysej i ten w Milovi
cach -- by! jeden I ten 
sam -- a był nim EMIL 
ZA TOPEK - przestrzeń 

oddzielającą Lysą od 
Milovic przebiegł "vcieś
niej niż pociąg lokalny 
i w Milavieach sam ()
debra! walizkę z pocią-
gu). (B) 

Przy 

choince. 

Tak, oczywHcie, 
trzeba już kupić choin
kę - zaakcentowała pa
ni Kowaczowa , - Bo te 
lepsze ludzie wcześniej 
powllbierajtj" a dla nas, 
głupców , pozostaną sa
me śmieci ... 

_ Możemy być nawet 
glupcami! Ale powiem 
et szczerze, że w tym rO
ku chcę zostać głl1~ce.m, 
byleby tylko mieć sWtę
ty spokój. 

_ To by cię drogo 
kosztowało, Dionizy! . 

_ Nie denerwuj mme, 
Urszulo! Uroczyści e oś
'wiadcwm że w tym ro
ku choi~ki nie kupię, 
m1Lsimv oszczędzać. Ro-
2umies'z! Na co nam te
r(12 choinka? Krawat, 
który mi. ofiarujesz, mo 
żesl z poworlzeniem tak 
samo p%żyć na nocnym 
stoliku. 

__ . Ale Dionizy, nie 
myślisz o dzieciach? 

Za chu;ilę IDys zla rów 
l1i!'~ ' i córka Helel1kf!.. 

W domu mstal tylko 
pawc1. Chu:i1~ 11' zamyL 
leniu spog1adal 'Prz~d 
~ieb;e, potem .}lClszedl rio 
kOllwry , u111pil dwi" 
tn·tr.l!d piw'! i również 
wjJsz(::i1 Z domu. 

Za ja kąś !;'rodzin.!;' 211.· 

zgr7:/fal tv wej,kioww·1-;. 
drZ1C!Cl ch kl.ucz P!Pl'l 

Krl1l)([cza. Niebawelliz 
miesz/,ania, słychać było 
jego pl z"kleństwa. Pan 
1-:0·0.00C2 jednak mial na 
tl:'(/TZY u,~miech ' zadowo 
lenia. 

Nie zdejmując kape
lusza i jesionki wsunął 
się do kuchni. Ciągnął 
?a ~obą choinkę. Dp.!i
lU/tnie i ostrożnie (,two
rclll drzwi na balkon. I 
T,oraz Z ciężkim westch
nielii.t!m opadl na ;'; .. zes
le, '" kącie już sta l-y lI: 
7)i~knll:'1 szeregu t1 zu, 
zielone. ')achnqceżvwt· 
~q ch oinki. 

rys. A; ·KUD 

• S Z OP KA • 
r~SOW8na przez 

Ja.na. 
Stanisła.wskiego . 
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• * Pijcie piwo, jedzcie śledzźe i tańcujcie ,jak niedźwiedzie * PocząU,ów piwowar
stwa musimy szukać w 
hard.::o odległej przeszło
ści. Jak wykazują bada
nir., archeologiczne piwo 
znane już byio przez Ba 
bilończyków. WZp1iankę 
o nim zna jdujemy w naj 
starszy m kod~l,sie praw 
nym Ś\,j~.t 3, - Hamr:mra 
biego, k tGrcgo jeden z 
paragrafb v zawiera m. 
in. ali a pit: 

" ... jeżeli szynkarz sprze 
da gościowi piwo mało
warbścio we, winien być 
pojmany I w głębiny 

wód wrzucony ..... 

B ROW AR w Zaczerniu li 
czy ponad 100 lat. Kie
dyś produkowane w tym 
brow(1 rze piwo cieszyło 

sIę dobrą opinią w woj. kra
lwwskim i katowickim. Dziś 
rejonem zbytu t ego browaru 
jest tylko :Rzeszów, Przeworsk 
i Kolbus:zowa. Jego zdolność 
produkC); na wynosi w tej 
.chwili pOl1'1d 35 t ys. hl rocz
nie, lecz po od po\':iecinie j prze 
budowie, htóra już zostaia za
począthowana ""zrośnie do 80 
tysięcy hl. Produku je się' tu
taj piwo jasne 9° Ballinga -
to znaczy 9 proc. wagowych cu 
kru, vvzgl ędnie ekstraktu, a nie 
jak niektórzy przYpuszczają al 
koholu, kt6rego rzeczywiśc ie w 
piwie tym jest około 3,5 proc. 
Dalej - produkuje się tutaj 
piwo pełne jasne 12° B. i 4,5 
proc. alkoholu oraz piwo sło
dowe - specjalne - 11,50 B. 
i około 1,8 proc. alkohol u. 

Kierownikiem browaru w Za 
czerniu jest inż. Wiesław Mo
lenda. Należy rio tych co to za
wód przechodzi z ojca na sy
na . Ojciec inż. Nlolendy był kie 
d{'ś dyrektorem technicznym 
browaru ży.wieckiego. On sam 
przy ' produkc ji piwa pracuje 
już 18 lat. Ostrogi piwowara 
zdobYł w n a jstarszym polsl;:im 
browarze tyskim a od 4 lat 
.osiadł w Zaczerniu. Przyznam 
- zawiodłem się jego wyglą
dem zewnętrznym. Piwowarów 
wyobraża18m sobie zawsze ja
ko ludzi o sumiastych wąsach, 
szerokich czerwonych policz
kach, zaokrąglonych brzusz
kach. U inż. Molendy nie zau
ważyłem "nic z tych rzeczy". 

Za to postac' jego zastępcy, 
piwowara Karola Kepplera, 
który w swym zawodzie pracu 
je już 51 lat i posiada kolo
salne doświadczenie zdobyte w 
browarach czeskich, niemiec
kich i rumuńskich - przez mo 
ment przywróciła wiarę w mo
je przypuszczenia odnośnie wy 
glądu zewnętrznego pracowni
ków browaru, którzy codzien
nie mogą, a nieraz z obo',v iąz
ku służbowego - muszą, poły 
kać kilka lub kilkanaście 
"bomb" piwa .... Jednak i tym 
razem zawiodłem się w mo je j 
wyobrażni. Karol Keppler ... 
nie lubi piwa. I tu "szew-c bez 
butów chodzi" - pomyś12łem 
sobie. 
JAK SIĘ PRODUKUJE PIWO 

Karol Keppler. Recepta jest je 
dna dla wszystkich. Zasadni
czym surowcem do produkcji 
piwa jest słód piwowarski, ja 
ki otrzymuje się z jęczmieni.a 
przez skiełkowanie i osuszenie 
w odpowiedniej temperaturze. 
Drugim surowcem jest chmiel, 
a raczej kwiat chmielu zebra
ny przed owocowanieI~, trze
cim - woda,przy czym nie ka~ 
da woda nadaje się do produk 
cji piwa. Skład chemiczny wo
dy w Zaczerniu jest podobny 
do składu chemicznego wody 
z 0kocim·ia. 

Zwiedzamy browar. Oprowa 
dza nas inż. Molenda. Widzimy 
ogromne "baniaki" \V których 
jęczmień moknie w wOl;zie, a
by pożniej w spec:j:o:lnej su
szarni wypuści: kieiki, jak 
schnie, jak pot2m ze staje oczy 
szczony, zmieloriy i zmieszany 
z wodą na zacier podobny do 
tego z jakie.;:; produku;e się 

bimber. Zacier ten fachowo na 
zywa się brzęczką piwn'l. Wi
dzimy dalej jak brzęczkt; w 
specjalnej dużej kadzi gotuje 
się :': chmielem, jak przegoto~ 
waną brzęczkę ju:~ teraz ... 
chmielową miesza się z droż
dżami i odporowadza do base
nu; w którym następuje proces 
fermentacji trwający 7-11 dni. 

Po okresie f e rll1en~ <l cji piwo 
przetłacza się do znajdujących 
się w piwnicach browaru be
czek kolos6w, zwanych 
skromnie naczyniami leżako
wymi. Tutaj, w zależności od 
gatunku, piwo pozostaje w od 
powiedniej temperaturze przez 
okres 15-45 dni, aby następ
nie po przebyciu ostatniego fil 
tra opuścić browar w beczkach 
dębowych . 

:Na zakończenie zwiedzania 
browaru w Z'lczemiu częstują 

n ::!.s piwem wł::l snej produ i{cji. 
Stwierdzamy zgodnie, że jest 
bardzo dobre i w niczym nie 
ustępuje np. piwu importowa
nemu z NRD, jakie możemy ku 
piĆ w "Delikatesach". Nie myśl 
cie czytelnicy, że jest to jakieś 

specjalne piwo, dla gości. Jest 
takie samo jaltie na naszych 
oczach w t ys iącach i setkach 
becz€lt wędruje z browa, u v,' 
świat. 

A WIl~C ... ? 

Gdzież więc jest ten pies po
grzebany? Wyjaśnia inż. Mo
lenda : 

- Z browaru piwo wędruje 
w beczkach do rozlewni. Nie 
jest ono m ar twym płynem, 
który w dowGinych okolicznoś 
ciac h moż~ paez dłuższy czas 
.. ttrzymyw8ć właściwości nada 
ne mu w browa rze. Jego wy
trzymałość uzależniona jest od 
tempera tury w jakiej zostaje 

'f Swletny rysownik MA-\ 
REK OilERLANDER g()ści! 
niedawno w woj. rzeszow
skim (był m. in. w Zaczer
niu). Zostawił nam reprodu 
lwwany cbok "Rysunek z 

" teki" . 

przetransportowane i od wa
runl~ów w jakich jest magazy 
nowane w rozlewniach. Warun 
ki te pow:nny być zbliżone do 
tych jakie miało podczas leża
kowa nia w browarze... Lecz 
niestety. Najnowocześniej urzą 
dzona rozlewnia piwa w Rze
szo\vie (uruchomiona w 1954 
roku) do dziś 'nie posiada nie
zbędnego sztucznego chłodze
nia. Po drug;e - piwo Po od
byciU w(~drówki z browaru do 
rozlewni powinno przez jakiŚ 
czas . "uspokoić się" . Niestety 
- nie ma na to czasu bo zapo
trzebowanie rynku popędza 
rozlewnię do wcześniejszego 
dostar~z3nia ~1iwel dla detalu. 
. L:asa dniczą pI'Zyczyną złe j ja 
kC '~ci naszego piwa -- a jest 
to problem 0gólnokrajowy -
jest ni~pr7.ys t () sovianie detal u 
do jego rozprow a dza nia. Już 
nie b~dę się tutaj roz \'!odz ił 
na:l tym, że sprzedaż piwa bu 
telkowego WYZl1t2. jest z ele
mentaf!1ych wymogów,' co np. 
w ::::SR lub l'''Im jest nie do po 
myślenia. Fl asz l~i. w których 
sprzedajemy piwo są nieszczel 
ne i prawie w żannym kraju 
nie stosu je się już tego typu 
zamknięć co u nas. 
Również Z<lf:la.dy Gastrono

miczne ponoszą dużą winę za 

obr-iżenie jakości piwa przez 
brak odpowiednich chłodni, w 
kt6rych pi'"yO nic byłOby nar~
żone przez byt wysoką tempe 
raturę na d<.\lgą fermentację 
i ro;;;wój drobr!oustrojów -
co z 1:01Pi pociąga za sobą jego 
zmętnienie i nieprzyjemny 
smak. 

A jaką wartość może mieć 
piwo, ldóre w butelkach, lub 
beczkach przewożone jest fur 
mankami po kilkanaście kilo
met rów w czasie upału, lub sil 
nego mrozu? 

Dlatego staję w obronie 
piwowarów i piję ich zdrowie 
piwem, które nie wywędrowa 
ło jeszcze poza bramy browa-. 
ru. J. WO;;~NIAK 

-_ .. _- _ ... _---------,. 

Jeds ryb~J 
będ%ies,.; ,,;d~owy 

jak .. yba 
Z Ok87.ji tradycyjnej rybki 

która lubi pływne 

U:i\1IAST WSTĘPU 

JEDZ RYBY - BĘ
DZIESZ ZDtWWY J A;{ 
RY BA - POW LEDZLAŁ 
OJCIEC DO KILKU-
LETNIEGO DYZIA, 
K'PORY GRYMASIŁ 
NAD SMAZONYM DOR 
SZEM. 
'_PROPAGANDA CEN 

TRALI RYBNEJ 
MRUKNĄŁ W ODPO
WIEDZi DYZIO. 

_ DZIECI I RYBY 
NIE MAJĄ GŁOSU -
KRZYKN ĄŁ ZIRYTO
W ANY OJCIEC, uCI
NAJĄC WYCHOWAW
CZĄ ROZMOWKĘ. 

RYBY SIĘ PRZEZIĘBIAJĄ 

W rzeczywistości przysło\"ie "zdr6w jak ryba" 
nie odpowiad" prawdzie. 
RYDy Ctęsto chorują i w 
zwią7.ku z tym nieraz ma
sowo Giną. Choroby i śnię
cie ryb powodują bakterie. 
W Polsce du~e straty wśród 
karpiowatych wyrządzała 
tzw. "dżuma", a j~nq z 
najpospolitszych chorób 
wśród l{arpi jest tzw. ospa, 
której przyczyny nie są wy 
jaśnione. Skóra ryb jest 
również bardzo wrażliwa 
na zmiany temperatury za
chodzące przy transporcie 
(choroba przeziębienia), a 
także na 7.byt niską tem
peraturę (choroba nozdrzy). 

CO KRAJ TO OBYCZAJ 

N a1:omiast przysłowie "ryb 
kOl lubi pływać" jest jak 

n ajbardziej zgodne z praw
dą! 
Pływa często i przy r6ż~ 

nych okazjach zwłaszcza na 
stole. Po takim pływaniu 
niekiedy można znaleźć 
się pod stołem i wtedy 
mówimy, że czujemy się 
jak ryba w wodzie. Ale czy 

jesteśmy zdolni do tak długo 
trwałych wędrówek jok np. 
łosoś, świe~ny pływak o Ocl
dowie przys L050wan",j do 
pokonywania silnych nur
tów rzek. Rzadki tO jednak 
gość na naszym stole. Tra
dycyjną rybką jest kal'lp, 
który w zależności od za·· 
sob6w pokarmowych i wa
runków klimatycznych nie
kiedy osiąga - bagatela! 
- 1 metr długości i wagę 
do 30 i więcej kg. 

Co kraj to obyczaj. W 
Ameryce znów odwrotnie. 
Spożywca nie ceni karpi, 
gdyż nie znosi nadmiaru 
jego tłUSz.czu o specyflcz
uym zapachu. 

TAAKA RYBA ... 

Aż... 5, ale centymetr6w! 
Najmniejsza na sza ry

ba słodkovj:),ana cierniczek 
prowadzi Ciekawy try~ ży
cia. Ikrę składa do gntazd
ka, które wije z resztek 
roślin na wodorostach. 
GO'iazdka ikry oraz potom 
stwa pilnuje i bronL ., . 

Zainteresowanie ml,ośnI
ków przyrody budzi r6w
nież sumik karłowaty, trzy
many często w akwariach. 
bardzo ruchliwy, łatwo 
przyjmuje pokarm. Buduje 
r6wnież gniazdko i otacza 

.opieką" rodzicielską potom-
stwo. E. G. 

• 
WS1:ystkim paniom uro-

dzonym pod 12 1:nakiem Zo 
diaku _ "Ryby" miłych 
prezentów np. torebki lul> 
ręl(awiczek ze skóry reki
na życzą z okazji świąt. 

RYBY 

~ 
. '," . ~ .,to.,. _ .' .. 

, -.: • . ~:' tS' 

W chemii nie ma cc:dów, a
ni tajemnic - mó wi piwowar 

ł :::==================================::::======================~====~==~:==~~~~~============================== f 

W
igilię obcl-lOdzono jesz- żna było najwyżej polować na 
cze w tym czasie, kiedy zwierzynę. Na prymitywnych 
nasi przodkowie czcili paleniskach gotowano potra

sily przyrody. Nie przypadała wy, pieczono mięso, które póż 
ona wówczas na dzień 24 niej wspólnie zjadano. Ponie
grudnia lecz wcześniej. Było waż potraw gotowano' wiele, 
to coś w rodzc:ju ś więta zbio- dlatego nasi' przodkowie już 
rów, jakie obchodzimy dzisiaj od rana nic 'nie jedli, przygo
pod nazwą dożynek . Nasi pra- towując się w ten ~posób do 
pra-pra -pra-praclziadkowie ze przyjęCia większej ilości po
brawszy z wielkim trudem z żywienia i napojów. 
pól plony swojej mozolnej Po wp:-owadzeniu c:hrześcijań· 

d stwa k-ościół przeniósł świ ~, '), 
pracy żegnali się na łuższy akceptując równoc7-eśnie dawne 
okres z glebą , którą wkrótce t'edycje - zarządził post. A tera.: 
mialy poi<ry<': śniegi i oczek i- c"fniJmy się myślamq . 30-.50 l. , 

. . .... '};stecz. Przypatr.zmy SIlę) Jak w 
wali zlmy, w czaSIe ktoreJ mo t~m c"asie 'OocllodJ2:oll.Q wigili~. 

Na wsi gospodyni domu 
wsta wa~a ju ż. o piątej rano a 
na wet wczc;śnie j, budząc do
mowników słowami: "VlTs:a 
wajcie leni;,tchy r Kto w wigi
lię rano wsta je, ten przez ca
ły rok n ie zaśp i". Trzeba by
lo uważać , aby przy wstawa
niu nie dotknąć podłogi lewą 
nogą, bo to miało przynosić 
nieszczęście, Zwykle też chłop 
cy i dziewczęta biegli na pole 
qzwoniąc drobnym bilonem, 
aby pieniądze trzymały się 
przez cały rok. Oczekiwano 
też pierwszego gościa. Jeżeli 
do chat:; pierwsza 'wcszła ko
bieta, znaczy ł G, że przez cały 
role ten dom będą od\'.<iedzać 
ni:?wiasty. I na od,\Tót męż
czyzna - m~żczyźni. Wystrze
gano s ię w tym dniu rożnych 
pożyczek, aby n ie pożyczać 
przez caly rok . Później tych 
ceremonii zaniechano, ponie
waż zoriento\V;: no się, że nie 
miały sensu , gdyż rok trwał 
jeszcze tyllw kilka dni i 
wszy, tkieżyczenia, wierzenia 
mijały się z celem. Wobec te
go przenies-iono je na Nowy 
Rok. 

W wigilię rano wyglądano 
też przez okno, czy aby cza
sem nie siedzi na płocie sro
ka , która miała być zwiastu
nem przyjazdu jakięgo.ś gqś~ 

cia z daleka. Gospodyni mrJa
ła pracy sporo, bo wieczerza 
musiała się składać z 12 po
traw. Później liczbę dań 
zmniejszono, a dzis-iaj gotuje 
się tyle, ile kto chce. 

Chłopcy i dziewczęta szli ża 
zwyczaj do drugiej izby ubie
rać choinkę. Zwyczaj ten do 
Polski wprowadzony został 
prawdopodobnie z początkiem 
XVIII wieku. Najpierw przy
strajano różnymi świecidełka
mi zwykłe brzozowe pręty tzw. 
rózgi i dawano je do zabawy 
dzieciom lub kawalerowie ob
darzali nimi ' panny. Z biegiem 
czasu pojawiły się tradycyjne 
dziś choinki, na których wie
szano smakowite łakocie, wę
dliny (przeważnie kiełbasy), 

później różnego rodzaju ozdo
by i słodycze. 

Ubieranie choi~1 pr'Lecl~g8ło 5'<: 
zazwyczaj do wieczora. W mi<:
dzy·c;:asle do mieszkania wnomon.:> 
stomę l rozśo·'e1.ano ją na podl~
dze, na które'j w późnych gO"'''l
nach wleczor·nych wszyscy kladl1 
się do snu. Stawiano też snop VI 
kącie lzby, a pod obrus daw'llo 
siano. Syla to pozost ałość po P"
gańsklch zwyczajach, przeży,:~!< 
rolniczego święta, o czym wspo
m.l'na w swoich wierszach m. in. 
poeta szlachec'kl Waelaw PotoC'kl; 
ponadto wierzono, ze słoma wy
ciąga z człowieka wSlZystkle cho" 
roby, daje mu sll~. Silę ziemi, 
z której słoma pochodul. 

K iedy za oknami zaczy
nało szarzeć gospodyni 
wysyłała na pole jedne-

1'.0 z chłopców lub męża, któ
ry badał, czy na niebie nie 
świeci już pierwsza gwiazda. 
Jeżeli się pokazała, by'ł to 
znak, że czas zasiadać do wie
czerzy. Wtedy wszyscy, z wy
jątkiem gospodyni - siadali 
dookoła sŁołu. Podawano wszy 
stkiego po trochu. W dawnych 
czasach przed wieczerzą ła
mano się zwykłym owsianym 
plackiem, życząc sobie równo
cześnie szczęścia i sily do pra 
cy. 

Zawsze jedno lub kilka 
mIeJSC przy stole było wol
nych. Kładziono tam talerz, 
łyżkę i zmieniano potrawy. 
Wierzono bowiem, że W wie-

czerzy wigilijnej uczestniczą 
również nieżyjący najbliżs.i z 
rodziny. Było w tym - jak
widzimy - dużo podobień
stwa do obrzędów dawnych 
"Dziadów". Później zostawia
no już tylko jedno miejsce i 
na stole stawiano jeden pu
sty talerz dla zgłodniałego wę 
drowca, który mógł zawitać 
w progi domu. W czasie wie
czerzy pilnowano, by nikt -
oPrJcz gospodyni - nie wsta
wa! od stołu lub - co gorsza 
- nie wychodził na pole, bo 
to miało sprov/adzać na dom 
różne nieszczęścia. 

Po wieczerzy r07,poozynała się 

najważniejsza część obrzędów I 
cecremonll. Dzieci bawiły się na 
podłodze lub Skakały dookoła 

choinIci. M . in. w naszym woje
wództwie istniał zwyczaj obdaro
wywania ich podarkamI. które kl. 
dz·iono pod choinką. Dzi~iaj za" 
~.howal si~ on juz tylko w nie
których domach, zw łaszcza w 
mieście. 

Opowiadał mi wujek, że kie 
dy był jeszcze małym chłop
cem (dziś ma już 53 lata) jego 
babka wyprowadzała go po 
wieczerzy na pole, wołając: 

"Wilczku, wilczku, chodź do 
postniczku!" i natychmiast od 

. powiadała: "Już idę"! ,,0," 

(Dokończenie na. str. 9) 
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Tak się bierze przeszkody ... 

I m~ pan Jan Chryzostom skiemu rodowi poświęcił Trem 
Pasek, najznamienitszy po becki ; opiewa li kształty arab

noć szlachecki pamiętnikarz, skich bachmatów i przycięż-
. a przy tym hulaka i wojak kich koni holenderskich .Rze
niezgorszy, swoje pamiętni- wuski, Pol, SienkieWICZ l Ze
karskie wynurzenia zaczyna romski. Bohaterem narodo
przeCież nie od czego innego, w ym ~i:mal. t~kim . samy~ 
a od wiersza poświęconego Jak kSląz~ Jozer Pomatow~kl 
swemu ulubionemu dereszow i. żos tał kon, ktory wraz Z mm 
Pasek w tym wierszu biada; rzucił się w nurty EIstery; 

..... Gdy wojska staną stał w powszechnie śpiewa.neJ 
w zwyklej batalijej, piosence .. ułan na. wldecle".; 
Ja nie wygodzę swojej jechali przez błoma "ułam, 
fantazyjej. malowane dzieci". Malował 
Więc ciężko westchnąć konie Brandt, znalazły .się. one 
i zapłakać całe, na obrazach Chełmon~~lego, 
Na cię wspomniawszy, Michałowskięgo .. ~~teJkl l . Kos 
mój dereszu - Vale!·) saków. ~Jr KrolLklew lcz. l ge-
Dał i Zbigniew Morsztyn nerał Rommel zdobywali ~la 

wYraz swojemu przywiąza niu Polski pierwsze trofea w mllj
do konia; dwa wiersze kOI1- dzynarodowych zawodach Jez-

OTELLO W PANSTWOWYM 
TEATRZE 

im. W. ' SlEMASZKOWEJ 

Jak już Informowal iśmy 
Teatr im. Wandy Siemaslko
wej w Rzes~ owie przyg otowu .. 
je na inauguracj~ se.zonu , 
"Otella" - Sze!<.m ica w prle
kła·:lzle Józef. Pan~: ~w5kieg'O 
t opraeo\v ;lniu .sC ~ I;~ ·~z'l:/m tek· 
stu Ada' ~1~ G ~~ .:y rn J:y -,~ic,(i le c . 

ltieg'O. Sp~ ;'a akl reł YS~ l·u.j e dy ' 

rektor Winter (który jal, wia
domo kreuje r()l~ ty tu ł ową) . 
scenografia pro!. K3:'0I a Ga
Jewskiego. opraCGw anie mu
~yozne - Grze«orla Kardasla. . . . 

A teraz 'kllka ciek awostek 
IJWlązanych z premierą . O t óż 
Jak wynika ze starych kronik 
trage-dla szekspirowska Jest wy 
stawiana w Rzeszowie po ra:! 
pIerwszy od roku 1911, k!e-

dy to w Rzeszowie gościł 
A.dwen~0·\.v!C! z Hanl1etem. 

Największe Idopoty ma d~
reklor Willt€>!'. k,óry bęj·lle 
codz iennie charakt<>ryzowal si~ 
na Maura a ponadto. jak się 
dowiedzieliśmy. są olbrzymie 
trud no,;c i z otrzymaniem piy
nu do charaklery,,·cjl i ma 
być on wyprodukowany "spo
sobem g,Js,pc-da·rczym". . . . 
Malą atrakcją spektaklu jest ' 

.n i cwąlpliw ie walka a .3 s7P a-dY 
m ię d,:?: y Józefem J :=achovnczem 
(ukończyl sl'u dia tea tral ne w 
ŁOjz i) i Ta:!eus nm Krasno
t!ęb>kim (szkola te a:ralna w 
K rak .J.wie). Nad tym po jedyn . 
kiem k " ałzc>w,ko-ió,jzl< im czu
wa f ec hmisLrz Preneta. 

Równc>~ześn1f z .. Otellem" 
te at r przygotowuje .. Głupiego 
Jakuba !> - R ittnera, \V rei y · 
serii T ~e:1 eusza Erw'J.l1<'1 i sce
nografii Iren,.,. ;e~kOwSkiej . 

Pracov.rnia krawie ck a teatru 
pocI kierown iclwem Wawrzyll
ra Szczepall,skiE'go i Ireny 
SchoniJorn przYll.0lowala okolo 
50 k:C9: ill mów dla aktorów I 

statv:; ~ ów. \V y.:; tawa ZapOWiada 
się 'zatem n iez.:wykle ciekawie. . . . 

A oto pelna obsada przygo
towywa nej przez teatr pre
miecy: Wilold Gruszecki (Dc
ż a wenecki). Zadslaw Kozień 
(Bra.bancjo - senator). Je-rzy 
Wit cw,ki - Gracj 3no), Win
ce-nty Z awirski (Lodcwi kol . 
SteIa·n Winter (Otello), Józe' 
Jachowicz (Kassjo). Janusz Cy
wiń9ki (J ago), Jerzy Męd.,kle
wicz (Rodrygo). Ta.deusz Kras
Q'lodc:bski (Montan o), Irena 
Ch ui'zii,ówna (D",jemona) . 
Nina Czerska (Emilia), Ba rba
ra Bardzka (Biank a). Adam 
Fornal (Obywalei I). ZdziS'law 
Nowic'k i (Obywatel Il). 

Do zobaczenia na premierze 
w dniu 25 gruc>nia br . 

(p) 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Przyznam się, te. gdyby mi w tej 

chwili przyszło odpowledziet na pyta-

nie - w czym się bard~leJ gustowali na-

si szacownI antenaci: w koniach czy 

teZ w kobietach, znalazłbym się w nie 

lada kłopocie. Z polskiej literatury sl\-

dząc, nIe mówiąc Już o malarstwie, ko-

nie biją białogłowy, używając wyraże-

nia fachowców z "końskieJ" branży, 

przynajmniej o 3 długości. 

d zieckich, szarżowali ulani z 
szablami w garŚCiach na czoł
gi niemieckie nad Bzurą; Żu
krowski zaś .. Lotną" ( .. : .. no 
i Lotna - rotmistrza Choda
kiewicza. Boże, co to za koń! 
Klacz raczej ·drobna, o cud
nie wygiętej szyi, oku ognis
tym i ogonie pełnym fanta
zji .. ... ) uczynił bohaterką swe
go naj piękniejszego (przynaj
mniej dla mnie) opowiadania. 
Cóż nam zostalo z tych lat? 

- pozwolicie, że zapytam się 
o to słowami popularnej do 
niedawna piosenki. 

Niewiele, bardzo niewiele. 
Niektórzy wręcz twierdzą, że 
poza tradycjami i piosenką 
"Furman" śpiewaną przez 
.. Mazowsze" nic. W końs!<iej 
'szarzyźnie, przez całe życie 
chodzącej w pługu lub przy 
dyszlu, wśród tych kasztanów, 
karych, gniadych i siwych 
mignie czasem jakaś "pereł
ka" - koń urodziwy, stawia
ją«y nogi jak baletnica w tań
cu. Ze świecą dziś -wprawdzie 
takich okazów szukać trzeba, 
ale przecież są . Czasem cho
wają się jeszcze w chłopskich 
gospodarstwach, większość 
jednak pochodzi z wychowu 
pal1stwowych stadnin koni. 

Stadnina konI w Stubnie pod 
Radymnem jest jedną z 40 Ist
niejących w Polsce. Katl3a. z nich 
speCjalizuje się w hodowll inne
go typu konia. Ta ze Stubna u
szlachetnia konie typu .. Furioso
PrzedśwIt", rosIe, nadające ' się 

I zarówno do zaprzęgu jak i pod 
S i o dł o , lPółkrwl angielskiej . 

I Ten ty,p konIa <zaaklimatyzowa
I no ,przed kilkUdzieSięcIu laty w 

I 
okoilcach N owego Są Cla. Z czasem 
przyjąl się w calej połudnIowej 
Poisce. Aie jak to &w ykle bywa 

I rosiy niegdyś koń, nieracjonalnie 
hodowany zmarniał, str aci I pełnię 
swolch .zalet I dziś hodowcy' nie
mało muszą !poczynIć zabiegów, 
by .. Furloso-PrzedśwlŁ" stał sIę 
znów :pełnowartoścIowym koniem. 

wprawdzie dość pokaźny pro
cent, ale podstawowa jego 
część to zarodovve klac~e ściąg 
nięte do Stubna z innych 
stadnin i zakupione na ws:. 

A nIe myśicie znów. że dostać 
się do innej stadniny czy do pań
stwowegu stada ogiel'ów (bo j t3-
kie coś istnieje) to dia I< .:>nia ia
ka ła t wa sprawcL Żi'eha\<, k~6ry. 
przez 2,5 lat pozostOlJe lU! wy<.:ho
wanlu w stadnInie m'.'" ptz"Jś6 
prze z 5 k Ql ejnye!1, kvrn i~·y5 n.vci1 
oglt::dzln. JeŚli. \\' czasi e.; K:. óre iś 
z nich s ~wie rdzą ~ że 1T~ <l jal-:lkol
wiek .,fele r" ci Y5k \\'(~liii;< \.Ij<l cy 
jego końską przydatność. konle ~ 
z .. karierą" - spr ,:edaje ~Ię go na 
licytaCji i Wlo r e:n s·,\·y ch bl' :J cI 
s~aje w zajJf~ę~u. Jesli ;? rJn.1k 
'o r"le jclzie -przez. e'~:ninal'yjr:c ':,;;'·;a w stadninie, ma SZCl!"l se zal<vl a! ~f; 
' :owanla się cło Za!;l adu Trenin
gowego \V .Janowie POdlaskim i 
dcplero s:amtąd l<foruj ą b ~ d" 
Kltkowej (woj. KrA":ó·.V) lub 01": 
gC'mySla (woj. Ka~Dwice). r,clz: e 
mieszczą się p::qi.s:wowe stada 0-
gi(!rów ty,pu "Furloso-Przed"wiL". 
Za taklegu konia s,adnlna otrzy
fnuje 38 ·ys. zt. 

Niektóre konie wybierają, 
albo raczej im wybierają, in
ny rodzaj pracy. Ujeżdża się 
je w ośrodku w Poznaniu i 
sprzedaje jako konie wierz
chowe do Anglii, Niemiec, lub 
Szvvajcarii. Stadnina ze Stub
na sprzedała już Szwajcarii .3 
konie. Otrzymała za . nie 126 
tys. Złotych. 

Ale nim ze źrebaka zrobi 
się koń, za którego można dos~ 
tać 30 albo i więcej tysięcy 
zł, młode końskie pokolenie 
musi mieć dużo ruchu, słoń
ca , powietria i czystości. 

Rozbrykany źrebak za nic 
nie chce biegać razem z tabu
nem. DrQgę do tyłu zastawia 
mu skłębiona masa głów, 
grzyw, grzbietów i zadartych 
w górę ogonów. Postanawia 
więc wysforować się do przo
du. Ale na przedzie biegnie 
truchtem "Famos". "Famos" 
ogląda się do tyłu i lekkim 
skrętem ciała zastawia drogę 
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Et Murad - czystej krwi "arab" ze stadniny w SLubnie 

rozbrykanemu "szczeniako-I'~~" n, 

wi". 
Na t ym polega jego rola -

on ma regulować t empo bie- . 
gu na bieżni, podpędzać opie 
sz," lych, wstrzymywać rozp'a
dzonych. 

.."·amos". to mądry koń . Nie 
tok dawno wraz lo .tetd źcem A. 
Paf!:as1ewic?:ern bUi rek ordy na 
hippodronoch, zad~iwlali publicz
l : )Śc wspaniaiym br"niem p cze$z~ 
l-:óc.l. otrz"my\-vali n Cl g l'ody . Ale 
lera!. "Farr.os' się pos ta rzat, . Pa:
v.~slewic z też i obaj odcl ail Sle: 
be'!. res:!ty pracy 'v stnd n inie. 
..F nn1G~" podpędza k on ie na bi~ż
ni , :2a!'k a slew icz j est !(oniuszy m. 

Nie jest to na pewno wd z i ę::z
!la pr c::ca dla wyśc igoweg0 konia. 
P~,:a ~a;ot;~' się j2szc~e, a :~ cóz ... 
Staro~ć ł". ie radość:, a zyć z cz-e w 

g vs trze ba ... 
Niedawno do Stllbna zz 

stadniny w Siarac h (pOW. I 
Gorlice) i z Popielna (woj . 
Obztyn) przywieziono p;ero.'.' -
.szą grupę koników polsk ich 
- niewielkich, kri7Pych , mY'-1 
szatych z czarną pręgi! na ~ 
grzbiecie. Z okolic Stubn:d 
Wielkich Oczu , Kalnikowa i I 
Kobylnicy Wołoski e j wywodzJ 
się ich ród . Potem dopiero 
rozpowszechniły się w całej I 
Polsce. Ale żz nikt n ie zajmo-
-",,' ał się racj onalną ich ho
dowlą zmarniały i t yp tego 
konia zaczął pow oli wymie
rać wypierany przez inn e ga
tunki. Do Stubna zwozi się o
becnie "ostatnich Mohikani
nów" tego typU konia. Miej s 
cowa stadnina ma ten ginący 
gatunek utr7.ymać przy życic:. 
i uszlache~nić. 

(Ciąg dalszy ze str. 5) 

FRANCISZEK SZUBERT 
KOmpO?ytO'r au·str lacki 1797- 1823 
- Wiedeń . Mi&trz romantyzm'l. 
W,el !wść Swbuta polega na jeg:> 
p!e.5 njach, je3t on twó rcą 3ftys ... 
rycznej pieśn i 50Io'\\'ej. W e wszyst~ 
k ich kOffipozyoj ach wyst<};>uje nie
zwykry polot lIcwcla, niewycze r
p c:"n e bogactwo pOlnysł6w melo~ 
ciyj nych. B rak w muzyce Schu .. 
bert a zmys.!u dramatycznego. 
pr zeważa l1 ryr.~.m. "Vysv·ką wa rt ość 
ma.j ą jego chóry mę:;kie, miesza. 
ne i psalmy. 

HENRYK SIENIUEWICZ 

Któż wie - może te niepo
zorne, kudłate . koniki znów 
przywrócą nam renomę "koń
skich" fachowców w świecie. 
Holendrzy chcą .ie u n as ku
powal: . i jako , że skończyły 
się czasy r omantyzmu, używać .. ?r:a kom ity pc.wie ś c i o p!s",·z poLski. 

Uro :~zo~ly w \Voli O k rlcJ3ki ej 1l~ 
ich będą do Jracy na pl"nta- :~ 0:ila;lU. Zrnacl w S ~.wajoar ii w 
cjach tulipanów. V'·V 2Y . Pie,'w" y wany dz iś utwór 

!ii.e n~ci.;.i - o!xa ze k wiersl.owa'ly 
S. ADAMSKI l ro ku lB', 7, p.o,·\\ · szą pracą dr u

*l Zegnaj. Wstyd przyznać się do tego, 
źe' my, naród z tak bogatymi, 
bądź co bądź "kol1skimi" tra
dycjami, rasowe ogiery dla 
stadniny w Stubnie sprowa
dziliśmy z Czechosłowacji. Ale 
fakt jest już faktem - dziś 
pokolenie importowanych z 
zagranicy .. tatów" - "Przed
świta - Wranika" i .. Furioso
Double" bryka po łąkach r oz
ciągających się nad Wisznią, 
wyżywa się każdego dnia na 
b:eżni i z apetytem zjada w 
ciągu doby 7,5 q owsa, !l,5 q 
siana i 6 q słodkiej marchwi. 

:" : "':·: !lą: r~ .:::e~zja tcd lr;;! ! n d Wy3tę .. 
p u R.::.~ :u .. ·xl egQ I .N as zY~; l n 3Jser-

------------------------.------ ' e :.: znl eJ:5::yr h " S 2 l".:! OU. \V maj;] 
... . . li311 " ro)<u ro?;>"cz'll dr lll< wielk iej 

Z tym bilansem pasz, przy
znaję, że lekko przesadzi·l'em. 
"Synowie" i "córki" "Przed
świta - Wranika" i "Furioso
Double" nie mają znów takie
go apety tu. Wśród liczącego 
148 koni tabun u s tanowią one 

We dwoje w parku 

.~ " !>~ ··N! 2.:i :::'1 h isto :· ~. · r· 7. nej "Ogniem 1 
,'o • m leczem ". Vt ! :J E6 - "Poto p", '''' 

". lU37 -Gi) .. .r:J n V:I \ :o-.:t yjow~;}~i". Tymi 
I C ... ,Wi2.5 cia rr.i ~,:I. ~lJ y' s obie ni:!by
w~ l c PCW():!,e lli" u czy tel ni ków. 
a _na :'a'.t: . się na at a k i kry ly ki 
l?':"'- :'>· ( Y'.V~:=i cy :· z;}ej , SWi3t:JWą s! aw~ 
1 na groaę It te r acką Noblu w 190.') r, 
zd obyl a r.1U p O\\'icsc " Quo va d is", 

RYSZARD WAGNER _ k omp~ -
7.y t J-r !lI em ie cki ur. \II i 81 3 r . w Llo .. 
~:< U. zm 3rt \'.' \V e:1e.: ji. Studiov,':ał 
n :1 Ilni'.V e r sY ie ~~ e w Lips ku . \V 11\33 
r0Ku z os ta ł ci 'yl'yge n ~e rn \v W\i:'z .. 
bUl'gu , ttd zi c: pc-...... .r stC1łCl p :erw 5za 
opera .. Die Feen" . Druga opera 
.. D as Ll ebes'/E"rbot " we dług S zek s
p.ra \vyi-:2In .:łna został a \V Mo~de ... 
burgu , g::ł z i e był k 2pelm is. ~ r l. e~1 
oper owym. W 1343 r. mianowa:~y 
zos~a ł nadW Of :1ym kaoelm i s~ rzem 
król a s3sl-:: e go. Za \ldz :a ł 'v fe" 
\',101 u (' ji dren ie '<::kicl w 1 ~49 f. 
z~u~;:Gny zos t ał do u ciec/.ki 
srh r""n się w Zu rychu . I1 dzie po~ 
WSt.1j ą pi~m ił teo ret ~,'cz n e uza..:;ad
nlaj~ce . kon iec zncść' reIc.rm y ,\ 
twor zen i. a dra.mc; tu m uzycznego. 

STANISŁAW WIT~lEWIC:!: _ 

~Ol.o;-S l mal.:-:rz. bud o·.vniczy, plsa'r7. 
l kryty!" K9' l a lclł się w Ak ade
mu Sztuk P ięknYCh w Pefersbllr
gu i Monachillm. Wsoól redak\or 
.. Wedrowca'". Ar:vkuł jmi swymi 
zebra'lymi \v ta-mie ,.Szt.uk a: 1 
krytyka u nas" l- ewOl u cjc>nizu.iąco 
cd::lllalywal na pOI/lady ertystycz
ne. Bvł iednv,,, 7. plówn'.'ch twór
CÓw stylu Z3koPi"ń Sl<lego w bu
downictwie i zdobnictwie, 

STANISŁAW IGNACY WITKIE
WICZ (Witk.ley). - Syn poprzed. 
niego. Mala!'z, dramaturg, powIe
ś ciopis~rz i krytY'k eS>telycz;n()ol 
filozofiC7ll1Y. 

EG_ 'RW.· 
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liORESPONDENCJE ZAGRANICZlvE "N O W I lv" 

Gzerwony Horgo3z 

A jednak ... tyle mnżna powIe
dzieć w~iJ'-~ ,: j ć'j c d l) ;?U l'q'jll. 

którego celem jest P ;'.4"'; ; czeska. 
WszelkIe trudn03ci i:Wl.:p:ane z 
otrzymaniem pas!porL u, dewi7 
itp. - zastaly zwycię3"'0 prze-
brnięte. Jedziemy ... 

B uty. Wizja kupna ladnych bu
tów towarzyszy chyba kaz~ 

dem u wy.iezdżaJącemu do Cze· 
chosłowacji. Butów jest tu :"e
CZYWlŚcie dużo - la~~·zęsienle. 
I co naJważniejsze, du ż" popular, 
nych, tanich, sezonowych. 

C odzle~,:,le sWI.eże . wian'kl Z 
kWlaI.O\v. w5l.ązecz.t<1 o bar .. 

wach narodowych W l i;·"" z" ne są 
r.a. tablicach wmurow a nych w 
m~ejscaC'h strat:eń bOJO'N :ll."ÓW I) 

CZ'choslowację socJ o l13tyc7.ną· 
Opiekunami tych mieJsc są har
-cerze. 

,. D yscyplina społeczna jest 
.. ""prost zadziwIająca. Żade" 

pratanin nie przejdzie jezdni przy 
e?erwonym świetle choćby był. 
pusta. a mili:janta ani siadu. 

C zerwony Horgosz. CZH-
wony zreszt,ą wcale nie 

.v przenośni. Horgosz jest ClH 

'.'lony od papryki. Tu w tym 
;r. :?s leczku leżącym tuż orld 
'.~~ ., nicą jugosłowiańsko-wę
f, .\ r ~ką jest jej królestwo i 

.• H Id zmieloną, wpakowąną w 
i '. ,·orki opatrzonymi koloroWY

;n i napisdmi rozwozi SIę na 
cały świat - do Ameryki i A
zji, do Europy i Australii. 

Na międzynarodowym ryn
ku liczą si~ tylko trzej pru
clucenci papryki: Hiszpani,a, 
Węgry i JL!gosławl,a. Hiszpa
ni", prOdukuje tego orygln:d
negl' piekącego przyó>mak u 
najwięcej. lecz produkuje naJ- . 
t3ńsze i najgorsze jegtl 'ga
tunki. WieJkie dcvny towaro-

, we i magazyny oraz mięozy
chleb wcwl'aj' zy, 1>0 czerstwi to tlll9'lCZU. podawane na tekturo-! narodowI hurtownicy poszu-
'-"O''"'-Y , l,u ,';; , " 'N,,~%j'. wyn'. talcrzyku z mm,:tRrdą I kU-! kują przede wszystkim \Veglf~r 

J '. l l d I ,'.'elkiem chlena. I I' '. ~' 
':;~ :;;:'~ ;:;:o ;.'~·~~;i'w'J'o~~I~C~·~ • t kI ., . '\ :;KleJ paprykI z Segedvnu i It.l-

ó jest ! ~h I,ez liku _ orkiestry p ~~~:gO o na·r~g~. o;~~~~~~v;~r; gosłowi;:;ńskiej z Horgoszu.· 
g: a j ą p.' l6wazn ie pIękne walce pracy jest widoc~ne na każdym, Każdy chłopski 'budynek w 
'",ę~f= : , :-:.e clardaS'-e. Plyty z na- kroku. ' Okolicy Horgoszu jesienią 
gran b mi 0: kiestr Jazzowych roz~ ROdakÓW spo+-kać tu moZ J 

cbwylyw;ne są w mig Zylska kaŻdym kr;ku. Oprócz n~;2z~ przystrojony jest tym speC)3-
jest t" tak samo popuod:na jal< nych turystów wyjewż8ją do~ć łem. Nanizane na nitki strąki 
w Polsce. często wybitni soliśc.I, zespOły ar- czerwonej papryki oblepi<>.!ą 

tystyczne. Koncert Haliny Czer:lY- szczelnie ściany .domów, w;
Stefańslo:ej, jaki odbył SIę je~ie-
nIą hr. \V PrAr.ze ściągnąt tłumy szą pod prowizorycznie zroblO 
milo,ników muzyki c,hopinow- nymi daszkami. nawet płotów 
óklej. nie widać spod czerwonych 

S ą! Okrzyk mimo wol! 'Nydz e- warkoczy. 
ra sią z piersi na widok 

,.ogonka". Oto środkiem ulicy F?bryczne magazyny też 
ciągnie się wzorowo uformowa- pęcżnieją od czen\;onych strą'" 
na kolejka. Widok co najmniej ków. Zeby nikt nfe miał wąt
dzIwny. AtrakCYJny towar? Nie, pliwości, że jest to fabryka 
to tylko kolejka po gazety. Pn- przerabiająca paprykę, czer
pOludniówka wydawana w P:a- wonymi warkoczami .. przyo~
dze ma wielu sympatyków. Była dobiono" również mury fa
to jedyna l<olejka. jaką wid,la- brycznych hal. 

E tYKa zawor!owa ma - w nle- lam. I Judiie w tej fabryce są 
których wypadkach - jaK T ysiące lokal! rozrywkowych. . C 

rr.póal rJwie strony. W sklepie. w W każdej \"Iększ"J restaur,,- czerwonI. zerwany proszek 
restauracJi. wszf'lzie je,t siG 00- Cjl '.'Ile~.,orem odbywa SIę d,.,,- wżarł im się w skórę na l"Ja-
>'użonym należycie. Sć)'bko, l sIng. Plac,. SIę "\\""upen!<~" J-:l rzy i rękach, wypełnił każdą 

ki zaczyna kasłać i dyskretnie 
wyc:erać nos chusteczką· My 
naw€'. tych pozorów nie zacho 
wU,lem.y. 

Jeden ruch nożem - strąk 
papryki odsłania swoje wnę· 
trze. Drug; - do koszy. któ
re stoją przed siedzącymi tu 
rzędem kobietami wylatują 
nasiona otoczone mięsistą o
toczką. CZerwone, pokurczone 
łupinki wę:!rują do innych ko-
5Zy. 

Kobiety zatrudnione pny 
tej operacji też mają zaczer-

sistej otoczki. wymyte w wo
Jzie i potem starannie wyw
slOne w elektrycznym piecu 
n8siona papryki. W zależna
ci od tego w jakim stosunku 
I,Vvm;esża się łupinki z nas!o
:1ami, od rcdzaju papryki i ga 
lunku łupinek otrzymuje się 
rozmaite rodzaje czerwone
!:lO proszku: "Delikates papri
kę", "Plemienitą paprikr: ... 
"Slarlką paprikę" i inne. Sa7 
mej tvlko "Sladkiej p3priki" 
może być podobno 5 rozmej
tych odmian. 

Pol<.. na którym rośnie p apryka trzeba nau;adniać. 
Na zcljęc'in: kanai i urzC[ dze·nia nawadniające. u~miechem. SYĆ moce. że to KObiety skromnie, często spor- koron l'l'nozna posledzlec nad :na-, fałdo' b o' Od' 

v..łaśnie lID:Jw,"7nra np. Kelnerów lowo ubrane. Jaskra\\-'e stroje, łą cza~'ną z ',',:cdą SO(;·c ..... ''j, ~u::, x U ranla. Lego czer-
',0 "wy.0wn)'w8nia" rachunków. fantaZyjne l,apelu"e, wsoeikie lampką velna ta ... długo, Jak ,,~ I wonego proszku tynkowane wienione oczy i nie przestają O tym, jak te wszystkie ga
~YJ~:rsur~wę tylko od zaokrą- 'ś~~~~lk;~, C'h~~ct~;'łą,~~,jI~tpr~~; !H" tyiko Ol'!1otę. I niegdyś na biało mury fa,bry- kasłać. Nie pomagają went y- tunki mają być spreparowane 

F II l . '·"dzozielnki. U '1l\\'2-rsa:r,osc - to haslo pra- cznego mlvna zbrązowiały l ' D b' k' k' t decya'uJ'e trt.-ech l'n';Vnl'ero'", z , my ze s ynną BB, ZO<ką ł '" '''lego ",:.xllu. Der,,)' "_"3- _ "' ' .', acory. ro 10 I papry ; a.d- ~J " 

Giną n~lezą do rzadko""i. Laska mac.zy miłość. Nleczndko . r(··",e .akie jak "Bialy Ła:,ędl", Nim czerwone strąki zamie- kują każde bardziej wrażliwe, fabrycznego laboratorium. Ci 
Czesi produkuią dużo wla&l1ych na ulicy mozna spoU<ac przy .. r:"rła" pomy~lane są w te·" spo- nią się 'Joi czerv,oriy proszek, o:lslooięte mieJ·sce. 'sami inżyn'erowie \vysz!i zr>,-
f,lmów i nimi uslluJą zaspokoić tuloną do siebIe parę. lub cału- soo, by KIlen. I"ógl w Jed.lym 7 , •• d" . d " .-
pot:zeby w tej dzied7.lnle. Po," jącą się na prlys'anku auto"u30-' m:eJ'"C! ;,abyc -.,s')"'.:"'. Kady m~ls_ą przeJsc lUgą I osc za- W ciągu 8 godzin pracy sztą z tego laboratorium na 
tym wyswletla się dużo fllmó,v wym. Nikt się temu nIe dziwi ... s~lep wykc;zF"o"y ,lest m"ksy- wdą d:-ogę. Przede wszy~t- 'd t h 1 pola i droga, rozmaitych skrzy d k .. d' k . ,. .. l ., przez ręce kaz ej z yc AO-
pro u CJl ra Zlec lej. polskiej. M jak milicja. Z tej mogą byc l)la,l1le,. Slllzy C30Wle"o·.Vl J:ł.< kim muszą pozbyć się nadh1ia d 10 14 k ZOWili'! potrafili wyho·dować no 

G 
t . b' .. Czechosiowacy ,;umn\. najleplc'J. Np. w sklep,c"l z m,~ d Z l. t k' ł biet przechodzi o - g 

us moze yc rozny. Można .. h sun, !>l'zez caiy dneYI sprzeda .. ,a- ru wo .. y. eoy S rą i mog y \VysUszonv,'h strako·w. Zeby ~a wy gatunek papryki. który łą-
jednak wpływać na wyrobie. t:przeJml. c odzące ,.beaclecke:·y d t . • - - J' ,n 

"ie smaku hodaj pezy urząd"anlu Pragi". Zawsze, a zWi"s:c!.a na ne są gorące wędllny, gotow,n~ przeJsc O nas ~pneJ .azy pro- ka ich ilość wypatroszyć i po- czy w sobie cenione przez sma 
mies'k"I'l. W Pi'adze np. jeżeli slużble starannie ubrall\. l co :.aj mW:ęso~:I''''.\'a __ te> rzeka Pragi. dukcji .winny zawierać nie W!ę S():"'tOVi2.ć, bo i tę operację na koszy zale'ty' papryki słodkiej 
zatWIerdzone są wzory nowych dz'wnle js !e potrafIą SIę·· usm,e- z"ana również z mo,tu ceJ ,nI;, 25 p::oc. wilgoci. Ich teJ' Sd' II' Sl'" wykonUJ' e. każ{ a ze smakiem papryki mocnej 
mebli do produkcji, to w~rotce chać do l.:Jłąkanego przectJodni<l. E I C I • któ . ~b . lb '-..: ~ b " zl,ajdują się one w m,csaw€j GJ dziecl,a przecho::zą,cgu ulicą. d 2r(l,~. b le.,a~\'e tą (r,sąg:,. '. re SUSZenie o'Q ywa SIę a 'o na z nich mus: wykonać od 3 do tak'ej. ktorej dro na ilosc po-
sprze,jazy. Wielkie maga7.yny zoo- r;'ż ~~o ~~~ br:~~J'~~' w r)'oac,wa woln.ym powietrzu w kiIkuna- dana na końcu noża potrafi w 

N ~ bOlscł - ullclka rac' ej t t h h 4 tysięcy cięć nożem. 
,atrzone są wytącznie w mebl~ .' kromna, nawet z kocimI Iba- Z lata Praha ..:.. mÓWI się po· S Oplę rowyc szopac, O ażu- jamie ust.nej stworzyć piekło. 
o nowych wzorach. "'I. a jednok niemal hl>tu~)'cznó. . t"eznle. Dachy domow Pra- rowych ścianach, obwiesZo- K~biety muszą się spieszyć. Może jutr,o zdarzy wam ~ię 
H orka - to jerlpn z wyrazów" Tu własnie Je,t owa ;;;~vlam~~, ~~ ,fr.~~~:~~tUI;~lZ __ ~~~~~:aą d~bi;~ nych od fundamentów po dach Na produkt ich pracy. który kupować w . sklepie paprykę· 

który mimo swego zda 51' gezIe "ciZIelny WOJaK SZWejK zachowana. s.?le kn:JserN_wana ) czerwonymi warkoczami. al'bo zresztą jeszcze raz trzeba dr)- Być może. że w paczce, którą 
znajomego znaczenia: gOrJk;, p c plJat piWO. Jadł 1{n2<!.ikl, gdzie ' ]' 
wprowa,lza pr zyby"za z Pols:-i w wreSZCIe muchy sp' .lL,"owilly cest?urowana - za!)ytk: to je~t W komorowych Diecach przez kładnie wysuszyc, cze <aj::j kupicie, będzie papryka z H0r 
bł d Ż . por'''pt naJ'Ja' . d "wla8nle złoto PragI. kto' r' b' '". młyńskie kamienie W fabry B no d k ą, "dając horkiego czaju - ~'"." "nleJsZ€~o pana. Z izkc.w __ robc",;cz" dzielni- re !)_ze legaJą . rury z go-, " :- goszu. o" proc. pro u owa 
mozna być spokojnym, he:·bat.a Dzis ,lest tu nadal plWli>!'oIa. są ca Pragi. Tu na dość wy'.)- rącą pa'rą. cznym młynie jest ich 20. W nej w horgoskiej fabryce pa-
1:!;dzie słodka i ... "oraca ,'dyz ·:medł:kl. NIe być w tOJ pIW la"· v,' j g' b k g'g S· t II{' c[2.I?U doby zdolne są zebrać horka to własnie ~n ,.~z v' . Pc~ci.-:h - 'O i to t 3 k samo .lak być w Rzymie .. le . orze o 0, l_an,ycwego UsZenle O ty O pierwsza _ pryki przeznaczone jest na eks . ' p."m:1II,a i1011;;tera l1c:'~dowego f . b' .. d 6 d 7 t .. Jeie będzie z wyc al em : ,·zet·.;:w i. a nie w i:IZleć paJlie~a. ZIż"i jevt mauzoleum z procham: aza W przero le papryK!. o o on palpryKI. port. Co rek przeszło 100 wa-
J~dna z,: znajomY f' h npow ia:dała O pcl,""e v. ursty - smakol)'I, Kie~,en', Got.waida: Każdego dn:"'l Pierwsza i jeszcze względ~le Kamienie młyńskie w Jl::lr- gonów czerwonego proszku wę 
m. nawe, ZWIązaną z tym hISto- n;;rod0wy spreedawany nIe- a ~w~,"!.cza w nicdllel<; tłumy możliwa do zniesienia. Bo. dru g0szu są wie-cznie głodne. Po- dru.ie z Horgosza w szeroki 
ryJkę· Przy k~p,nie chleba zawS'ZP: maI. na każ::eJ ulicy, \\' malych przY01cd 7 ą składać hołd K Go~ 
zastnegała "zeby tylko nie był kio""ach. ullcznych wó"l<ac.;l. Po waldow·i. -' . ,- ga z miejsca wyciśka na'rrl. łz)' k armem dla nich są czerwo:,e świat. 
cz,ecstwy" i otrzymyw a ł . zaw5Z~ polsku to: kielba,kl opIekane W· E. Jal<ubowska Z OCZU. Nawet dyrektor fabry- łupinki j - oddzielone od mię- ,A. SOCHA .1OOOOOOOOOOCoo·. • • 

Jan Knothe 

luschodnt'm rynku 
Jan Knothe. wybitny architekt i publicysta, spędził 

dwa lata w Syrii jako attache kulturainy. Reportaże J. 
Knothego. zu'):ieraja wiele ciek([t{;llch spostrzeżeń 
obyczajowych. będących wynikiem dłuższej obserwacji. 

SUK po arabsku. to targo 
wisko. a więc zgodnie z 
tradycją wschodnią - pę 

pek każdego miasta. Słowo da
ję, że na w5zystko potrafię pa 
trzeć z rozsq'1nym cynizmem. 
Ale syryjslde suki są wyjąt
kiem. Jestem nimi oczarowa
ny. Nie zastanawiam się, nie 
krytykuję - wsiakam w ten 
cały bałagan, wącham i oglą 
dam. i zachwycam się. 
Damasceńskie suki to tak z 

grubsza biorąc prawie całe mia 
sto, otaczające niesamowitą plą 
taniną uliczek. wielki i szacow 
ny meczet Omayadow i ruiny 
rzymskiej świątyni. 

Na sukach jest wszystko. Nie 
chodzi o towary, ale wszystko 
inne - są meczety. domy mie
szkalne. "khany" czyli stare za 
jazdy dla karawan, knajpy i 
banki, szkoły i fabryki, war
sztaty i grobowce. biblioteki i 
Bóg wie co jeszcze. 

Nosem wyczuwamy mIjany 
meczet. albo jadłodajnię, no
sem kierujemy się w poszuki
waJ1iu odpowiednich branż. 
Suk sandalików pachnie skórą. 
w pewnej chwili w zapach gar 

bowanej skóry wkrada się ja
kiś inny. Jestl'Śmy na granicy 
'- sandałowe zapachy miesza
ją się z nagrz,i1ą falą korzen
nych emanacji. Mieszanina 
jest dziwna i podniecająca. 

Najbardziej lubię suk skó
rzany i siodlarski. 

Nie. ma tu wlaściwie zwykłyc.h 
kramow, są to warsztaty - długIe 
I wąskIe pomIeszczenia, w któ
rych napiąte na kołeczkach nic! 
o<nowy kreskują podłogę jak !l
nie na papierze nutowym. Ooek 
n& ziemi siedzą tkacze 'i przepla
tają przez osnowG kolorową wetnę. 
tkając popręgi, przypominające 
·nasze (tylko pcwiększone w ska
li) krajki lujowe. Obok siedzą
cych na ziemi rzemdeślnilt6w s~oi 
radioodbiornik i telefon. Majstpr 
cd czasu do czasu odkłada prymI
tywne drew'niąne czółen.ko i pod
nosi słuchawkę telefonu. Głośn':< 
radiowy ryczy mOrltonną I gardlo 
wą pieśń arabską. Wrzeszczą klIen 
ci i sprl~dawcy. Osły ryczą. Samo 
chody trąbIą przeraźliwie. 

Otóż właśnie. Suków nie po
dobna sobie wyobrazić bez 
wpychających się bezczelnie w 
tłum obładowanych osiołków. 
bez samochodow przeciskają
cych. się przez naj ciaśniejsze 
zaułki, bez motocyklistów i ro 
warzystów. pracujących zda
wałoby się na oślep i z akro-

batyczną wprawą znajdujących 
drogę w piekielnym tłoku. 

. Ci przykucnięci na ziemi lu
dzie, chałupnicze rzemiosło i 
najnowocześniejszy sprzęt
to egzotyzm dzisiejszych su
ków, dzisiejszego Damaszku j 

całej Syrii. , 

wszelkich okolicznościówych dl! prze'nieść do pomiesz.cze·nia z moż.e po święcie grasować tak 
prac. wagą znajdującego się po dru- naiwny facet. lVIichel tłumaczy 

wej stronie ulicy I po przewa-
Hersztowie trzymają mocno żeniu nal~ży go przedżwigać z mi jak -dziecku . 

w garści swoje drużyny. Ek,- powrotem. - Ten oto (jednooki) umó
ploątują je finansowo. Potrz,,- Widzę, jak osobl'lik o jednym wił się do noszenia za pewną 
bując np. kiJku .tra2arzy do oku, capiej \nód'ce, podsadza się zapłatę. Jeżeli "szef" (tzn. ten, = pod rolę papieru, blerze ją na 
rozła.dowania ciężarówki. u- plecy, nieSIe przez a~fa1t uliczny który płaci) zobaczy, że on to
mawiamy się z wodzem. jemu i ze stęknięciem stawia na wa- czy rolę zamiast nieść, to na-
też płacimy. Herszt -dzieli pi e- dze. tychmiast urwie mu coś z h()-

ALI BABA I CZTERDZIESTU niądze. lwią część chowając do Patrzę, co będzie dalej. norarium. Wynajęty był prze-
ROZBOJN1KOW kieszeni. Moment wypłaty Magazynier kcmun:'kuJe ile wa- "Cież do -dźwigania ciężarów. a 

Około siódmej rano przecho 
dzę codziennie przez skrzyżo
\wmi e ulicy Salhiye z uliczką 
niewiadomej nikomu nazwy. 
S3111iyE', to tak jak nasza 
p;'zedwojclOa Marszałkowska. 

\V cieniu meczetu. na choonl
k'J i jezini biwakuje co ra·no 
t,um ludzi. Stoją opa~ci o scionę. 
s'€:dzą na krawęzniku, albo \,/,'ęC! 

leżą, uClnaJąc często pi'zer)'waną 
drzemkę. Stroje mleszane - lu .. 
rel"kie work.owa.te portid, zawoje. 
marynarki, berety, wojskowe 
ptas7cze. Jed\na 0echa \\'5p61na -
v:...;z)'stk,ie SZ3ty są we ceranam! 
swego gatunku. Brudne i złach
lll?nione dO ostatnich granic . 

Od Clasu do -czasu harmonia 
wzajemnych stosunków z()$taje 
czyl11~ zakłóco;,a. Wybuchag 
g" altowne scysJe. Pię3ci idą 'N 
ruch. Jest też za",·;ze ta ~ l, któ:y 
stowen1 1 czynem u:-,pokaja towa
rzystwo. Bers,! _. DZ1'Wnl! e przy ... 
pomlna mi to bajki \v3choc" lnie. 
Są 7,bóJcy i jest her3zt, szukanI 
Jeszcze Ali Baby. l jego znajr;'uj:: 
- nawet w KilkU \v)njaniach. 
Kręcą się miądzy grupkami po
rządniej ubranI faceci, zagadują, 
p:'zechodzą dal",.'. 
Rzeczywistość mało ma 

wspólnego z bajką. 
Skrzyżowanie ulicy Salhi:,~e 

- to .po prostu giełda pracy 
robotników przeważnie niewy 
kwalifikowanych. Tu przy~ho
dzą poszukiwacze tragarzy, 
pomocników na bu>dowa~h, lu
dzi do kopania rowów i do 

~ iy rola, a tr.łgarz ładu~e ją sobie 
wmieca gwałtowne antagon;z- na, plecy i dźwiga z powrotem. nie do lekkiego taczania. Oka

załoby się. że się nie dość sfa
tygował za "szefowe" pie
niądze. 

my między 

Teraz rozumiem. Wartość 
ma fatyga jako taka. 

Około dwunastej wracam co 
dziennie przez skrzyżowanie 
ulicy Salhiye. Giełda pracy 
prawie opustoszała. Już tylko 
kilku straceńców z rezygnacją 
tkwi pod murem meczetu. 
Niedcbitki zbójców z "Ali Ba
by i czterdziestu rozbójników" 
czekają na uśmiech losu w po
staci pracodawcy. 

Wschodnie bajki miewają 
nieoczekiwane pointy. 

WESELE W SEDNAJA 

E.ednaja. to małe miastecx
ko (czy może lepiej byłoby po
wiedzieć: duża wieś) w górach. 
Muszę dodać, że jest to mia
steczko chtześcijańskie. Rzecz 
to ważna dla charakteru miej
scowości. Wieże kościelne. 
dzwony, księża w wysokich 
kłobukach, mniszki i mnrsl w 
zestawieniu z burnusami mie
szkal'lców - stwarzają jedy
ny w swoim rodzaju egzotyzm 
tego miejsca. 

(Ciąg dal~zy na str. 10) 
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KrilSICZ~na ", 

N a wstępie małe pytanie : Jakie pytania są 
najppyj~ m1tiejsze? I od Tazu odpowiedź: 

naj przyjemniejsze sq pyf ania, na które Otl'ZY 
muje siC; odp()u"e,li: f.aką, jabej się uczekitua
lo. (JeŚliby zaś szŁ0 o syn awy tzw. urzędowe 
można bu jeszcze dodać, że naJbardziej p o
c i e s z a j ą c e 1V tej d :iedzinie są nie
kiedy P'tJtania, na k tóre w o g ó l e otrzy
muje się odpowiedź ... ) 

Po tym wstępie natttry ogólnej, w stylu ła
twej szwraiy dla 3-kiasistów, przejdźmy 
na poważniejsze tory i do sedna SpTCtwy: w 
ciągu minionego roku zarówno w obrębie na
szego wojewóclzttva, jak i l'[t różnych "szczeb
Wcn" i rozmaitych nart;dach centralnych w 
Warszawie, stawiano różnorodne a ważkie 
sprawy Rze8zowszczyzny. N".L niektóre z nica. 
otrzym~. iiśmy pozytywne odpowiedzi, że przy
toczę tylko sprawę siarki i (jazu, problemy 
Przemyśla ... 

Na wieLkiej, ogólnopolskiej naradzie Fr'lntu 
JednOŚCi Narodu, jaka w polowie br. odby!n 
się w Warszawie, przedstawiciel Woj, Komisji 
Obchodów Tysiqclecia IV K F J N z Rzeszowa 
zapytywał, w obecności tow. Gomułki i tow. 
Cyrankiewicza, jakie to mają być dalsze !o

$11 wspaniałego; renesa;~sowe90 Zamku w Kra 
siczynie. Czy ta perla polskiego renesansu ma 
na zawsze już siużyć celom szkoły i, si/q fak
tu, czy w tych toarunkach ma być skazana na 
dalSze powolne niszczenie? Sugerowa! on 
wówczas, by w l' !Tmach obchodów lOOO-lecia 
Państwct Polskiego, rozwiqzać sprawę Krasi
czyna jak o zabytku niezmie1'nej wagi. 

Odpowiedzich .poz);tywną, nader pocieszają
cą byto )ilodjęte niec,rug.o po tej naradzie za
rządzenie prezesc Rady Ministrów, podpisane 
~'1 zez posła z POdkarpacia i. wielkiego przy
jaciela naszego t()ojett.\óq",ttva- wic!:premiera ' 
tow. Jaroszewicza. Zarządzenie okreslające -
mówiąc urzędowo - tok postępowania, wy
raźnie podkl'eśl alo iż "zabezpieczenie obiektu 
historycznego - Zamku Krasiczyn zrealizo
wane zostanie w zw iCtzku z obchodem lOOO-le
cia Państwa Polskiego". Zarządzenie datarIo 
oczywiście do Kom is ji Obchodów Tysiq.cLecia 
przy W K F JN, a skrzętny dziennikarz, spo

' rządziwszy - 1'ównież skrzętnie - odpis, po
dąży! do Krasiczyna. 

B yla jeszcze piękna zlot.a jesień, która 
1'ozświetlała wielki park krasiczyński 

ł sam Zamek paletą ty~iąca barw i odcieni. 
Z owym zarządzeniem, naklejonym na pierw
szą kartę notatnika, jakoś łatwiej i przyjem
niej oglądać bylo ten obiekt, którego zanied
banie Opisywało się dawniej tylOkrotnie. 
Przepiękny 15-hektarowy park - na każdym 
kroku, w każdej alei ujawnia! swe "w'oki" z 
całego świata. Tutaj grupa mi!orząbów, tu 
znowu pretensjonalne perukowce, tu delikat
ne magnolie, cypryśniki błotniste, smutne tu
je, dr.zewa kauczukowe, majestatycznie pro
wadzą ku srebrnej wstędze Sanu, nad którą, 
w pewnej sprzeczności z zabytkową całoś
cią obiektu - wyrosły nag~e bardzo prościut
kie i skromne domki mieszkalne dla nauczy
cieli i pracowników Techni·kum. Widok 200-
letnich lip, zachowane gdzieniegdzie pod sta
rymi drzewami tabliczki mówiące o tym, iż 
drzewa zasadzone zostały z okazji narodzin 
takiego czy innego "pana na dawnym Krasi
czynie'" nasuwa! całkiem aktuaLne wnioski 
"zadrzewieniowe". 

, .. "Krasiczyn: Zamek renesansowy naj
wspanialszy w Polsce obOk Wawelu i Bara
nOwa - głosi umieszczona na Zamku tablica. 
Wystawiony według planów Włocha Galeazzo 
'Appiani z zachowaniem eLementów renesansu 
polskiego: placem czworobocznym z basztami 
na narożach, bram!lł wjazdOwą na osi, dzie
dzińcem z krużgankami i murami ozdobiony
mi na szczytach attyką ... zniszczony pożarami 
- odbudowany wiernie w XIX wieku". 
··i O aktualnych pracach prowadzonych w 
Zamku, dobrze zorientowany jest dyrektor 
TechnIkum Leśnego, który tti'Ż szczegółowo i 
uprzejmie oprowadza nas po obiekcie, opo
wiada co już zrobiono. Z funduszy Mhister
stwa Leśnictwa zabezpieczona zoS'tała baszta 
królewska, ogrOdzono teren ogrodu, z wiel
kim nakładem starań, przy ltdziale straży po
żarnej (kompLetnie wyekWipowanej) uwolnio
no mury obronne od plagi brzóz, które sięga
jąc głęboko swymi korzeniami, rozsadzały za
bytkOWe konstrukcje. Spełniając funkCję o
becnego gospodarza Zamkl1 kierownictwo 
Technikum przebudowalo ró~ież kotły cen
tralnego ogrzewania, zapewniając murom nie
zbędne w czasie mrozów cieplo. 
. Na temat tego, jakie są aktualne plany, 

••• Foto - ~'alkowski 

ski dobrze jest znany nie tylko w krakiow
skim świecie konsenvatorskim. W nas:zym 
WOjewództWie kieruje on odbudcW!ą zaTn!~u w 
Earanowie. On też jest gorącym rzeczn.ikiem 
koncepcji "szlaku wielkiej tury,styki",. oieg

'nącego przez naSZe wojeWÓdztwo vd Krasi
czyna właśnie' - poprzez Muzev.tm w ł-a'ricu
cie - do Zamku w Baranowie, Mimo rozlicz
nych zajęć, ilt7lkcji naukowych, wyjazdów za 
granicę, doc. Majewski znajduje zaWS7.e czas, 
Cy "wyslannika" Rzeszowszczyzny jak najdo
kiadniej poinformować odnośnie rzesZiOwskich 
tematów. Jak na zamówienie, w wielkiej, ma
jestatycznej nieOmal pracowni na Wawelu, 
pojawiają się makiety, zdjęc'..a, allY,o.i.my, pla
ny, na których naSze oko ro<zpoz1wje Krasi
czyn w tysięcznych wersjach. "Uchtwała Rady 
Ministrów - mówi doc. Ma.1efWski - daje, w 
progmmie odbudowy zah'lfl.ków, priorytet 
Zamkowi w Krasiczynie, W zwiĄzku z tym, 

.l';amek ten wysunięty na czołowe miejsce, 
wprowadzono do centmlnego pla,'7lU Minister
stwa Kultury i Sztuki. W roku ~ieżącym fi
na,nsowany by! kwotą 500 tys. złotych, na rok 
przyszły zawnioskowano półtora miliona zło
tuch kredytu na dalsze prace konserwator
skie. W chwili obecnej, w pracowni odnowie-
7lia Wawelu dopracowano za,ożenia proj·ek
towe, dokumentację itp. W pierwszej kOilej
ności zaoezpieczone' zostanŁ/; baszty zamkowe 
a w szczególnOŚCi kaplica zamkowa - . niez
mi.e1'nie cenna architektonicznie. Oczywiście 
dalsza koncentracja środków rzutować (będzie 
na plan"~ prac, jakie prowadzie się tu"! będzie 
w poszczególnych etapach. Prace te }:(Tzywró
cą KrasiczynOWi cały blask perły re:n.esansu. 
Jeśli lata zamazały tu i zniekształcilIy pewne. 
szczegóły architektoniczne, odbud.oW'a Zamku 
przywróci im dawną riJongę. Do 'jJel'Q.ego ulas" 
kit powróci. również, jedyny o takiJm bogact
wie w tej części Eitropy, zbiór sgraJfitów,
wielka galeria postaci cesarzy 1.'zymskich i 
król.ów z różnych epok. Dla ogrodu natomiast 
znawca tych spraw prof. Gerard 'Ciołek z Po~ 
Pt.echniki. Krakowskiej opracował plan s.ytu
acyjny, który nada otoczeniu Zamku, jego 
1iQ.jbardziej stylowy wygląd. 

Gdy znikają ze stołu matl!Tiały krasi'czyń
skie, p, Majewski pokazuje kolekcję zdjęć, 
prospektów, opracowań dotycząC'tjch więk
szych zamków francuskich. Opowiada o og

rys. A. KUD 

c5tare obljc!:aje l WLerZel1la 
(Ci'IK dalszy ze str, 6) 

p8trz, widzisz - mówi,ła 
tam świecą się wilkowe śle
pia. Zaraz wilk przyjdzie do 
naszej chaty i pożywi się, bo 
jest głodny, Kiedy wrócimy 
już go nie będzie". 

W rzeczywistości to co mla
lo być wilczymi ślepiami było 
odblaskiem świateł z okien 
oddalonych domów. W podob
ny sposób starzy ludzie co ro
ku w wigilię zapraszali na 
wieczerzę zwierzęta, Specjal
ni. dość długo czekano na po
lu, aby w tym czasie leśni go
ście weszli niepostrzeżenie do 
chaty, zjedli i poszli z powro
tem w knieje. Zwyczaj ten 
panował prawie we wszyst
kich rejonach Rzeszowszczyz
ny. Dziś - zupełnie nieznany, 
Tylko jeszcze 'w niektórych 
miejscowościach resztki z wie 
czerzy wigilijnej, siano spod 
obrusa oraz opłatek niesie się 
do obór dla bydła. 

Również po wieczerzy je
den z mężczyzn w towarzys
twie dziewczyny, która trzy
mała w rękach krótkie . sło
miane powrósła - szedł do 
sauu z siekierą i' zatrzymaw
szy się przed najbliższym 
drzewęm owocowym podnosił 
w górę stalowe ostrze siekiery, 
wołając: "Zetnę cię"! Dziew
czyna ukryta za pniem drze
wa odpowiadała: "Nie ŚCinaj, 
proszę, bo będę rodzić"! Wów
czas pień drzewa okręcano po 
wróslem. Taką ceremonię po
wtarzano przed każdym nas
tępnym drzewkiem, 

wało się echo, z tamtych stron 
miał właśnie pochodzić ich 
przyszły małżonek. Były i ta
kie wypadki, szczególnie w 
północnych rejo'lach woje
wództwa, że dziewczęta wy
rębywały w rzece przeręblę i 
wyc'iągaly z dna potoku pier
wszy znaleziony przedmiot, 
który miał oznaczać zawód 
ich przyszłego wielbiciela. Je
żeli w rElkach r:mny znalazł 
się kawałek cegły - jej mąż 
miał być murarzem, szkła -
szklarzem, skóry - szewcem, 
kawałek papieru lub tektury 
- człowiekiem na tzw. sta
nowisku itd. 

Z wigilią łączono więc wie 
. le zabobonów i przesą

dów. Wierzono np., że 
w tym dniu o północy woda 
w studniach zamienia się w 
wino, że zwierzęta mówią ludz 
kiin głosem. Wierzono rów
nież, że słowo "kocham" wy
powiedziane w wigiilEl do u
kochl!.nej zapewni Obopólną 
dozgonną miłość, otrzymany 
podarek - pomyślność, a wy 
grana w karty - szczęście. . 

Zbigniew Kochowicz w 
książce pt. "Z dziejów obycza 
jów polskich w wieku XVII i 
pierwszej połowie XVIII" pi
sze m. in.: "Zda je się, że spo
pularyzowaniu kolęd religij
nych sprzyjała okoliczność, iż 
teksty te podkłada.110 pod po
pularne wówczas melodie ta
neczne. W 1630 roku wydał w 
KrakOWie Jan Zabczyc "Sym
fonie anielskie", w których do 
podanego tekstu kolęd doda
na jest wskazówka, iż należy 
je śpiewać na nutę ;,tańców 
zwyczajnych w Polszcze". M; 
in. spotykamy tam takie ze-o 
stawienia, jak symfonia: 

Panna przedwieczna 
była bezple~zna 

Na nutę: 

Poszła niewiasta 
z kurem do miasta. 

Symfonia: 
Czem, czem, czem 
Czemu ubogo leżysz. 

Na nutę: 

Czem, czernI ozem 
Czemu boso chodY9Z. 

Symfonia: 
Uole!lz:la panno, pOkat nam syn~; 
Który W swych palcaoh krąg 

ziemie tr'zyma. 
Na nutę: 

Ucieszna p.anno. 
niechaj sfrasowany, 

Długo nie będę 

od oleble trzymany. 

romnych dochodach, jakie za granicą zapew- 'Tymczasem w mieszkaniu 
niają ' tego rodzaju zamki, potraktowa~ jako młodzież zabawiała siEl wróż
pomniki architektury. Wspomina francuski bami. Panny i kawalerowie 
Zamek w B.lois, dokąd zj,eżdżają się tury.~ci wróżyli sobie, ciągnąc żdźbla 
z całegO śwwta i po~kresla mocno, iż taką spod obrusa. Zielo!,\e oznacza
u:ł~śnie funkcję obi~ktu w.ielkiej . turystY!<i lo ślub w tym karnawale, 
:~y_nacza się obecnte K~astczynowt. ' Dodaje, I ~wiEldłe - oczekiwanie żółte 
t~ w związk.u z tym, . uzytkowan~e obiektu - staropanieństwo czy' staro
p. zez !echmkum nale.załoby uwazać za C~(L- kawalerstwo, Rzucano '_ 
sowe t szukać . -:- p, Majewski podkreśla to nież ziarnem o powalę li:z~~o 
mocno - własctwszego pomieszczenia dla sztachety w płocie lub polana 
szkoły. . drz' . ' 

We wszystkiCh domach o
czekiwano kolEldników. Byli 
to ~odzi chłopcy, poprzebie
r~nI ,za zwierzęta np. wilki, 
~l~d,zwiedzie, kozy, li najczę
sCleJ tury tzw. turonie. Cho
dzili po wsi z przedstawienia
mi pOlegającymi na' różnego 
rodzajU harcach, imitujących 
skoki dzikich zwierząt, przy 
wtórze niezwykłego wycia. 
Spiewanci teź piosenki, w któ
rych składano gospodarzom 
zyczenia i proszono o poczęstu 
ne~ i dary. Jaja, kiełbasę, pla 
Ckl, orzechy kolędnicy umiesz
czali w specjalnych noszonych 
ze sobą zgrzebnych workach. 

Jeżeli chodzi o tego rodza
ju pieśni, jak "Poszla niewias 
ta z kurem do miasta". to o
czywiście, że nie miały nic 
wspólnego nie tylko z jakąkol
wIek tematyką religIjną, lecz 
stały w kolizji z cenzurą oby
czajową i stąd też z czasem 
niszczono i zabraniano tego 
rodzaju wydawnictw. 

p o wigilii -, wpier-
wszym dnIu świąt je

dzono i pito co niemIara. Tra
dycję Sasa podtrzymujemy 
zresztą nadal. W Szczepana 
(26 grudnia) przetrwał do dziś 
tu i ówdzie zwyczaj obsypy
wania sIę łubinem lub owsem. 
Dawniej nie.jedna panna przy 
chodziła do dQmu z tęgim 
guzem, bo zamiast owsem czy 
łubinem swawolni chłopcy ob 
sypywali ją drobnymi kamie
niaml. · Według starych wie
rzeń ten zwyczaj miał sprowa 
dzać pomy~lnoŚĆ. Oprócz tego 
w tym dniu godzono służbę, 
która szła do miast i grupowa 
ła się w karczmach, czekając 
na kotzystne oferty. Stąd zna
ne przysłowie: "Na święty 
Szczepan każdy sobie pan". 

. " . ewa, przymesIOnego na rę-A k~edy, całkiem JU~ meda,wno, prze jeż- kach z szopy - powtarzając 
dzała~ przez Kras.!czY!l-' snieg otuli! u- przy tym słowa: ' "Kawaler, 

raczy park t mury, wybtegaJące w niebo de- wdowiec, rozwodnik" itd. Je
lt~atną, renesansoW<t koronką. Obok kierow- żeli ostatnia sztacheta lub po 
m~twa Techmku.m J~st tu ~uż obecnie stały, lano padło na słowo np. "wdo 
m!anowany. przez, kterowmctwo odnowienia wiec" znaczyło, że panna wyj 
Waw~!u, k!ero~n.!k odbudowy Zamku w dzie za mąż za wdowca. Szta
Krast~zy;tte -: !7lZ. Ifruk z, Przemyśla. chety i polana liczyli równie! 

,!iOb! Stę cos wO,kol pa~~!!łonu, który stano- mężczyźni używając słów: 
~tć ma sIedzibę. k~erowntctwa, kompletUje się "Panna, wdowa, rozwódka" 
adrę. p,racowmkow, uzupełnia plany reJnon- itd. Oprócz tego dziewczęta w 

tu. Wsrod pozytywnych OdpOWiedzi jakie Rze- chodziły na pole i :UOżyws y 
szou:szczyzna otrzymała w ciągu T. 1958, od- dłoń w trąbkę oraz rz zy 
pow1edź ~otycząca Krasiczyna wkracza w fa- tknąwszy ją do ust w l y
:zę pomysłnej realizacji. C. BŁOfiSKA ły głośne ·okrzyki. Ską~ ~:e~: 

Z biegiem czasu charaktery 
zacja kolędników uległa zmia
nie (anioły, diabeł, śmierć, 
trzej królowie), chociaż turoń 
i niektóre motyWY pieśni lu
dowych zachowały się do os
tatka. A zamiast poczęstunków 
i wikt.uałów kolędnicy otrzy
mywac zaczęli pieniądze. 

O północy ruszano .na p;s
terkę· Ponieważ większość 
przybyłYCh była' podchmielo
na, więc pasterka mijała nie
raz w.wesołym nastroju. Czę
sto tez młodzież, zwłaszcza 
~ęska, nalewała do kropiel
nIc atramentu, przyczepiała 
k~ęczącym kobietom do spód
m.c kolorowe papiery, lub przy 
wIązywała ich nogi sznurkiem 
do choinek. Nierzadko zaga
zowany" organista ku ~~iesze 
tłumu wycinał na organach 
skoczne pol4i lub melodie lu
dowe. 

Nie kaMy wie, te kolędy, które 
do dziś SIlę śpiewa - są też po
zostałością dawnychpogańsk I~h 
zwyczaJów, Najpierw śpiewano je 
w formie życzeń, Wiązały się z 
one z dawnymi obrzędami nowo-

Jednak z dawnych lat 
do dziś zachowały się wróż
by o nadchodzącym roku. W 
dzień Nowego Roku składano 
sobie źyczenia, goszczono się. 
Jedzono j pito bez przerwy, co 
- według wierzeń - miało 
oznacz~ć dostatek przez cały 
rok. Cieszono się również że 
d,zień jest coraz większy, gdyż 
według przyslowia "w Nowy 
Rok przybywa dnia o Wilczy 
skok". 

E. WIS Z 

dotyczące Krasiczyna zwróciliśmy się 
następnie do docenta inż. Alfreda Majew
skiego w Krakowie, kierownika pracowni Od
nowtenia Zamku na WaweLu. Alfred Majew- .:.._~~~ _____ ...... ~ ................. ~~;.;;..;.;;..;.;;,;_~ roc2ll1ymi, majacym'i 'zapewnić cio-

•• '_o . -~ ...... _"_-_" .. - -__ ' .-... ....... ____ ....: • statek ,Pl.,-.' 
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Dyrekcji Miejskiego Przed
;i f, bior:~wa Komunik~cy jm>go 
w Rzeszowie życzenia świątccl 
ne wraz z piOSEnką "Minut 5 .. ." 
w linii .,Koło" przesyłają .,wy
'~ołowani". 

Pracownicy Muzeum wRze 
:wwie proszą o jak najszybs ze 
:Jrzekazanie eksponatów kie
rownictwu "Galluxu" i MHO 
'wraz z arią z opery "Hallta" 
(perlonowa). 

Dla zacnej MRN w Rzeszo
wie piosenkę "Ciemna ·noc" 
przesyłają mieszkańcy pew
nych ulic. 

Gron: liczbowym 
"Arivederci Roma" 
- zg?dni.i kto? 

. Nr 305 (2964) 

~ 

ZljCZCIL 

piosenkę 
przesyła 

Pracownicy "Delikatesów" l: 

Marsa przesylzją swoim kole
gom z Rzeszowa moc życzeń i 
10 kg cytryn prosząc o wysłu
chanie melodii "Czerwone ja
błuszko" . 

Kierownictwo Miejski~o 
Wr?z z piosenką "Wszystko 

dla Ciebie" życzenia świątecz
ne KS "Resovii" przesyłają ki 
bice, do życzel1. dołącza się. KS 
Stal. 

Wiązankę życ'zeń i piosenkę 
Czemuś o mnie zapomniał" 

przesyła kierownikowi wy
działu kwaterunkowego wdzię 
czny ZPAP. 

Handlu Mięsem proszą o wy
słuchanie 2 piosenek: "Siedem 
czarnych krów" i "Były sobla 
świnki trzy" wdzięczni jaro
sze. 

rJls. Sławomir Mrożek --------
Ahmed Hen Yahia 

SPOTKANIE 
(Arabia, XIV stulecie) 

BY/.(l to pod wieczór. Szla. na 
pr zeciw mnie i pozdrowiłem 

ją : "Dubry notek". 
- Co móu;isz? - zapytała. 

przecież za chwiLę będzie ciem 
~ no. 
~ Odpowiedziałem: 
fi - Widząc promienny blask 

l
it na twojej twarzy myślałem, że 

jest 1'anek. 
(2 egzotycznej poezji miłosnej) 

Przelożył Fr. Swarzyca 

Mn siłę trzech koni i Ole 

rusza się ... ~ rys . .l,ean El/el 

Uwago zwolennicy hula-hoop 
Przed paru dniami QtrzY!11 C\ liśmy list od na 

szej czytelniczki podpisany "Zwolenniczka hu 
la - hoop", która pisze: 
"Kupiłam kółko do hula - hoop. I wcale nie 

jest tak, jak myślałam - kółko wcale, ale to 
wcale nie krąży, tylko ciągle spada na podlo~ 
gę· Bardzo proszę o radę, jak należy zacho
wać się, aby kółko krążyło? Czy trzeba wyko
nywać jakieś· specjalne ruchy?". 

Zanicn poradzimy, co trzeba robić ażeby 
kółko nie "spadało na podłogę" - kilka słów 
na temat "rodowodu" tego tańca. 
Przywędrował z \VySp Hawajskich, gdzie 

jako taniec hula - hoop znany bYł od bll.rdzo 
dawna. Ostatnio, przez dwóch młodych prze
mysłowców z Kalifornii, zoslał narzucony A
meryce, a jako gimnastyka odchudzająca zys 

kał niebywałe powodzenie. Znaleźli się już I 
nawet :-ekordziści, którzy potrafią wykonać: 
po kilka tysięcy obrotów kółkiem. i 

Jak należy tańczyć? Właśnie w tym cała I 
~u~ I 

Srednica kółka powinna wynosić metr. I 

Jeśli dia kogoś kółku będzie za małe, radzl- I 
my raczej z hula - hoop zrezygnować. 
KÓłko wkłada sir, przez gło\vę na wygO kość 

bioder i płynnymi delikatnymi l-uchami zmu
sza się je do kręcenia. Taniec wymaga trenin
gu. Nie naleiy jednak zbytnio się przemęczać. 

W razie napływu dalszych listów w tej spra 
wie będziemy zmuszeni powołać przy naszej 
redakcji specjalrv dział hula - hoop, który 
zajmie się instruktażem, (d) 

Uzupełnij 

~m'ą lwle.kcję 

PIH~[ nie je:;t 
wyrocl n !ą i mo
nopolistą. In;ty
tut · tel1 po:) iad.a 
bowiem konk 'u
renta ... · babcię: 
Nie. nip., tu nie 
chOdzi o reuma' 
tyzn1 i , .~ómanie·' · 
w k"ściach p ~ ~eJ 
ct,eSz.C l t~rr. lub bu
rzą. B"bcia prze· 
Widu j e piJ6 0 n~ 
na l"ały pr z Y :5z ły 
rok" swoim wy
pról1 ~wallym sp'" 
sobem, podobno 
starym l ' u śwt~·· 
~onym t·rad ycją 
pokoleń. 

Z przekonaniem 
i p.ew'nością sie
bie. twterdzl, że 

••• 
(Ciąg dalszy ze str. 8) 

Jedziemy na wesele do Sed
naja. Zaprasza nas nader ser
decznie Michel. Żeni się są
siad jakichś jego, Michela po
ciotków. 

Michel zabójczo eleganckI. Wło
ży ł ciemne \..lbranie i lakierk1, 
jest II·przy kra w acie". Biała ko .. 
renkowa chus teczka uzupełnia 
k c-mpozyc.ię. Prowadzi z· odpo
wiednią do stroju nonszalancją. 
Wywiesil z niedbalą swqbodą le
'wą rękę przez okno i bierze k;łŻ
dy wiraż \v takim tempie, że na 
>\vszelki wypadek przymykam o
czy. 

Z daleka widać miasteczko 
i największy klasztor uzupeł
niający i lak stromą górę. Mi
chel nagle zaniepokoił się. Po
kazuje palcem w prawo. Do 
szosy di'leko przed nami, zbli
ża się karawana samochodów. 
Za chwilę widzimy wspaniałe 
oldsmobile, De Soto, Pontia
ki, Vauxhalle, jak skręcają 

pn:ed nami na główną drogę. 
Spóżniliśmy się mówi 

Michel - i dodaje gazu. 
To orszak panny młodej 

przybywa z wiqski do kościo
ła. Wóz, którym jadą pań
stwo młodzi do ślubu, to nie 
zwykły samochód. Stroi się go 
na wszelkie możliwe sposoby. 
Najczęstszy gatunek dekora
cji - to kłaczki waty "na I}lej" 
przymocowane do karoserii. 
Otulają ją całą. Grupują się 
w gwiazdy, festony, napisy." 
Zwyczajny, czarny Buick wy
gląda jak puchaty królik an~ 
gOl'ski. 

Zbliża się orszak weselny. 

WESELE W SEDNAJA 
rysunki autora 

Na przodzie taneczn·icy z bę
benkami i calym asortymen~em 
innych hałaśliwych ~rzedmiot6w. 
Jaskrawo ubrane dziewczęta (u
szminkowane na wszystkie kolo
r~' tęczy), zaangażowane specjal
nie z wędrownej trupy cyrkO'wo
muzykanckiej. Dalej młodzi lu
dzie, wywJjający wzniesionymi do 
góry rewGiwerami wszelkich ga
tunl,óv,,1 i ras - p otem pańs t wo 
mlodzl, miejscOWi notable I w iel
ka ciżba 9Q8po!i.ych gapi6w. Or
szak wtlacza się do kościoła, a 
muzykanci, tancerze i reszta 
chętnych .zos~aje na wewnętrz
nym dziedzińcu kościelnym. Tam 
Odbywają się (w czasie uroczysto
ści kościelnej) tańce. Prowadzą 
nas (przez mieszkanie i kuchnię 
Iprob~!'.7.(',za) na galeryjkę Obie~a

iacą dokoła ć,ziedzińca. Z góry 
widać barwny tlum i długi SZe
reg tancerzy. Każdy zarzuca są
siadom ręce na karki l drepce w 
takt monotonnej melodii. 

Przed szeregiem tańczących 
<przesuwa się poważny. brcda ~ y 
lPan IV cdśwlętnym burnusie I ke
fiji, dzierżący w dloni litrową 
Haszkę n?pelnloną bialym pły
nem. J<t,ś niezorien towany wliąl
by zawartość butelki za mleko. 
Nic bł~dniejFego. Jest to arak 
zmieszany z wedą - piekielna 
mieszanina cuchnąca anyżkiem. 

Pan z butelkąpcdchodzi do 
szeregu I ko-Iejno pokrzepia tań
czących, żeby przy.padkiem nie 
ustali w trudzie. Nie przerywając 
.pląsów, każdy oLwiera usta I do
staje należllą porcję". 

Szerokimi schodami z po
ziomu ulicy schodzimy na 
dziedziniec. Stoją tam już sto
ły zastawione górami jedzenia. 
Na taką uroczystość zarzyna 
się tuczone cielce i barany w 
ilości budzącej szacunek. Ko
rzystając z takich okpzji, całe 
miasteczko. (łącznie z przy
jezdnymi) przewija się przez 
dom nowożeńców. 

Proszą na's do najdostojniej
szej części. domu. Ogromne 
okno w ścianie wiszącej nad 
zupełnie przyzwoitą przepaś
cią, daje wgląd w rozległy 
pejzaż. Stoliki i fotele, ka
napy i zydle. Morze kawy, 
sterty papierosów. 

Konfiguracja pokojU dość 
osobliwa. Z jego powierzchni, 
mocno przeszklonymi ścianami 
wycięto drugie, znacznie 
mniejsze pomieszczenie, Michel 
wyjaśnia, że ta szJdana klatk'3, 
to pokój dla nowożeńców na 
noc poślubną. Siedząca za 
szklanymi ścianami rodzina i 
co ważniejsi notable miastecz
kowi, mają swój tradycyjny 
udział w tej intymnej uroczy
stości. 

Wycofujemy się na dziedzi
niec i spotykamy z główną 
armią weselników przybywa
jących z kościoła. 

Prowadzą pannę młodą. 
Ubrana w białe atłasy kon
trastujące z czerwoną jak pi
wonia i spoconą buzią. Bie
dactwo jest tak stremowane, 
że porusza się jak lunatyczka. 
Prowadzona pod ręce z obu 
stron, ląduje na dziedzińcu. Za 
nią suną pOważnie dwaj du
chowni w wysokich kołpa
kach. Zaszczycają nas krótką 
pogawędką i usilnym nama
wianiem, żebyśmy jednak po
zostali, bo teraz dopiero uro
czystość zbliżać się będzie do 
kulminacyjnego momentu. 
Odjeżdżamy ... 

w styczniu będą 
c·paóy śnieżne l 
siarc.zysty m:-Óz. 
Maj chlodny, 
wrzesień dżdży,;· 

. ty i tak po kole~ 
o p.:>godzie w 

-ka7.riym n1i:?siącJ 
z \\"y~zclegól:1;'~
niem na\Ve~ d~k;,
dy. Pods~awą i!., 
prognozy ba bel 
są cZyl1ion~ 

przez nią oiJSi"
wa~j2 I-:,wllna~tu 

oni w g:"u '::,lliu 
Nic wierzy ':'11J. 
w prie5ądy l za
hobony. Nie pr"~ 
~aża ją . feralna 
trzynastka. Q'oser 
wacje swoje rOlr 
poczyna Wła5ny~ 
13. XII. Dzień po 
dniu aŻ do 24 . 
XII. wlącznle no 
tuje s~:-zęt"nie w 
zeszycie lub na 
arkus7.U paple,', 
p:zebieg pogody' 
c-pady śnieżne, 
deszcz, pr4Y ;J1ro
zek, odwllz ltd. 

Jaka byla po
gccla 13 grudnia 
taki bę:! z ie sty
CLe'\. ·14. Xl!. od, 
powiada lutemu . 
n·majowi itd. W 
tej chwili pa 
trzycie z pew
noscią na kalen· 
darz I od'czytu
Je:ie 24. XII. 19j~ 
r. Szkoda. stra 4 

cl1lśmy okazj~ 
moglIśmy na wla 
sną rękę potobl~ 
notatki 1 w 

przys7,lym roku 
jak znalazł I 
tal< co? K~ll lest 
cie.~"awy . 1 r.~e-
cierpliwy mote 
się· dowiedzieć' u 
babci, czy w~r

to, aby brać u·r
lop w lipcu, kie
dy wy,uszyc w 
pole rio pra·c WI J 
sennych lub wy
brać s!~ na wy
cie('zk~ w syrn~ 

patyoznym towa
rz.y:i~wie .• . 
Każdy otrzyma 

odpowiedź .. Ze' 
szycH, lub kaort
kE: z zapiskami 
babcia przecho
wuje pieczolowi" 
cle na p6łce z 
ksląż·k~ml lub za 
obrazem ··n8 ścia
nie. W razie· po
trzeby slE:·gn!e 
tam dość ·skWa
pliwle. aby udz.ie 
lic wycIer.pują
cej I miarodajnej 
wedlu~ mej In
ofrmacji. 

Babcia nie prz~ 
puki .. ni jedne
go dz,iennika rs
diow·ego. Byw'a 
niekiecy. że dł~ .. 
żeJ pośpi ru~ 
wieczorem zasie ... 
dzi si<: u sąsl~. 
d6w. W6wczau 
pyta się z nie
pokoJe!l'l: "Co 
m6will o pogo
dzie". 

Mimo WlIZyet-
ko. 

(Jn) 

- Ależ kochanie! Kiedy zó
baczq indyka, na pewno na, 

zatrzymajo,na wigilię. 



w Rzeszowie 

zasyła 

nalserdet)~fltej§t'e iye~~hia 
wg~eliłieJ jJomy.iliUJ~ci i 

daisz8; współpracy 
wsl;'ńTa.lM sW"óiM: - -

.)dbiorcom I Doltawcom 
K-2aOll 

~~~--.;.;:v-..,..;...;;..,~=--.... ' ~-. , .~.~~ 

DYREKCJA 
wraz % 

łlreZYlłlum samot~ihI 
kobot.nlhiió 

i"'zo,"kl~o Prs". 
.1,bI01llltlVa Elektryll· 

kacJI RolAlehra 
w Rzeno'lrie 

składa 
tałej załódże 
serdeczne 
pOdłlłklJ'wam6 • za otl&nlY W)'lUN l Wlłd 

trczr 

najserdeczniejsze 
ż~czehia ~Wią.leczne 

i noworoczne 
Rd. NadZO~cza·rta~~d Spółdzielni ~~~~~.~~:. ~,:-~, ~! ~. ~.~.~.~~-~~~tj, :--'-~-.._ ......... ----_ ...... __ .. _ ............ " ........ ...,..._ .... -

OKR~GOWA SPÓŁDZIELNIA MLEGZARSKA 
w Rzełźowie 

• • 7111 5

"," 

wwolim DOIHawoom 
0ćIti16li'oaIn 
Prra 00WII1 mcom I 
KI~rownlcilWti 

sklada 
WOJEWOD_tB PUED!lIĘBioRSTWÓ HURTU 
ARTYKULAllb ~OSPODARśTwA DOMOWEGO 

, .. AMEO" W RZESZOWIE 

=================~ 

P. T. KLIENTOM 

oraz 

ŹAŁÓfizB 

NAJSERDECZNIEJSZE fYĆZENiA ŚW1Ą TECZNE 
i NOWOROCZNE 

RZEMIESLNICZA SPOLDZlELNIA PRACY PRŹEMYSLU 
81l9ftZA:NEG9 j,PRACA:" W MB8ZIJW:it, PL. WC;Uldśti I 

UWAGA! K,orzys1;all'cie z obulw·la Il<I ml!kIr'og:umie. WszelkJch na
,Prl'lW I r~a .. acjl w;W clokoil·uj~ z IliwarlblllcJII - n,asz purutt Ul!lJU
gowll nr l w łbzl!62lO'Wle, ul. Kościuszki 13 • 

..... --~ ........ :n .:-rr:::e::: -.~.~ ----y: K-2489 

;1!ii!ii!i:5: 1 __ ._.: • . 55EiS I ~.~ li ~ .~. =---. 
~ lK~C;..· . --- ~ 
• ~j!J Wszystkim naszym .. 
~ . ~- . Klientom najlepsze ~ 
l!! . :tllć~e. f!Uł świ4łe~~ne l .ńoworocznej"11 
n przesyła 

m{~r:~~l:, :~Wł·~~Cn_did~~a" .~aS,y i_ KSiąŻki~IRU.GH" _~ R~~Wie 'm 
•. .5:!i5i!ia • Si'Ei'iii: • ==== • ~ li ==== iii 
.QOQDDOOOO.~. 

1Vajlepste życtenia 
w lIWią''']ru z .pN'Afdt«'O 
hiłftb\\rym u1tOl'l~ 

niem zadań fficim~ 
elektry l&kacjl wsi W 
'lIDfu III, Xli, 1958 t. 

lłIłfiTcI! ~6vł p

wedOwyełl l pom~lno-
śc1 w tyciu N>ó"mnym . ' 

w ilIadelłO'dzil:ćym 
NOW·YM ROKU me, 

wszystkim swoim Odbiorcom 
składa 

najlepsze tyczenia ił
· ' .'.' .. ~świąteczne i noworoczne 

'. , Iwolm Dostawcom 

WOJEWÓDZKI ZARZĄD HANDLU 

P O S Z U ,K U j E 
I KANDYDATOW Da ___ laka tn.()WN'rpi Klii~ó~CB 

Prżet!Sl~b..!~Ntiv MHD "tV .1'''18 1. D~bt6y . 
óraz kE\\r!DEN'rA W ZiriĄcłt!e. 

w,;yrt)I>'.a.neco na}!m1lej. '\y»Ik'Ut.lcenleśt'e~~ I. pl~olftnl. 
~rilk.tylta. UlPosaZ~!116 ~ 1.900 zł. S71Cżii'~OW. wirtli1lll P.l'acy 
I pla-cy do om6wlenl1l W Woj, ZlOI'z"dzle HandlU __ J)uH)'!ńi!lk Prez. 
WRN ON Rzatllowle, pokój 109, skrzydhl a, 

57 ' 2W _ K" 10 l 

~~~~--...--..;. 

KARNAWAŁ rozptJfJtl/lziim'y WesfJłó I 

"SYL WESTREM" 
~ telltauracjach 

.. Sródmlejskiej" - ul. 3 MAJA 8, 
ti!L 43-38 'if 

"Ru&Zowskiej" - ul. l(OSCWSZKI 1), 
. tel. 4~-~O 

"Jutr%eńce" ""!' ut L'WOW!;KA l, 
teL 35-04 

.. Przodowniku" -... IiL OaR. ~tALINGRA
. bu 25, tel. 44~~7 

- ? 

• . - , $' 

WYKwiNTNE KUCHNIE _ 
DUZY ASORTyMENT ZAKĄSEK. PÓ'tRAW .. NA
POJOW 
bOBOROWE ORKIESTRY TANECZNE , 
BILETY WSTĘPU i KARTY KÓNSUM~Y.i'N1!: 

do nabycia u kierównlków Zakładów 
~~_ .......... '..,."~ .... "_25 ..... 0.-70óJ4 

~ .. 

'*' I Odbiorcom 

świątet~ne i noworoczne 
tw&n ...... _~_ ............... _~- ..... ..., ......... _.~ ...... ,., składa Woiewódzkle Przedsiębiorstwo 

.' Handlu Artykułami bżytku Kulturalnego 'N Rzeszowie 

ÓgUłllWinladrłłbne 

ORliIl'łSK1 Eugenll.1l!lz zam. WTrI" 
ClaW, ul. 8Ienkl.t<wH:ta 1./6 zgubił 
nt terenie Bleszeza.a I~Kit!rmacj~ 
!iłuł:bO'Wą, tramwajową, nietryJi:_ 
llrodzenla oraz pr..wo jazdy. 

Pg .. 1G40/t 
'" 

Sprzedał 

TRAK jecl'noopllowy, d,!,a mot01'Y 
(ropnia.ki) marki , .D~U~Z" 12 K~ Óf"'l mot·ocykl .. Wllle<rs" okazyj.
n e ~p'rze<łarń, oIi.\ldzl'k F r anciszek, 
Cza'l'J1a IB, poW. Lańcut. 

0-1649/\ 

-
STRUGARKĘ ·00 drewna, /1Z8; 
!ltl'1lJganla 500 mm, nówq 4--{)j)era
cyJną - sprzedam,. Oferty. 33719 
"Prasa", Kr!lików, RiYlnek 48. 

. ... _. .-_.,. K-2630/1 
8IXJOCDJElg~':IDOOO:lOCQ 

Z okazji zbUlaj_tyeh si, 

Świ~t i Nuweeo Roku 

.UżytkownikoM naszych wyrobów 
NAJLEPSZE ŻYGZEN1A 

It6wDocfeAble i)t~yponiinam1 tym, Ilótly do
tychcza.s nie zaopahżyll sIę w nasze w,rdBy; 
że najhlPlllym l na.jprakttcżnlejł!YIii {łOIłarIo 
ileiIi ŚwiąteCznym lila za.praeowafleJ Dłałionld 

j e II t 
" 'lio UJ lI (liP 
froterki el~tT1JczneJ z pastownicą 

która w odrożnienilt od d.otychczas spotllk~
łill<!1\ UJ Mftdlu oPrócz frottrowaniii póZWald 
na mechanitzne usUWanie słał eJ p«.ty ł i'M
ćhtinklńe !»aJtowM!.ie. K-2490 

K~a~ ~ ______ ~' _ .. _-__ -a-~ ____________ ~ ________________________ ~ 
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• 

Zarząd 

o 

Rzemieślni cza Sp6łdzielnia 
Pracy Z e g a r m i s t r z 6 w 
Złotników w Rzeszowie 

składa 

SERDECZNE 'tYCZBNIA 

'Swiąteczne i Noworoc%.ne 

M KLIENTOM 
K-~Ol 

= --e 
Z okazji Świąt i Nowego Roku 

wiele pomyślności w życiu osobistym 
i w pracy zawado wej. 

Całej Załodze Sp6łdzielni "MetalsprzętU 
oraz 

Wszystkim Odbiorcom i Dostawcom 
życzą 

Rada Nadzorc.za Sp-ni Pracy 
\ w Rzeszowie 

"Metal sprzęt" 
K-2540/L 

NOWINY RZESZOWSltIB 

NAJSERDECZNIEJSZE 
:t~c:r.enia 

ann 

Swźąteczne i Noworoczne 

nasz~m Zleceniodawcom 
i Współpracownikom 

. składa 

Spółdzielcze Pr'Ze~siębiorstwo Projektowe 
Dl Rzesx.owie 

.~QGQGOQQGOQQQOOOOOQGQGgOQG~~~ 

SERDECZNEZYCZENIA 
Swiąteczne i I~oworoczne 

działaczom, aktywistom, sy mpatykom I pracownikom 
etatowym Ligi Przyjaciół Żołnierza - 5 kła d a 
Prezydium Zarządu Wojewó dzkiego Ligi Przyjaciół' Zoł-

nierza w Rzeszowie. 
K-2538 

~I(ł~~ $UJ' ~ ~" ; 
~ &~~ ~ ~-PRZiiiĘ;onmo;iru-SPohWClEGO 
~ MIEJSK~::EL JlETALtCZNY ~ HURTOWNIA VI RZESZ~~I~ a d a 

)'Iói ARTYKULAMI SPOŻYWCZYMI W STALOWEJ WOLI ~ 
~ --sk l ' d a- ' . . &S wszystkim swym Odbiorcom 
~ "SWOIM K~IENTOM" E I· oraz Dostawcom 
~ naj,.,deczniejsze iyczenia 116 l nalepsze życzenia I okazji 
~ Swiątec:r.ne t Noworoc'Lne K-2505 ~ ) Świąt i Nowego Roku' 
~~~~~~~~~&,~ ) ~ __________ -'" __ \ ~" " ...... ~ ________________________ ~~~-ł __ 

.. ~ / SEROEC'Z.ŃE ~LtN\A 
\ f SWI~TtCINE l NOWOROCZNE 

,~\ JIf WS2~ST\(IM ODB\ORCON\ 
EN. ELE"TR.~CLNE"3 

SKtADI\ 

~___ _ ' ,, ___ r _ •• • _ _ 

K-2638 

WSZYSTIOM ODBIORCOM 

ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH 
SKt.ADA 

na/serdeczniejsze życzenia Świąteczne I Noworoczne 
CENTRALA HANDL(}WA, RZESZOW - OSIEDLE 

Wojewód:ołtiej Hurtowni Wyrobów Puemy~u Chemic'illero 

K-2493 

• KLIENTOM 

Nr 3015 (2984) 

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
Artykułami Spożywczymi w Rzeszowie 

.1<: 

Sklada swoLm 

• DOSTAWCOM 
• WSPÓŁPI.\ACOWNIKOM 

Serdeczne Życzenia Świąteczne 
i Noworoczne 

K-2502 

• 

! 

DYREKCJA 
Wojewódz. PrzedsiQbiorstwa' Handlu Meblami 

w RZESZOWIE 
składa tą drogą 

KLIENTOM DOSTAWCOM 
I o~z 

I WSPOł.PRACOWNIKOM 

III naj~epsx.e t»cx.enta 

·1 Swiąteczne i Noworoczne 
K-248'F 

• -I ----~-------------------...., 

UWAGA 
TELEGRAM 

i ' 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBJOR 
STWO HANDLU ARTYKULAMI 

PRZEMYSLU KULTURALNEGO 

'W Rzeszowie 

zOll'iodo,..'a 

swych Odbiorców 
.~ 

że posiada w swych magazynach: 
r o w e r y r a d Al I ee k l e plerwszorzqdnej jBk~cł, 1d6 
re sprzedaje bez ograniczeń po cenach zniWnych li: 122~ 
złotych na 940 zł. 

oraz zapewnia dostawQ 
części zapasowych do w/w rowerów. 

K-2m 

5erdeClne 
lY c-te n la 
·Swlatecz.ne 

.• =====I~I~I~.====I=======.=====.=====.===.~.~. '===='====I===='~'~'i 
. . \ noworOCIne 

W5I'dstk\m 
KOrly'staiac~m 
Z lA 5ł\A (K Komu ni K 

mleJ5K'E~ w RleSIOW\e SKŁADA 
O~REKClA'1 RADA 2AK\:AOOWA MPK. 

• 

.••••••• , ••••• _ŁtLŁiXŁUDZI .......... t .•••.•.. iLŁD.D'.'."""""""'" 

WSZYSTKIM NASZYM 

ODBIORCOM KSIĄŻKI 
Pl DOM KSIAŻKI 

składa w Rzeszowie 

najserdeczniejsz.e ż}}czenia 

Ślł ią teczne i N oworoczne 
K-2504 

, .. " .. -.6.-.-.-·-·-·-,-.····· •• ·••••·······•• .... ' .........••....... ~ 
~ -~=--------.--------------------~ 
I ~. 

Pańltwowe przedSięb. iorstwo 
. . T otalizator Sportowy 
i ' . 
' ''' {W 
'ZAWIADAMIA 
że zakłady piłkarskie na dzień 27 grudnia 58 r. 

ZOSTAŁY ODWOŁANE 
natomlasł zakłady "LOTKA" na dzień 28 grudnia br. 
przyjmowane są przez wszystkie PUNKTY " T O T O ". 

DO SOBOTY 27 GRUDNIA WŁĄCZNm 
Równocześnie wyja§nla się, te na kuponach z pllC'Z4~kll 

KUPON BEZ'PŁATNY", mer.· a z,.wierać zaklady 
" wyłącznie na dzień 28 grudnia br. 

Pierwsze losowanie nagr6d n'czowych zootanie przeprOlWa
dzone w dniu 25 stycznia 19;9 r. 

Sz.creg6ly o losowaniu nagr6d rzeczowych zostanIl podane 
w n3lj.N!.tszym numerze "NowLn RzeszowS1klch" 

K-2557/1 

Druk. Rzesz. Za.klady Graficzna D-Z-S8 

śToda, czwartek I piątek 
24, 25 I 26 

GRUDNIA 1958 r. .' 

RZ.&SZOW 
uY'''''' o"'"ny: A pt.kl !lpołeca

nI< nr l, ul. J Majl 14 
Itii)' tlytu, nocny: Apteki 

Spolecz;nl lU' to ul D~brow· 
IKlego 56 

POiotowie Ratunkowe: tel. Ot 
.u. Obrońców StaUoaraelll U 

POl:o\owl. MO: tel. 11"/ 
Str.,. Pl)Żarna; tel. Ol. lIl. lIll .. 

klewlcZl 18 
Informator kolejowy: tel. 38-33, 

"Orbis" tel. 36-35 
Postój taksówek: tel. U-50 
M IlU.B e 
Dyżur nocny' Aoteka Spoleez

na nr 54. ul. Kośclunkl 5 
ITALOWA WOLA 
Dytu~ njeny, Aoteka Spoleoa

na nr 88, ul. Hutnicza BIl 
DIj;SICA 
Dytur nocnv:· Aotek. ·Społeos

na hr 14. ul. Krakowska 4 
PIlZ.WORS~ 
Dytur nocny. Apteka Sp"lec ... 

na nr 68 .. ul. Krakowska 
PIU\i;M1CSL 
Dy~ur nocny: Aoteka Spolecz

na nr 62. ul. 3 Maja l 
JAROSŁAW 
Dytur n,,~ny: Aoteka społecz

na nr as. ul. Grunwaldzka 2 
II. KuliNO 
Dv1I,l" nocny: Aoteka C:~"}ec'l" na nr 82, ul. Karola Marksa I 
I!IIOKLlCf 
Dvżur nocny: Aoteka So~łec&· 

na nr 19, ul. Mickiewicza 
.JA.SLO 
Dytur nocnv: Aotek. SpołecZ

na nr 29. ul. Swle.rczewsklego 
IiAMOK 
Dytur nocny: Aotel<a Społecz

na Tb1" 70. ul. Swlerczewskle
go 2 

ZAKt.ADY ZYWIENIA ZBIO
ROWEGO W RZESZOWIE 

W ~rodę -czynne do .godz. 16. 
. Dyżury .petnlą do godz. 22, 

Bar SamoobsłlLgowy na OSie
dlu i Restauracja "Hotelowa" 
przy ul. Asnyka 

W czwart ... k: od godz. 9 do 22 
czy.n,n-e będą: "Rzeszowska" 
(ul. K~ciusz.kl). "Jutrzenka·' 
ul. Lwowska, "przoclo'Wlnik" 
'\.lI. Obroń·ców Stalingradu 

W piątek: WszystkIe zaklady 
żywienia zbiorowego I dan
dngl czyn,,~ będą jak w :kai
Idą ni~dziel::: 

ZAKLADY 2;YWIENIA ZBIO
ROWEGO W MIELCU 

Restau·raoja "CentraLna" ni 

OsIedlu czynna w dnJu 24 
i 25 do godz. 2·0, w dni·u 26 
od gud,~- 9-')1; 

W STALC'-WEJ"WOLI 
Resta,uracja "Za-c1s:ze" cZYID'na 

w dniu' 26 od god'z, 7-22 
W KROSNIE 
Restauraoia nr 3 ·przy ul. Slen-, 

okiewicza czymna w dnru Z5 
od god·z. 9-20. w dniu. 26 od 
gOdz. 8-22 

Sklepy ~ożywcze czynn-e w 
dniu 26 PSS nr l I nr 3 przy 
ul. Krakowsk~ I Pl'%Y ul. 
NowotkI. MHD nr 3 przy ul. 
Sienkimvtcza Od g{)dz. 8-12 

W PRZŁMYSLU 

RestauracJ a "Turystyczna" 
czynna w d·mu 24 da godz. 20, 
w <lniu ~ "PowHechna" 
czynn a do gam. 20, w dniu 28 
w "PolonU" dancing 

POCZTA RZIilSZOW 
Nr 2 przy ,ul. A9nylka, telegraf 

I ro.rnÓ<WT11ca telefool=a 
-ozynM calą 001>4: 
K~~~~ PPK "RUCH" DZB-

W pIątek c-zymne od godz. T-U 
MZEJSK'IE PRZEDSIĘBIOR-
STWO KOMUNIKAC1'JNE 
W RZESZOWIE 

Sroda -nonnalnJe 00 godz. 22 
C_artek - jak w nJectziełę. 

Nie kUMuje dO Staromle~li1 
a linię tę obsl:'uguje autobus 
Za.czernl-e 

Piątek - Komunikacja, }a;!t IY 
niedzielę 

I Dl_Y. .
ÓOTbm~ 

PAi\lSTWO'lfY TEATR IM. 
W S[!:MASZKOWII:J _ 
w ~roctę niecczymmy 
czwa·rtek i pią,teik o godz. l. 
.,OteHo·' - W. Sze<kl&piora 

WDK f,'1. Olm"zei 7) -
Piątek god'z. 18 -
,.Leka'rż mimo woll" 

WDK IUI. Okrzel 7) -
Malarst wo ' I ,ratlka ZPAP 
w Rz~szowie 
sala nr 30 - czynna od godZ. 
10-20 

Wystawa prac artY!ltów ama
torów (parter) od god'%. u-za 

UWAGAI 24 1:Irn. \JlrOd>!) 
.kina w w.ojewOdnwle nle
-czynne % wyjątkiem dy,żwru-

§'l~r~~ ~~~~ZÓ'ł{ - B~~J:: 
Mielec - Bajka. Jaroslaw -
Gdynia' I Przemyśl Rom1, 
które wy{w i e.tlają tylko je
den sea'ns od go<lz. 18-U 

RZESZO W . . 
ZORZA· eul. I Mali) 
środa - Przy-gody A"en .. 
Lu.plna - .g"dz. 18 . 
ezwa,rte'k I, 'pI~tek - Przy. 
gody A~na Lupln_ - • 
godz. 16. 18 I 20.10"-

MEWA luLDabrowskleiO) ~ 
czwartek - I pIątek -
Piękna ':tanc.e.rka -
go~.'.l7 I 19.30 

SWIT ' III. L.nS!I .... feu) ... 
czwartek I pląteik--
Zolnlerz królCiWej Ma<da.ga-
skaru - godz. 16. 18 I 20 

APOLLO (ul. W lifbne.ra) ... 
Cichy Don - III seria 
godz. 15. 17.15 I 19.30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow
alct.go) -' 
Stewarde9Sy -
godz. 17 I l. 

STRZY:2:0W 
ODRODZENIE -

w c_art.e<k i pląte.k -
Cza'I'o;vnl-ce z Salem 

PRZEMYSL 
Roma - śro1a - P{)rruoona, 
c~wartek 1 plą<tek - Dama z 
pertami 

Bałtyk - Lei:enda O mUośol 
Olimpia - czwartek 

Sml.ech w raju - pIątek -
Tosca 

Klub Garnizonowy - Bez bólu 
.U.ftOSLAW 
Gdynia - Porte d~ Lila. 
Klub Ga·rn-lzonowy - Dwoje I 

wIelkiej rzeki 
MIELEC 
Ba,tka - Wvdawnlctwo RIcordl 
Tecza - ciowartek -
Żapaśnik i blazen, pIątek -
Tańczymy w~r6d gwiazd 

DK - czwDrtek -
Ostatni akt, piątek - RC68 
Be-m.d 

TARNOBRZEO 
Wisła - Nwartek, pl_tek ' .. -

Wolne miasto 

ROZWAOOW 
Polonia - ci\vartek I plll~ek-

Moulln RO\)~ . 
DĘBA \ .. " 
Me&alow1~ , '"1" .• ' ' . 

c1lWartek I pl._tell: ,.. Plguł~ 
dJła AtM"eUI 
łTALOWA WOLA. 
Wrros - ozwartek I pl~tek -

_ OpowieŚCi o Leninie 
Ballada - środa - GIOł!I prze

zma C7.en la, czwartek I piątek 
- porzucona 

Jlt';)1lCA 
Uciecha- cliwa'I'tek I plątek-
poże.gnanla . 

I"lt:ŁEWORSK 
Warsząwa - czwarte·k I plątel< 
_ WymanIa hoch.sztaplera Fa-
' Uksa Kroiła _ 

- r..AIQ"CUT 
Znlc% - ' Kaloae ncz\lŚCi4I 
" ,«>:iNO' 
P I·onler - czwartek I piątek

SIad wiedzIe w noc 
GORLICE 
Wiarus - Gdzie jest prof. Ha

milton? 
Górnik - ozwartek - nie-

-czynne, pIątek - Malwa 
JASŁO 
Syrena";" Poplóli diament 

SANOlt 
Pokój - cl:wartek - RO'ZWM 

. piątek - Dom, w k<tórym 
"'i żyjemy 
Z.wiązkowe - cZJWartek i pIą

tek - Ro_ód 

PORANKI FILMOWI! 
W RZESZOWIE 

ZORZA - -czwartek I pląte'k ...; 
KonLk polny I mrówka -
godz. 11 

MEWA - c71Wartek I piątek -
JaS i Malgosia. Wyprawa na 
Czarcią Wyspę 

SWIT - czwa·rtek I pIątek -
Wyspa Sachalin - godz. 1l 

APOLLO - -cz,wa,rtek i .plątek 
Generał śmierci - godz. 10 
Gd·~le jest misio - godz. 11 

PRZODOWNIK - czwartek I 
,piątek - Tajemnica starego 
zamku. CzaroctzlejskIe dary 

STR.ZYZOW - Nieudana ,ku-
kiebka 

UW AGA, Repertuar kIn poda
jemy wg loiormacJI CWF . . . 

UWAGA PROGRAM RADIOWY 
NA DNIE ~WIĄTECZNE Po. 
DAJEMY NA STR. 4 
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